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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kł. POLSKIEJ ZJEDNO(:ZONEl PAATJI AOBOTNICZD 

NI 112 (J!t.I) ROK XI tODZ, CZWARTEK 12 MAJA "" łlOKU CENA 1J GR 

byla do Warszawy dełe• 
gacja Związku Radziec• 
kiego na Konferencję 
Warszawska państw eu· 
ropejskłch w sprawMI za• 
pewnienla pokoju i bez• 
pieczeństwa w Europie. 

NA ZDJĘClU: N. A. Buł­
ganln wygmsza przemó· 
w!enłe powitalne na lot· 

nisku w Wa„szawie. 

~ 
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Wezoraj w Warszawie rożpoezęla obrady 
konferencja pitństw europejskich 

W imieniu PRL-gospodarza konferencji 

Przem6wienie powitalne 
tow. J. Cyrankiewicza 

IZANOWNl DELEGACI! DRODZY TOW ARZYSZEf 

Otwlerajlłc konferencję pa6stw europejskich w 1prawfe za­
pewnienia pokoJ11 I bezpłetneóstwa w EuropJe pragnę w 
imieniu narod11 polsk\e!JO, w imieniu Rz11du Polskiej Rzecey• 
p0spoliteJ Ludowej powitać Wu ael'derznie w naszej ttollcy. 
Jes&e§my dumni, te Warszawa jako stolica Polski Ludowej 
••anowi miejsce obrad tej nlezw7l/e watneJ konferencji. Du· 
m.nJ Jesteśmy '& \eco, te Waraawa. miasto, które tak bohater• 
•lro stawiało opór fas:qzmowł. a dziś W}'silklem całego na.­
rodu I dzięki bratenłkJ pomocy Zwlązkt• Radzieckieiro 1zyb­
bo odbudowuje 1111 • roin. 11ości nefów rz14dów naszych bra.­
łnict. narodów, te w jej murach odbywa 1ię doniosła konfe­
ren(' Ja paó•lw europejskich w sprawie zapewnienia pokoju 
ł bf'zpfeueństwa w Europie. 

w sprawie zapewnienia ·pokoju 

I 
i bezpieczeństwa w Europie 
Dnia 11 maja 1955 r. o sodzlnle 10 rano rozpoczęła 1lę w Warna.wie, w 1111aehu 

Rady Mlnl1trów na Krakow1klm Przedmleiclu, konferencja państw europejskich 
w sprawie zapewnienia pokoju I bezplecze6stwa w Europie. 

w konferencji oczestntczl\ deleracJe Ludowej Republiki Albanii, Lodowej Repu­
bliki Bulp.ril Republiki Czechoslowaeklej, Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
PolsldeJ Rze;zypospolltej Ludowej, Rumuńskiej Republiki Ludowej, Wę1lenkleJ 
Republiki Ludowej l ZwłĄzko Soejallstycznych Republlk Radzieckich. 

w konfereRcjł bierze również udział przedatawiclel Chhisklej Republiki Lndo· 
wej jako obserwator. 

Otwarcia konferencji dokonał, wY&'łanaJl\C przemówienie powitalne, przewodni· 
CZl\CJ' deląacJI polsldeJ, pre•es Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Jóseł Cyrankiewtc-. który przewodniczył na plerwnym porannym oosledseniu kon­
ferencJL 

Po nłwlerdzenlo replamlnu konferencja przylłlłPlla do pracy. Oświadczenia 
zło:tyll: przewodniczący delegacji ZSRR, przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bul1anln. przewodnlezący dele1acjl czechosłowackleJ, premier Republiki 
Czechosłowackiej, Vłlem Slrok:v, przewodniczący delecacjl polskiej, prezes Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej Józef Cyrankiewicz. 

Na popoludnlownn posiedzeniu konferencji przewodniczył przewodniC'lllłCY dele­
racjl rumuńskiej, premier Rumu6sklej Republiki Lodowej Gbeorghlu DeJ. 

Na posiedzeniu t:vm oświadczenia złotyll przewqdnlczący delegacji Niemieckiej · 
Republiki Demokratycznej, premier Otto Grotewohl I przewodniczący delegacji 
wę1lerskleJ, przewodniczący Rady Ministrów Węgierskiej Republiki Ludowej Andre· 
as He1edłls. 

Następne posiedzenie odbędzie alę 12 maja. Wilam szczególnie 10,._co delegację ZSRR z nefem "-du 
radlłlecklego N. Bul11aninem na cule. Witam Ją w Warszawie 
llf..&&jułn. po dzlm4teJ rocznic)' wielkiego zwycięstwa Armil 
łladzieekleJ nad fasz;rzmem. Witam w oeobacb ntprezentu.14· 
~eh lrraJe ueusłnłcaiee w kollferenc,fł - w:rł1'Wlllyelf oręd,.. 
wołków 8prawy pelloJn ł bezpif'eMn•t- wszysLkleb naro­
dów - witam dele1acJe r~du Chińskiej Republiki Ludowej, 
1lt6ra 1woJ4 obecnośdą na lej konferencji w charaktene ob­
aerwatora daje wyraz zainteresowaniu swego kraju, j3ko 
wielkiego I pn:odujl\C)ego mocaralwa Azji, sprawami Europy 
J Jego so\łdarnoiicl ze 11J1ra.w111 pokoju w Europie. Witam 
wszystkie delegacje bratnich i drogich nam krajirw demo· 
kracJI ludowej. 

Oświadcz,enieN.A. Bulqanina 

Pięc miesięcy opł;rnęlo oo chwfłl kiedy zebraliśmy się w 
Mo8kwle. \V deklaruji uchwalonej w Moskwie zajęliśmy ja• 
100 !tanowlsko wobec akcji mocarstw zachodnirh, które 
wskrzeszają w Niemczech lAchodnkb śmiertelneao wroga 
hanych nal'odów - ml!Haryzm niemiecki I czynili ~ń forpoo 
ezte agresywnego bloku wojennego. 

Konferencja l\fosklewska zal>Clwiedzlała pod.lęł'lt> pne? re­
prezentowane na niej państwa konkretnych kroków w .,.y. 
padku dokonania ratyfikacji układów pary~kicb. W wyniku 
presji amerykańskich kół rząd~qcb ralytikacJa agl'esyw­
nycb układów paryskich wstała dokonana wbrew woli i In• 
leresom narodów Europy, 

W międzyczasie dnkonall~my dalszej wymiany pocl!łdów 
w sprawie naszych wspólnych wysiłków obronnych I w szc~· 
gólności zawarcia uk!adu o pn:yjaźnl, współpracy ł pomocy 
wzajemnej oraz zorqanh:owanla !!Jednoczonego dowództwa 
naszyeb Mil obronnyr.h. 

Na konferencji 9poczywa odpowiedzialne udanie. Mamy 
bowlen• omówi~ konkretne środki .eapewniaJąre bezpleczeń• 
1hvo naszych kra.jów. a tym ~amym pokńJ w Europie. 

H.• oczą1: twardo drogą obrony nas.tego brtpiec1.eńslwa I nte­
U·•1.sloś1 I. o IP 1.aniedłlamy iara1.pm tadnl'J e•ansy aby uey• 
•kat' odprężenie w s.vtuaejl międiynarodowej, aby powatny• 
mali oblędny w)·śclg zbrojeń, podjęty przez koła bnperiali&W· 
czne i milftarystyczne. 

Olatego tef Konferencja Warszawska posiada ważne znacze. 
nie. Będ~i• ona 'kupiala uw~ę ws„yslkich narodów, zalnte­
resnwanyeh w ohroni• I utrwalPnlu pokn.lu w Europie, •I.anie 
!llę powain:vm krokiem naprzód n11 drodzP reali~.ll ias:id 
hezpleczeńlltwa •hlnrowego, stworzy poteżną „aporę dla agro­
aywnyC'h knowań młlitar:vstńw, odwetowców I w11kr:i:estcieU 
llltlerowskiego W~hrma1·htu, 

W Imieniu narodu polskiego I nądu Polskie.I RU"CJ!ypn. 
IPOli\el L111lowej iyczę konferencji Jak najhardziej owoc­
nych obrad. 

Warszawską Konferencję państw europejskich w &lin.wie 
l!apt>wnlt"nla pokoju I be•oieczeóstwa w Europie oała1zam 
Ea r>twartą. 

L 

•TOWARZYSZU PRZEWOD· 
mczĄCYI TOWARZYSZE 
DELEGACI! 

Niezmienną zasadą ndz.lee. 
klej polityki zagranicznej jest 
leninowska zasada wspóli,t­
nlenia różnych •Jstrojów spo­
łecznych. Rząd radziecki bro· 
n\ tP.j zasady. aby ucoronić 
ludzkośl: przed okTOpnośclarnl 
I nieszczęściami wojny. aby 
zapewnić narodom pokój i 
spokojne życie. Związek Rit· 
dziecki prowadzl aktywną 
walkę o utrwalenie pokoju I 
złagodzenie napięcia między­
narodowego oraz wita z zado· 
woleniem wszelkie zmierzają• 
ce w tym kierunku kroki rz<1• 
dów innych krajów. 

Dtatego też rząd radziecki 
przyW!ązuje wyjątkowo wiei· 
ką wagę do obecnej konferen­
cji, która ma omówił> zagad• 
nienia związane z zapewnie­
niem pokoju l bezpieczeń­
stwa w Europie, 

W końcu ubiegłego roku na 
Moskiewskiej Konferencji 
państ~ europejskich rządy 
reprezentowanych tu państw 
porozumiały się co do konie· 
czności ponownego ro7.patrze­
nia sytuacji w wypadku, jeże. 
U u kłady paryskie zostaną r-a­
tyfikowane. 

Obecnie stoimy w obllo:?zu 
takiej koniec:moścl. Ratyfika· 
cja uklad6w paryskich stała 
·się faktem. Spowodowało to 

powame zmiany w cale! •Y· !11 się w cłówne ognisko nle­
tuacji międzynarodowej l ~ bezpieczeństwa wojny w Eu· 
stawiło nowe zadania pnt!d ropie. Staj, się one członkiem 
miłującymi pokój państwami. agresywnego bloku północna. 

Musimy \\czy~ się z faktem atlantyckiego. Jak również 
- kontynuował mówca - te wohkowej unil zachodn!o· 
układy pary~kie zostały raty- europejskie). wymierzonvch 
fikowane I wchodzą w życie. przeciwko Związkowi Rlidziec­
W wyniku tej ratyfikacji za- kiemu l krajom C:emokracjl 
chodnlo • niemieccy militarv• ludowej. 
ści I odwetowcy uzyska li moż• Należv przypomnieć, że An­
ność przystąpienia ~o lnwnego gila I Francja przystąpiły do 
tworzenia kadrowej armii I bloku wojskowego z mllitary• 
zaopatrzenia jej we w~zelkie staml I Ol.lwetowcaml r.achod· 
rodzaje nowriczcsnej broni, nio - niemieckimi wbrew zo­
nie wyłączając broni atomo· howlązaniom. które zacląg­
wej, chemicznej i bakterto:o. nęły na mocy układów ze 
"'cznej. Niemcy zachodnie Związkierr Radzieckim. za­
ni-zekształca ią się w wypado· wartych w latach rlrugiej woj. 
wą bazę rozbudowy wie\kir.h ny światowej I wymierzonych 
sił agresywnych. We wzmożo- pneclwko agresji ze strony 
nym tempie buduje się tam miłitaryzm1· niemieckiego. 
lotniska. poligony, koszary, Tym samym Anglia i Fran· 
magazyny wojskowe. Opra~t>- cja wyrzekły się faktycznie 
wywane są zarządzenia doty• tych ważnych układów. Wobec 
czące sto~owania hroni atomo- tego Prezydium Rady Najwyż­
wej przez militarystów za· szej Związku Socjalistycznych 
chodnio • niemieckich W to- Republik Radzieckich uchw~. 
ku są przygotowania do ma- llilo 7 maja dekrety o anulowa­
sowych dostaw broni amery- niu układów. 
kańskiel do Niemiec zRchod- Sesja rady bloku północnr>­
nlch, 11 Jerlnoc1eśnle wzmaga atlantyckiego, kt'1'a odbyła 
się militaryzacja przemy-;lu się w drugiej połowie grudnia 
zachodnio • niemieckiego. ubiegłego roku, już Po Korfe-
Tak więc, układy paryskie rencji Moskiewskiej. powzięła 

dają do ręki wczorajszym &g· uchwalę w sprawie przygoto­
resorom I okupantom śr~kl wania wojny atomowej . Rów· 
nowej agresji, nowego ucisku. nież to pozostaje w bezpo-

W dziesięć lat po zakończe· średnim związku z układami 
ulu drugiej wojny światowej paryskimi I raz jerzcze po· 
Niemcy zachodnie przy pom<>- twierdza Ich niebezpiecwy 
cy Stan6w Zjednoczonych, dla sprawy pokoju w Euro­
Angłli I Francji przekształca· pie charakter. 

bazami woJskowYml, z którvch 
siły zbrojne kontrolowane 
przez Stany Zjednoc-ione do· 
konują nie sprowokowanych 
ataków na Chińską Republike 
Ludową oraz podejmują pi· 
rackie wyprawy przeclwso 
statkom handlowym na ot· 
wartym morzu. 

W Azji oołudnlowo-wschod· 
meJ utworzony został blo~ 
militarny znany pod nazwą 
SEA Tb, a stanowiący ugru­
powanie kolonialnych mo­
carstw Zachodu I niektórych 
zależnych od nich państw 
Azji. Blok ten stawia sobie ze 
cel zachowanie I wzmocnienie 
retlmu kolonialnego, zdławi"" 
nie ruchu narodowo - wyzwo­
leńczego, Ingerowanie w spra­
wy Chińsklej Republiki L•J• 
dowel I innych lrrajów Aiji. 
?\'le dziw, te takle s:r.anui>1ce 
wolnośc! I nlezawl~lnśc! pań­
stwa Azji poludniowo-wsch<'d­
niej. Jak Indie, Burma I Ind""' 
nezja stanowczo odmów;!y 
przyłączenia się do tego agre­
sywnego I reakcyjnego bloku 
kolonizatorów. 

Z powyżnego wynika, te 
odbudowie militaryzmu w 
Niemczei:h zachodnich towa­
rzyszy wzmożeni<: aktywno~cl 

sił agresji na całym świec:e. 
Wehrmachtowi z.achodnio-nle­
mieckiemu rezerwuje się pn;y 
tym specjalną rolę siły sztur· 
mowej. 

IL 
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I AktyW!zację sił agresji zaob· 
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Związek Radziecki konsek· 
wentnie walczy o złagodzeru.e 
napięci.a mlę~zynarodowego, o 
utrzymanie l utrwalenie poko­
ju. W tej swojej polityce rząd 
Związku Radzieckiego Uczy na 
poparcif I współpracę miłują· 
c_vch pokój państw reprezen· 
towanych na obecnej konfe­
rencji. Jest on także pewny po­
parcia swej politvki przez. si· 
ły pokojowe w innych krajacł\ 
Nasza pewność oparta jes1 Oli 

tym, że najżywotniejsze 1n1e­
resy wszystkich narodów wy. 
magają utrzymania pokoju 
złagodzenia napięcia między. 
narodowego. 
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Tuż przed 
BERLINEM 
roz.sf rzygnęły się 

lo~y etapu 

! 80 tys. berlińczyk6w 
gorąco 

witało 

\ 11ici'"' Fundę I 
I ~ 
ł DOBRA jazda ~ 

ny nacisk na szereg pań~tw 
Bliskiego i Srodkow„go 
Wschodu, aby zmusić je do 
przyłączenia się do bloków 
militarnych, tworzonych jak·~ 
rrzybudówki agresywnego so­
juszu północno-atlantyckiego. 

Jednocześnie z organizowa· 
niem ugrupowań militarny·:h 

oświadczył nast-:pnie 
mówca - Stany ZJednoczone 
podejmują kroki zmierzają<:<! 
do roz~zerzania sieci . swych 
baz wojskowych. zwlancza 111 

pobliżu gran ic Związku R~­
dzieck1ego i krajów demokra­
cji ludowej Nie czyni się 1 ~ 
jemn1cy z faktu, że atak lot· 
niczy na nasz kraj I inne m1-
lujące pokr.j pań~twa plano· 
wany jest z tych baz 

Na Dalekim W>chod1le w 
rejonie Tai wan u, trwa ią ·pro­
wokacje przeciwko Cbinoki<lJ 
Republice Lutiowej 

Taiwan. Wyspy P.yback1e I 
wys py orzybrzeżne stały się 

Walka narodów Europy za. 
chodniej przeciwko ukladum 
paryskim wykazała . jak wiei· 
kie siły b;·onią pokoju w tych 
krajach. których rozwój we· 
wnętrznv i politykę zagr~nicz· 
rą pragnie się obecnie cał~o· 
w1c11? podporząd1<ował' spra· 
wie przyg0t.owania nowej woj­
ny. 
Związek Radzleck1 tył I po· 

zostaje zdecydowanym i kon 
~ekwentnym przeciwnikiem 
polityki remllitary7acji Nie. 
miec zachodnich. Wałcząc 
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podstawowych założeniach. przeciw ratyfikacji układó;v 
paryskich uważaliśmy I uwa­
żamy nadal, że remllitarvzacja 
~·1emlec zachodnich t włącze­
nie ich do sojuszu pólnocno­
atlantycklego jest zasadnicz>1 
przeszkodą na drodz ~ do przy­
wrócenia jedności narodowej 
Niemiec na zasadach poko.lo· 
wych I demokratycznych Rów­
nocześnie byliśmy I nadal Je· 
steśmy zwolennikami odbudo­
"'Y zjednoczonych Niemiec 
Jako państwa wolnego, polto· 
jowego i demokratycznego. 
Polityka Związku Radzieckie­
go w kwestii niemieckiej bę­
dzie opierać się nada1 na tych 

Odpowiednio do tego nalęiy 
podejmować wszellkie kroki, 
ahy nie dopuścić do wskrze­
szenia militaryzmu niemiec· 
kiego I prowadzić szeroką 1 
wszechstronną walkę przeciw­
ko realizacji układów parys­
kich. Równie:i: w nowych wa­
runkach należy wałczyć o na• 
rodowe zjednoczenie Niemiec, 
Decydującą rolę w realliza!:jl 
tych zadań powinny odegrać 
przede wszystkim patriotyczne 
siły samego narodJJ niemiec­
kiego, które dążą do tego, by 

CDalszy clu na str. !) 

By nikt nie zakłócił I 
naszej pokojowej pracy 

Przed .gmachem Rady Minist1'ów PRL dlugl szereg sa· 
moch?dow. Łopocą na wietrze różnokolorowe sz'tandary 
9 kra1ó.w - uczestnik.ów Konferencji Warszawskiej. Za 
3~o!am1, pokrytymt zielonym suknem zasiadają delega. 
c1e „zą~o~e. Prezes Rady Ministrów PRL .tow. Józef 
C11rank1ew1cz zagaja obrady. 

10 l~t minęło od historycznego zwycięstwa A rmit Ra­
dziec.k~ej nad hitleryzmem, JO lat od chwili, gdy przed• 
stawicieie wszystkich krajów europejskich przysięgali 
~ !11:'-Zach pł.onącego Berlina - nigdy więcej. Nigdy 
w1ęce1 OświęC1mta i Dachau, nigdy więcej śmierci ł zni­
azczeń. 

Nigd"! wh1ce17; lmpertalilci już wtedy, gdy narody cle-
1zyły się zwycięstwem, knuli swój zbro<tnlcz11 spisek 
Jui wówczas wypytywalt Goeringa w więzieniu no1'ym­
be;sk1m o szczególy ataku na Związek Radziecki. ;ut 
wowczas polecili gromadzić hitlerowskq broń. aby po 
lata.eh oddać ;q znów tym, którzy majq na sumieniu 
27 milionów istnień Ludzkich.~ 

Wojna? Tak, woma pot„zebna jest imperialistom ame­
f'11kańskim. Znów chcieliby śmierć, zniszczenia i ruiny 
przeliczać na dolary l dlatego zawarli . sojusz z pagro­
bowcamt flitlera I dlatego w tym samym czasie gdy 
w Warszawie obradu1e konte„encja !I Jcrajów, w P~ryżu 
grupa tachodnio-niemieck1ch wojskowych z generalem 
httierowslcim Speidtem na czele włączana została do 
sztabu • NATO · 

Prawie 9UO milionów ludnoścf rep,-ezentujq delegacje 
rządów uczestniczqcycli w Konferen.c;ł Warszawskiej -
900 milionów ludzi, którzy na pnekór planom imperia· 
Hstów budują nowe, radosne życie Ale, aby ich twór· 
cze; pracy nie zaklócil warkot Messerschmidta, koniecz· 
n<! ies! podjęcie k1'olców ktMe zwiększą bezpiec?eństwo, 
uczynią tch kraje ntedo,tępn.ymi dla wrogów. 1 dlatego, 
gdy delegact jechali na ob,rady do gmachu Rady Mini­
strów, matki zatrzym11•valy się i pokazywaly swym mal-­
com tych. którzy bronią tell szczęśliwego dzieciństwa. 

• .yo * 
W dniu, ·w którym rozpoczęła obrady konferencja k„a.. 

1ów oboz1 pokoju, opublikowany zosta.l tekst propozy­
cji radzieckich w sprawie red•ikcjf zbroteń, zakazu b1'o· 
ni masowe1 zagłady i usunięcia groźby nowej wojny. 
Czyż nie jest to najl.epszym dowodem pokojowej poli· 
tyki ZSRR? A czyi nie temu samemu celowi - obronie 
pokoju - slużyć bedzie uklnd. który podpiszą delegaci 
na Konferencji Warszaw~k•ej? 

„Uklad. który podvtszemy- priwledzfal tow Cyrankie• 
wicz - otwarty będzie dla wszystkich, któny chcą lą· 
czyć swe tD11silkt z naszymi wysiłkami, dla wszystkich, 
którym drogi ;est pokój". 

W. BEK 

" 
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O§u;iadczenie N. ·A. Bulqanina 
(cliłr dalsty u str. lJ 

!!le dopuścić do remilitaryza­
cji Niemiec zachodnich. 
Ważnym wkładem do spra­

w y zjednoczen ia Niemiec, jak 
również do sprawy utrzyma­
n ia pokoju w Eur opie mo:ie 
być zb !Rżeme między Niemca­
mi wschodnimi a zachodnimi„ 
złagodzen ie napięcia w stosun. 
kach pomi ędzy nimi, 

Nie możemy oczywiście n ie 
liczyć się z faktem. że je:lh 
chodzi o uregulowanie probl~­
rnu niemieckiego, ra tyfikacja 
układów paryskich stworzvla 
nową sytuacJę, która - ogól­
n ie biorąc - jest dla ·narodu 
niemieckiego niepomyślna. 

Jak wiadomo, rząd radz.iecl<t 
w swych poprzednich oświi.d­
czeniach niejednokrotnie zwra­
ca! uwagę na doruoslość roz­
wiązani a kwestii narodowego 
zjednoczenia Niemiec w dro­
dze rokowań między czterema 
wielkimi mocarstwami z :i~ 
działem przedstawicieli oou 
części Niemiec. 

łcl konferencji wielk ich mo­
carstw na najwyższym s:z:czeb· 
lu. Nie iest to p rzypadek. Idea 
ta kiej kon ferencj i zapuściła 
głębokie korzeni e wśród mas 
ludowych, które łączą z nią 
wielkie nadzieje, uważając, iż 
konferencja przyczyni się do 
poprawy stosunków mi ędzy 
pańs twami. Nastro16w takich 
nie wolno nie doceniać, 
Rząd radziecki po1ytvwme 

odnosi się do idei konferencji 
wielkich mocarstw. Oczywiś­
cie, zwołanie ta kiej konferen­
cji jest celowe w tym wypad· 
ku, 1eżeh rzeczywiście przy­
czyni su; ona do osla blenia na· 
pięcia międzynarodowego I 
poprawv stosunków mu~dzyna­
rodowych. 

Wczoraj, 10 maJA. 17ąd ra~ 
dziPcki otr1ymał notę od rządu 
Stanów Ziednoc7onych, jak 
również od Francji I Anglii. 
Nota proponule zwołanie kon­
ferencji s1e fń~v rrniló\\ czte­
rech mocars tw z miziałem ml· 
nistrów sprnw 1aii; rn nicznych. 
Not11 ta •o•t:rn iP uw;i1nie prze­
studiowana przez rząd radziec­
ki, 

III 

J ednakze rządy trzech mo­
carstw zachodnich poszły in­
ną d1ogą. Po ratyfikowaniu 
ukladów paryskich zademon• 
strowały one swą niechęć u. Dąf.ąc nieuf!ięrif' dn utrwale• 
czema się z In teresami naro- nia pokoiu i osłabienia napie­
du niemieckiego, a także z in- ci'I międzynarodowego, rząd 
tcresam1 pokoiu 1 bezp ieczeń· Związku Radzieckiego w dal­
stwa w Europie. szym ciai(u. oode1muie ws7el· 

Tak więc rząd radziecki go- kie kroki , aby os1a gnąć poro· 
t · · zum1enie w spraw1·e 1akazu 

OW Jest nadal przyczyniać Się " 
jak naJusJ!nieJ do przywróce- broni a tomowei. rPdukcji zbro­
ma Jedności Niem iec 1 do z.a- ień I sil zbrojnvch ora z usu· 
wa rcia trakta tu pokojowego z niecia groźby nowel wo jny. 
N iemcami na mozllwej do Dzisiai opublikowa ne zo•ta-
przyj ęc 1 a podstawie. ły w prasie nowe propozyc je 
Związek Rad ziecki popierał rządu radzieckiego w tych 

1 będzie popierać te pań- spra\\ ach. 
stwa I SI ty, które wykazują, iż Nowe propozvcie rządu r11-
~ainteresowane są w zlagodze- dzieckiego, przedst11w1one do 
niu nap1ęc1a międzynarodowe- rm:patr1Pnia nr?'.e7. Zgromarl •e­
go, w utrzymaniu I utrwale- nie Ol!ólne Narorlów Zjedna­
niu powszechnego pokoJu i czonvch. ma ia donin~!e rnacze­
bezp1eczeństwa. nie i stanowią wielki wkład do 

Z tą limą zgodne Jest sta• spr~wv pokoJU. Prowadr>.1 one 
nowisko m3du radzieckiego w do o~łabiPnla n~ofęcl11 międ?v­
sprawie Austrii. Nie można nia narnriowego I ~twar73ją wa­
przyznać, że całkowite przy• runkl, w którYch pomledzy 
wrócenie politycznej i gospo- p11ństwaml bed1ie moglo z1111a­
darczej niezależności neutral· nować niezberlne 7~ufanie I 
nej Austrii jest znacznym zrozumienie w111jemne. 
wkładem do sprawy utrwale- Proponowana przez Związek 
ma pokoju w Europie. Fakt, Radziecki deklaracja stwier· 
że zr1alazły się w Austrii siły dza, :te narody, ktńre tak nie-
11połeczne, które zdecydowanie d .wno przezyly drugą v.oinę 
poszły tą drogą, świadczy o światową, ponosząc cięi'kie 
istnieniu wielkich możliwości ofiary w ludziach I doznając 
rozwoju współpracv między ol!romnych zniszczeń material­
państwami, bez względu na Ich nvch, wykazuia obecnie, jak 
ustrój społeczny. nigdy dotąd, niezłomną wolę 
Byłoby niesłuszne, gdybyśmy pokoju. To głębokie dążenie 

sądzili, że tylko rząd austńackl narodów do pokoi11 daje rezul­
zaimuje takie stanowisko. za- taty; jednakże wciąż jeszcze 
równo w Europie, jak i w sytuacja w niektórych rejonach 
Azji jest niemało państw, któ- świata w chwili obecnej me 
re nie chcą przyłączać się do tylko nie ulega poprawie, lecz 
agresywnych bloków militar- wręcz przeciwnie - kompll­
nych. knje się, a wza1emna nleufno~6 

Pokojowe dążenia takich między państwami wzmaga 
państw spotkają su: zawsze z się. 
całkowitym zrozumieniem 1 po- „Brak nle1będne~o zaufania 
parciem Związku Radz.iec• w stosunkach między państwa-
kiego. ml - •łwlf'rdn df'klarac.Ja -
Rząd Jest irlńwną przy1·z:vną utrud-

radzieckl w J>OTOZU• nla!ącą nrl'Jl"Ulowanle nie roz• 
mieniu z rządem Chińskiej wtąunvch problf',,,iiw 7.arńw­
Republ ikl Ludowej podjął o- no w Europie, .lak w Az.fi. 
1tatn io kroki zm i erzające do Odno•I się to pr1rde wszyst­
rozladowania napięcia w rejo- kim do t11tosunków w•afemnych 
nie Taiwanu I w tym celu mli:dzy wlPlklmł mof'arctwaml, 
przeprowadził rozmowy z rzą- ktńre J)onoszą ii:lównn. n<lnn'ft•lf'· 
d arni Anglii 1 Indii. dzlalnoścl za utrzvmanle 

Rząd Radziecki zapropono- powszPchnei:-o oolrnfu I bezple­
wal, by kraie szczególnie za• czl'ństwa na.rodów", 
lnteresowane w uregulowamu Brak zaufania w stosunkach 
1ytuacii, jaka powstała w re-
jonie Taiwanu 1 innych wysp między wielkimi mocarstwami 

doprowadził do tego. że po za­
ch ińskich, rozpatrzyły tę spra- kończeniu drugiej wojny świa-
wę na odpow1edmeJ konferen· towej powstała groźba nowej 
cji, w której obok Chińskiej wojny, jeszcze cięzszej w 
Republiki Ludowej f Stanów swych następstwach. Coraz 
Z Jednoczonvch wzięłyby udział większe rozmiazy przybiera 
Angha, Związek Radziecki, wyścig zbrojeń, nieustannie 
F rancjii, Ind ie, Burrna, Indo- doskonalą się armie, marynar­
nezja, Pakistan I Ceilon. Kon• ka wojenna I lotnictwo. Naj­
ferencia nie odbyta się wsku• v. iększe osiągnięcia nauki i 
tek sprzeciwu Stanów Zjedna• techniki służą produkcji nal­
czonych, które domagały się, bardzie) nis?czycielsk1ch środ• 
aby wzięła w n1~J udział ki tka ków eksterminacji ludzi. 
cz~ngka1~lekowska, J~kkolw1ek Szczegół nie wielkie rozmiary 
procz samei ~1eb1e mkuao ona· przybrął wvścig zbro i eń w 
me reprezentu1e. . dziedzinie produkcji tak nie-
Rząd . Z~1ązku ~:dz1_ecklego bezpiecznych rodzajów broni, 

ze sweJ s rony ca owici~ po- jak atomowa i wodorowa. Za­
p iera ~tanowisko Ch1nsk17j kładane są liczne bazy woi­
Republ i KJ Ludowej w sprawie skowe na terytoriarh obcvch, 
Ta_iwanu t te kroki, które po- co wywołuje urn , adnlone oba­
de1111u1ą Chiny Ludowe dla wy państw. przeciwko którym 
u trwalenia pokoju w tym re• bazv te są wymierzone. Two­
jon1e. . rzenie takich b11z W7mRg9 za-

„ 

. W związku :t. zao~trzenlem grożenie beznierzeństv. a rów­
sie syt uac1i na Bll•kim 1 Srod· nież tych państw, na któ• 
kowym Wschodzie rząd ra· r eh tcryto"rium są one zakła• 
d 11ecki w swym nlerlawnym dy 
o śwu1dnen111 na temat bez- ane. 
p ieczeń,twa w tym rejonie Od wielu. lat ~wlat znajdu~~ 
por!kr!'<!Jt że nie może usto- się w stanie „zimnej wojnv , 
sunko~a ć.s 1 ę oboięlnie do wy- a przyf!otowan ia :voJenne 
twarza 1 ącej , 1 ę tam sy tuacji. państw stanowi11 cleżk1e brze• 
Rząrl Zw ią7ku Rad zieck iego mię dla mirorlńw. W !l7erc11;u 
ośw1adcLYł, że 1eie!J trwać bę· pań~tw l~wn!t> propaguie się 
dzie p1, l1 tyka nacisku t po- n?wą wo1ne. W !?rasie, w _ra­
f'!różek w stosunku do krajów dm, w wv, t<1pieniach pubhcz· 
BI ,,·kiego i Srodkowego n_"ch rozlegaj<1 się coraz częś• 
Wschqdu - sprawę tę będzie c•ej nawołvv.anla do wojny, w 
mu~rnla rozpatrzyć Organiza• tvm równi~.i'. do woj~y atom°: 
cia Narodów Zjednoczonych. wej. Jstnle1are dawmel trady 
Rz~d Rarlziecki jest głęboko cyjne stosunki go,podarcze 1 

przekonany że uregulowanie handlowe mle1fay wieloma 
s ze~egu wa Żnvch problemów p11ństwaml. ~tosun~l. które 
międzynarodowych, utrudnia• kształtowały się w ciągu wielu 
jacvch w chwili obecnej zła- lat. zostały narus10ne. 
god zenie nap i ęcia międzynaro• Nie trzeba dowodów, aby u­
dowego. byłoby mozl iw~, jeśli• znać obecne stosunk_i _m1ędzv­
by państwa ponoszące główną narodowe za całkowic i e an or­
odpowiedzia'lność za utrzyma• malne. Potrzebne są .rady· 
me pokoiu wykazywały dobrą k~lne k:o~I w _cel u zmme1He· 

I ' nia napięc i a międzynar!ldowe-
wo ę. · · b dne"O Kierownicy państwa ra• go, stworzenia mez !'. o , 

dzieckiego wielokrotnie o• elementarnego ~aufa rna w 
~wiadcz.ali, że opowiada.Ją się stosunkach . mied_zynar°!~-j 
za stworzeniem normalnej wych, usun' ęcla grozby no 
Rtmosfery w stosunkach mię- woiny I stworzen_la wa;1mk~\~ 
dzy krajami, za spotkaniami, pok_oiowego. i mezaklocon g 
za wszechstronnym rozwojem zycia narodow. do rowa· 
handlu za wzaiemną wymia- Jak więc do tego . P 
ną del~!lacii kulturalnych, jed• dzić? P_rz;de wszy~tk1m_ n~l~­
nym słowem za tym wszy~t· ży polozyc kres •. z1r_nnei woJ­
k"m co nazvwa ~ię rnzłado• nie". 7.wi111.ek R11dz,:ck1 1; wa· 
V:an'iem atmosfery. Jedn11kże ża, że Zgrom n_c~ 7.enie_ O~ń.l;ie 
w sprawach tych nie wszystko PO';" 'nno za l<>ci c W>ZY' ki:;i 
zależy od nas. panstwom . pod1ęc1 e rnez l~ : 

Ostatnio w Stanach ZJed· nych krokow v.; k~erunku $cl. 
noczonych, w Anglii f Francji, slego w~k_ona~1a Jego. u;h~a 
jak to wynika z prasy, wiele ły potępia1ąceJ ws.zelkie .ormy 
znówi siti i pisze o ltoniecz.noo propagandy na rz:ecz. nowej 

wojny, z:aprzestanla w11zelklch 
nawoływań do wojny i" rozpa· 
lania wrogości między naroda­
mi w prasie, radio, filmie I 
wystąpieniach publicznych. 
Nieprzestrzeganie tego zalece­
nia powinno być oceniane ja­
ko pogwałcenie przez państwo 
jego obowiązku międzynaro­
dowego i zobowiązań wobec 
OrganizaCJi Narodów Zjt!dno­
czonych . 
Rząd Radziecki uwał.a, źe 

zmniejszeniu napięcia m • ędzy· 
narodowego I stworzeniu ko­
niec:z:nego zaufania między 
państwami .sprzyjałoby nie· 
zwłoczne wycofanie przez 
Związek Radziecki, Stany Zje· 
dnoczone, Anglię i Francję ich 
wojsk okupacyjnych z teryto­
rium Niemiec, z wyjlltk1em 
ściśle ograniczonych kontyn­
gentów tych wojsk, które po­
winny pozostawać tymcr.aBowo 
na terytorium niem'eckim do 
chwili zawarcia porozumienia 
w sprawie Ich ca.lkowitego 
wycofania. 

Zdaniem Związku Rad~lec­
k ;ego państwa będące stałymi 
członkami Rady Bezpieczeń­
s twa powinny osiągnąć poro­
zumienie w sprawie zlikwido­
wania baz woj•kowych na te• 
rytoriach obcych. 

Brzemienna w nlebMpie­
czeństwo nowej wojny i sta­
nowiąca poważną groźtlę dla 
powszechnego pokoju jest 
napi ęta sytuacja w n iektó­
rych rejonach DalekiPgo 
Wschodu. Państwa zaintere· 
sowane powinny uregulować 
nie rozwiązane proble­
my na Dalekim Wschoozie, 
zgodrne i. zasadami suw~ren­
ności 1 integra !naści terytonal­
nei. 
Związek Radziecki uwaza, że 

państwa w swych stosu'lkach 
gospodarczych powinny usunąć 
wszelkiego rodzaiu dyskrym1· 
nację utrudniającą rozwój ich 
szerokiej współpracy ekono­
micznej, przede ws:z:ystkim w 
dziedzinie handlu, oraz roz­
wijać międzynarodowe kon­
takty kulturalne. 

ReallzaCJa tych posunięć 
!przyiać będzie wytworzeniu 
zaufania m ędzy pań_§twami, 
co stanowi główną przesłankę 
skutecznego, praktycznego roz­
wiązania problemu rozbroje· 
nia. Bez wytworzenia niezoęd­
nego zaufania między pan­
stwam.i problem rozbrojenia 
moze pozostać problemem 
zawieszonym w powietrzu. 
Zdecydowanie opowiadamy 
się za tym, aby sprawę roz­
brojema. która jest ~roblemem 
zawieszonym w powietrzu, po­
stawić na realnym gruncie 1 
rozwiązać. 

W tym celu Zwiazek Ra­
dziecki proponuje, aby Zgro­
madzenie Ogólne, równolegle 
"t realizacją wym1eniunych 
wyieJ postanowień w spraw:e 
rozladowania nap1ęc1a w sto­
sunkach mlędzynarod.iwych, 
poleciło Komisji Rozbrojenio­
wej ONZ opracować l przed­
stawić do :r.atwierdzen·a Ra­
dzie Bezpleczenstwa pruiekt 
„m 1ędzynarodowej konwe~cl.l 
w sprawie redukcji zb!oJe? 
oraz zakazu broni at~ow_eJ, 
wodorowej i innych roouiiow 
broni masowej zagłady". 

Propozycje Związku Ra-
dzieckiego przewidują, ża re­
dukcję zbrojeń i zaka:& broni 
atomowej należy przeprowa· 
dz 1 ć w ciągu dwóch lat "!I 
dwóch etapach, z których kaz­
dy trwać będzie rok. 

W ciągu pierws~e~c okr~1u 
obejmującego rok 19a8 pow1n.­
ny być z.realizowane następu„ 
jące posunięcia: 
Państwa llYgn•tarlu.n:e 

konwencji wbowiązułll 1lfl, 
traktując to jako pierwszy 
krok, me zwiększać swych s i ł 
zbrojnych i zbrojeń w stosun­
ku do poziomu zbrojeń I s i ł 
zbrojnych, który istniał w 
dmu 31 grudnia 1954 r. Ich 
kredyty na potrzeby wojskowe 
również będą ograniczone i;.to­
~o\\'nie do poziomu ~um wy­
danych na te cele w r.1 ąi'.l ro­
ku 1954. 

Propozycje Zwląi.ku Ra· 
dzieck1ego przewidują następ­
nie ustalęnle poziomu do k~ó­
rego redukuje slą siły zt:.roine 
poszczególnych państw. Siły 
zbrojne Stanów ZJednoczo• 
nych, ZSRR, Chin, Anglii 1 
Francji me powinny przekr11.­
czać następujących rozmia­
rów: 

USA - od 1 do 1,5 mln. lu­
dzi. 

ZSRR - od 1 do 1,5 mln. 
ludzi. 

Chiny - od 1 do 1,5 mln. lu· 
dzi. ~ 

Anglia - 650 ty1. ludzł. "") 
Francja _ 650 tys. ludzi. 
Państwa nie powinny posla• 

dać takich sił zbrOJ~ych_, któ• 
re b.y zagrażały pokOJOWl mię· 
dzynarodowemu. 
Redukcję sil zbrojnych 1 

zbroień tych pięciu mocarstw 
do ustalonego poziomu propo­
nuje się przeprowadzić W 
dwóch równych częściach: 50 
proc. w ciągu 1956 roku i po· 
zastałe 50 proc. - w 195:7 r?· 
Im. Równocześni e redukuJe >lę 
odpowiednio kredyty tych 
państw na potrzeby wojsk•Jwe. 

Propozycje radz.ieckie P-r:ze­
widują, że w celu całkow i te­
go zrealizowania środków W 
dtiedzinie pows-zecbnej re­
dukcji zbrojeń, jak równ!eż w 
celu określenia rozmiarów 
redukcji zbrojeń I s.ił zbroj­
nych innych państw, pow inna 
być zwołana konfer~ncja 
światowa na i później w p ierw­
o.zej po łowie 1956 roku. Li­
czebność sil zbro.i nych innych 
państw, którą L1~tali ta kon· 
ferencja, powi nna być z.n.icz­
nie niż!".za od pmiomu us.ta· 
!onego dl& pięciu .talych 

czlonków Rady Bezpiecze~­
i;twa. 

Propozycje radzieck ie prze­
widują zaprzestainie d<W:viad­
czeń z bronią atomową i wo­
dorową, traktując to jako po· 
sunięcie w k ierunku urzeczy· 
wistnlenla programu reduk­
cji zbro 1eń 1 zakazu broni 
atomowej, które należy zrea­
lizować w pierwszej kolejno­
ści. Propozycje rad-zieckie 
wsk02ują dalej, że równocze­
śnie z raz.poczęciem realizacji 
posunięć w dziedzin le reduk­
cji zbrojeń i sił zbrojnych, 
pańs.twa zobowiązują się w 
s-posób uroczys.ty nie 9tOS-OWać 
bronł jądrowe], którą u \\•oża­
Ją za zakaza,ną dla siebie. Od 
tej rettJły mogą być dopusz­
czone wyjątki w celu obrony 
przed agresją, gdy zap~dnie 

odpowiednia uchwala Rady 
Bezpiec:r.eństwa. 

Nowe propozycje Związ:!ru 
Radzieck iego przewidują, że 
pańs.twa dys.ponujące na 1ery­
toriach innych pańs.tw woj­
s-kowymi bazami lądowy:ni, 
mor&kim i I lotniczymi wbo­
wiązuj ą s i ę do z! 1kwidow<1nia 
części tych baz w ciągu 1 oku 
1956. 

W dru11im okre9ie, to uia­
czy w ciągu roku 1957, propo­
zycje radzieckie przew >dują 

realizacje: następujących po­
sunięć: 

Po pler:v&Ze, należy natYch­
m ias.t zaprzestać produkcji 
broni atomowej i wodorowej; 
po drugie, USA, ZSRR, Chl­
ny, Anglia i Francia powin­
ny zredukować swe s-1ły zbroi­
ne I zbrojenia o pozos.tałe 50 
proc. różnicy między p1n10-
mem s it zbrojnych t zbroień, 
jaki istniał w dniu 31 grud­
nia 1954 roku, a tym pozio­
mem; na który będzie im :r.e­
zwalata konwencja. 

Z eh wilą, gdy redukcja sił 
zbrojnych I zbrojeń zwykłego 
typu z09tanie przeprowadzona 
w 75 proc. ogólnej normy ich 
redukcj i - wejdzie w tycie 
całkowity zakaz stosowania 
broni atomowej, wodorowej I 
innych rodzajów broni maro­
wej zagłady . EliminoNanle 
tej broni ze zbrojeń i reduk­
cja sił zbrojnych I zbrcjeń 
zwykłego typu o os.tatn·p 25 
proc. powinny się rozpoC"Ząć 
równocześnie l zakończyć się 
w roku 1957. 

Propozycje radzieckie r:,.,bo­
wiązuią wsrzystkie państwa 
do tego, aby pnyc:zyn\ały eolę 
do nawiązania merokiej 
w~pótpracy m iędzynarodowej 
w dz:edzin ie pokojowego wy­
korzystywania energii atomo­
wej . Szczególną uwagę nsle· 
ży przy tym zwTacać na 
udzielanie pomocy kraj<>m 
słabo rozwiniętym pod wzglę· 
dem gMpodarczym. 

Wre.,zcie proJ>Ozycje radzle­
clde przew idują, źe w drugim 
okre-ie doprowadzone zo11taną 
do końca pos.unlęcla dotyczą­
ce likwidacji wszystkich woj· 
•kowych baz lądowych, mor-
11klch ł lotniczych na teryto­
riach Innych państw. 

Jasne jest, że realizacla 
wszystkich tych posunięć jest 
nie do romyślenia bez sv•te­
mu realnej I 11okutecznej kon• 
troll. Dlatego też S'(>rawa kon• 
troll - to jedna z nafważ­
nielszych części konwencji. 

Nie JM!: przypadkiem, te 
ju:!: od dziewięciu blisko lat 
sprawa kontroli jest central­
nym problemem d:.osku,'I w 
Organizacji Narodów Zled­
nOCZ0'!1ych oraz usarln 1 czą 
kwestią wywotującą rozbież­
ności. Uważamy, że rozbież· 
noścl te są przed~ w~y~tkim 
wynikiem nierealistycznego 
podejścia do &prawy kontro­
li. 
Rząd radzleckl jest głęboko 

przekonany, że skuteczna kon­
trola nad rozbrojeniem Jest 
możliwa. Jednakie wszystkie 
proponowdie dotychczas t>rze-t: 
rozmaite państwa rodw le I 
formy kontroli., a także u­
prawnienia I funkcje orii:anów 
kontrolnych mają w obecnych 
warunkach wątpliwą wartość. 
Przedstawiając n.ową pro­

pozycję w &prawie kontroli 
rząd radziecki uwzglt:dnia 
stosunki, jakie w chwili obec· 
nej ukształtowały 11 i ę m iędzy 
państwami, Stosunki te, jak 
już powiedziałem, cedmie 
nieufność I podejrz!lwość Te­
go rodzaju s-tosunkl nie po­
zwalają wp<rCYWadz ić skutecz­
nej kontroli na proponowa­
nych dotychC'Zas zasadach. 

Trudno przypuścić, by nie 
ufa.lące sobie państwa, między 
którymi lirlnieją nap i ęte 9to­
sunki rzeczywiście dopuściły 
kontrolerów Innych pań9tw 
do swych zakładów zbrohmio­
wych i przedsiębiorstw produ­
kujących materiały atomowe 
oraz broń atomową I worloro­
wą. Fakty wykazuj ą, że rzą­
dy niektórych krajów sprze­
ciwiają się nawet wi.z:Mom 
delegacji kulturalnych, rolni· 
czych I studenckich. 

Gdyby nawet taka kon~rola 
była możliwa, miała by ona 
nierealny charakter, gdyi 
przy braku wzaj emnego za­
ufan la możliwe jPs t również 
obej śc ie te i kontro! i, Taka sy· 
tuacja jest tym bardziej praw· 
dopodobn.a, że technologia 
produkcji atomowei po•wala 
szybko I bez szczegól 11 ych 
trudoości. z pomo~ą k:lku za­
led wie ~ pecjaln ych urz :Jd 1eń 
przek •zta lc ić w broń a tC'mo· 
wą mater iały atomowe :"Jrze. 
znaC'Zone na n żytek poko 1c-wy 
W te.n &posób moi.na mieć 

kontrolerów, ale nie mieć 
kontroli. 
Cóż począć w takim wypad­

ku? 
Jest rzeczą powszechnie 

wiadomą, że ws.półczesna woj­
na jest nie do pomyślenia bez 
ro:z:budowywania i koncen•ro­
wania wielkich wojskowych 
sil lądowych, powietrznych i 
morsk ich. Broń atomowa sa­
ma w sobie. bez aktywnych 
działań ws.zystkich rodzaiów 
si ł zbrojnych, nie moze być 
skutec-zna w tym sens ie że 
sama nie decyduje o wyniku 
wojny. Broń atomowa bez 
środków umożliwiaJących do­
starczen ie jej do celu nie m.o­
że być wykorzystana. Dlatego 
radzieckie propozycje w spra· 
wie kontroli opierają sit: 
na konieczności stworzenia 
takich warunków, w któ­
rych można by było w 
porę ujawnić agresywne za­
kusy jakiegokolwiek państwa 
i zapobiec im. 

Proi;-onujemy ustanowl!!l'l le 
takiej kontroli, która mogła­
by w porę uprzedz i ć o niebez:­
piecz.nej kcmcentracji woj&ko­
wych sil lądowych, powietrz­
nych I morskich. W tym celu 
n ieodzowne jest pos.ia<lanle 
placówek kontrolnych w du­
żych portach, na lotniskach ł 
węzłach komun.ikacyjnych, 
mających 'z.naczenie strate­
giczne. Ustanowienie t·1kiej 
kontroli calkow'cie wykluczy 
nagłą napaść jednego pań:-twa 
na drugie. 

Propozycje radzieckie prz'e­
widują skuteczną kontrolę 
nad redukcją sil zbroinych, 
zbrojeniami zwykłego typu I 
nad wydatkami na po~rzeby 
wojskowe. Stworzony w tym 
celu międzynarodowy organ 
kontrolny powinien m 1et pra­
wo żądania od państw nie­
zbędnych Informacji o reali­
zacji środków zmierzajacych 
do redukcji zbr<1J eń I s-lł 
zbro.lnych, korzy~tać ze "9/0• 

bodnego dostępu do mat~ria­
łów dotyczących wydatków 
budżetowych państw na po­
trzeby wojskowe. 
Przedstawla : ąc swe propo­

zycje rząd radziecki uważa, 
Iż proponowane przezeń środ­
ki kontroli w początknwym 
okresie zapewnią warunki nie· 
zbędne do rl'zła,dowanla na­
plęola mlędzynarddowego l do 
stwor1enia atmo~fery za•1fa­
nia, którP na•tępnle porn·ala 
prz:cjść również do Innych 
form kontroli, a wśród nich 
takze do opar1ej na sta!Ych 
zasadach kontroli nad nisz­
czeniem i el1mlnowaniem bro­
ni atomowe/, kontroli. której 
dokładna treść powrnnA bYć 
okre~lona w •Pet'111\nel ln· 
strukcji po osiągnięciu porozu­
mienia co do zasadv. 

Zaclanle nowvch proptizy­
cjl Związku RRdzleckiego w 
kwestiarh rnzl"irolenla pnlee.a 
na tym, by uchn•ni6 lu-lz­
kość od nowe] ni !~>.czv­
cielsklej wojny, o<łabić n11-
pięcle w stosunkach mlęclzy 
państwami. uwolnić narody 
od ciężkiego brzemienia po­
datków, które dźw igają w 
zwiąl.ku z trwa jacym wyśc1-
i;ciem zbrojeń, wpewn1ć mnż­
ność wykorzy&tama zwalnia­
jących się rezerw do zwięk­
szen ia dobrobytu narodów 1 
udzielenia krajom słabo roz­
winiętym gospodarczo szero­
ko zakrojonej pomocy, 

IV. 

Dobitnym wyrazem nastro­
jów panujących obecnie wśród 
szerokich mas ludowych jest 
zakończona niedawno w Ban­
dungu konferencja 29 krajów 
Azj i i A fryk1. Prace kon feren­
CJ 1 przykuły do s1eb1e uwagę 
całego świata. a jej pazytyw­
ne wyniki odegrają ogromną 
rolę w walce o pokój, wolność 
i mezalezność. 

KonferencJa oświadczyła, że 
uregulowan ie międzynarodo­
wych sporów powinno odby­
wać się przy pomocy środków 
pokoiowych, w drodze roko­
wań. Taka droga jest drogą 
właściwą i owocną. Wiadomo, 
że w niedawnej przeszłości, 
krocząc taką drogą, udało się 
polożyć kres woinie w Korei 
i Indochinach. Krocząc w 
przyszłości tą samą drogą, 
można doprowadzić do u regu­
lowania równ t eż innych me 
rozw iązanych problemów. Po­
twierdzeniem tego jest za­
gadnienie austriackie. Do 
chwili obecnej osiągn ięto po­
rozumienie między moeć!r­
stwami co do tego, że traktat 
państwowy o odbudowaniu 
niepodległej demokratycznej 
,,Austrii powinien wstać pod­
pisany 15 maja w Wiedntu. 
Powracając do zagadnienia 

bezpieczeństwa w Ew·opie, 
muszę oświadczyć. iż rząd ra­
dziecki nadal stoi na stanowi­
sku, że równiez w obecne] sy­
tuacj i najlepszą drogą do za­
pewnieni.a pokoju i zapobieże­
nia nowe} agres11 w tym reio­
nie iest zorganizowanie syste­
mu zbiorowego bezpiecleń­
stwa z udziałem wszystkich 
państw europeisk ich. niezalez­
nie od ich ustroju spolecznego. 

Kiedy rząd radz1eck1 przed­
stawił państwom europeJSktm 
i Stanom Zjednoczonym Ame­
ryki projekt zorgamzowama 
ogólnoeuropejsk1ego systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa, 
propuzycja ta, nie•tety, me 
spotkała s1~ wów1:1as z popar­
ciem mocarstw zachodnich I 
pozostala mez1 ealizowana. 

Mocarstwa zachodnie wola­
ly zas tosować poli tykę odbu­
dowania mihtaryunu niemiec-

kle~o ze wszystkimi wypły­
waj11cymi z tego nastę pstwami, 
politykę, p1zew1duJ acą utwo­
rzenie ugrupowan ia m Jikl r­
nego w postaci unii zacho­
dmo - europejskiej :z: udzia łem 
z1emilitaryzowanych Niem:ec 
zachodnich . Ale po!J tyka ta 
otwiera d rogę do now ei ag1e­
sj1, wzmaga niebezp i eczeń­

stwo nowej wojny i stwa r:z:a, 
groźbę dla bezpieczeństwa na­
rodowego państw m1luiących 
pokóJ. 
Rząd• radziecki uważa, Iż 

miłujące pokój paMtwa Euro­
py powinny w tych nowych 
warunkach zatroszczyć się o 
zapewn ienie sobie bezpieczeń­
stwa. Trzeba to uczynić na za­
sadzie, która Z09tała nakre­
ślona przez osiem państw na 
Konferencji Moskiewskie] 1 w 
czasie późnieiszych konsult.a­
cjd między tymi państwamL 
Rząd Związku Radzieckiego 
wyraża pragnierne, aby w 
przyszłości zaistniała możli­
wość osiągruęci-a również ta­
k iego zapewnieni.a bezpieczeń­
stwa Europy, w którym ucze­
stniczyłyby wszystkie pań­
stwa europejskie, a także 
USA. 

Konferencja 'Moskiewska 
sprzyjała dalszemu zespoleniu 
s ił naszego demokratyC"Znego 
obozu 1 została przyjęta z sym-

. patlą przez wszystk.ch zwo­
lenników pokoju. 

W uchwalonej jednomyślnie 
na Konferencji Moskiewskiej 
deklaracji rządy Związku Ra­
dzieck iego, Polsk i. Czechosło­
wacji, N1emieck1ei Republlki 
Demokratyczne), Węgier, Ru­
munii, Bułgarii i Albanii o­
świadczyły, że sytuacja, jaka 
s i ę wytworzyła. stawia na po­
rządku d:Mennym 1.adanie z1e­
dnoczenia wysiłków państw 
reprezentowanych na konfe­
rencji w celu Z11pewnienia ich 
bezpierzeństwa. Państwa te 
oświadczyły wówczas, że nale­
ży n iezwłoczme podjąć Kroki, 
by agre.sywnym siłom mil:tar· 
nego bloku państw zachod:iich 
przcciwsta wić zJednoczon'i po­
tęgę milujących pokóJ pań.~lw 
w celu zapewnienia im be~p1e­
czeńsl wa. 

Konsultacje, które odbyły się 
po Konferencji Moskiewskiej 
pomiędzy JeJ uczestnikami, wy­
kazały całkowitą zgodność po­
glądów co do konieczności za· 
warcla układu o przyia źn1, 
współpracy I pomocy wz.ajem­
nej pomiędzy 8 państwami, 
które brały u dz lal w Konferen­
CJI Moskiewskle1, jak równ1et 
co do zasad takiego ukłddu. 

Wiadomo, że pomiędzy na· 
szyml krajami uluzta/tDwaly 
11ię nowe stosunki n e maiące 
precedensu w historii, oparte 
na wspólnocie celów I Intere­
sów, na zasadach równo1.1pra­
wn 1en1a , po•1..anowania suwe­
renności państw I wzajemnego 
nieingerowania w sprawy we· 
wnętrzne. Państwa nasze 
szczerze dażą .do tego, by do­
pomóc sobie wz.ajemme t do­
prowadzić do rozkwitu swych 
krajów. Stosunki miedzy na­
szvml krajami stały się uc:l'te­
śnien i em szlachetnych za!ad 
socjalistycznego lnternaciona­
llziuu, wielkich ldei brater· 
sk'ej przyj aźni wolnych 1 rów­
nouprawmonych narodów. 

Niemal wszystkie nasze pań· 
etwa związane są ze sobą dwu­
stronnymi ukladaml o przyJaź· 
01 I W?..ajemnej pomocy, które 
odgrywały 1 nadal odgrvwaJą 
doniosłą rolę w sprawie zapew­
nien;a pokoiu i bezp1eczeńs1wa 
w Europie. 

Jednakie w nowej i;ytuacji 
to już n ie wystarcza. Wszvs~y 
zgodziliśmy się co do te.-:o. ze 
zagrożenit> bezpieczeństwa na· 
szych państw, które wzrosło 
w skutek agresywnych posu­
nięć państw zachodnich, wy• 
maga zjednoczenia wys i łków 
i podJęc 1a nowych środkó;" 
zm1e!:zających do umocnienia 
zdolności obronnej naszych 
miłujących pokój krajów. Tym 
zadaniom powinien wlaśme 
służvć układ o przyjaźni, 
w.spÓ!pracy i pomocy wz_aiem­
nej , dla którego zawarcia ze· 
braliśmy się tutaj. 

swej zdoln~cl obronnej, ta k 
abv zagwarantować nietyk·d­
o ość swych gra nic l teryto­
riów o raz zapewnić sobie •>­
b ron ę przed ewentualn'I a­
g resJą. 

Zgodnie z projektem układu, 
Jego 11czestnicv będą się kon­
~u !tować m i ędzy sobą w sprn· 
wie ws zy>tkich doniosłych pro­
blemo w m1ędzv narodowy~h . 
ciotyczących ich wspólnych in• 
teresów. 

Rozumie s11:, że współprac& 
m1 ędzv kra 1a m1 - uczestn ika­
mi układu będ zi e obeimowała 
me tylko za11adnienia wspól­
nei obrony, lecz ta kże za~a"­
nien ia dalszeiio rozwoi u I u­
mocnienia więzów gospodar. 
czych i kulturalnych. 

Bloki two1zone przez pań• 
stwa impenalistyczne budowa­
ne są na zasadzie panowania 
I podporządkowania. Wudomo 
powszechnie, że od chwili u­
tworzenia sojuszu pótnocno­
atlantyck1ego niezalezność go­
spodarcza i poli tyczna krajów 
należących do tego sojuszu do­
znała poważnego uszczerbku. 
Slany Zjednoczone, odgrywa• 
jące główną rolę w tym agre­
sywnym bloku, podporządko­
wuią sobie w coraz większym 
stopniu innych je110 uczestnl• 
ków. 

Projekt układu, przedłożony 
nam do rozpatrzenia, oparty 
jest na zupełnie innych zasa­
dach. Naszym państwom, na­
rodom 1 naszemu ustrojowi 
społecznemu obca jest zasada 
panowania jednego państwa 
nad drugim, jednego narodu 
nad innym narodem. Projekt 
naszego układu opiera się na 
zasadach poszanowania su­
werenności państwowej l nie­
ingeren<'ii w sprawy wewnę­
trzne, co 5tanowi fundament 
polityki zagranicznej wszyst­
kich reprezentowanych tu 
państw. 

Jak wiadomo, zawierane 
przez państwa imperialisty­
czne agresywne uklady wy­
kluczają możność swobodnego 
przyłączenia się do nich in­
nych pańRtw. Inaczej przecież 
bvć me moze, agresywne u­
kł11dy są zaw1erRne bowiem 
właśnie po to, aby je wyko· 
rzystać przeciwko Innym pań­
stwom. Za przykład takiego 
układu może służyć pakt pół· 
nocno-atl11ntycki. 
Pamiętacie, że gdy w mar­

cu 1954 roku rząd radziecki 
wystąpił z proPOzycią rozwa­
żenia wraz i krajami zainte­
resowanymi sprawy udziału 
Związku Radzieckiego w pak­
cie północno-atlantyckim, rzą­
dy USA, Anglii \ Franci! pro­
pozy~Je tę odrzuciły. Tym •a­
mvm wobec światowej ppinll 
-pub\\c'tne) daty """' 'wiadec• 
two. i.e pakt pólnocno-atlan­
tyck! jest blokiem aeresyw­
nym, wymrerzonvm przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, 

Proiekt układu o przyiatnl, 
w~pólpracy I pomocy wzajem­
nej, jakl ma być zawarty 
między naszymi ośmioma p11ń· 
stwam1, nie bectz1e układem 
umknii:tym. Mogą doń przy­
stąpić w~1ystkie Inne pań­
stwa, niezależnie od ich ustro­
JU społecznego I PRństwowego. 
Ta ~zczef!ólna cecha układu 
ośmlu pań•tw świadczy o iego 
charakterze obronnym I tak 
samo o charakterze obronnym 
organizacji. która będzie stwo­
rzona na mocy tego układu. 

W toku wstępnych konsul• 
tacJI doszhśmy wszyscy jed­
nomyślnie do wniosku, że za­
warcie takiego układu o przy­
jaźni, współpracy 1 pomocy 
wzajemnej nie oznacza wyrze­
czenia s1i: przez uczestników 
układu dalszych prób stworze• 
nia ogólnoeuropejsk1ego syste• 
mu bezpieczeństwa zbiorowe• 
go. Znalazło to odzwierciedle• 
me w projekcie układu, który 
stwierdza, że jego uczestnicy 
bl'Clą nadal konsekwentnie 
dążył! dn stworzenia ogolno­
europei•k1ego systemu bezp1e• 
czeństwa zbiorowego I do 7.a­
wa rcla w tym celu ogólno• 
europej•kiego układu o bez• 
pieczeństwle zbiorowym. Pro­
jekt naszego układu wychodzi 
z założenia, że w razie stwo­
rzenia ogólnoeuropejskiego sy· 
~temu bezpieczeństwa zbioro­
Wef!:o układ ośmiu przestanie 
działać z chwilą wejścia w 
życie ukladu ogólnoeuropeJ­
skiego. 

Przedstawiony na!>zej kon­
ferencji projekt układu jest 
całkow icie zgodny z celami ł 

zasadami Karty Narodów 
Zj ednoczonych. Zwiazei< Ra­
dz'.ecki i, mam nadz 1eię, wszy. 
scy inni uczestnicy kon:e1 en• 
cji dołożą wszelkich stilrań, 
aby przy ścisłym przestrzćga­
n ,u Karty NZ t worzona pr ze'Z: 
nas organizac1a stała s ię sku­
tecznym ś rodk'em za pe>t·n ~­
nia m · ędzynarodowego poko„ 
ju I be1.p1eczel1s t wa. 1 

Projek t ukladu &tw\erd:ia, 
że układaj ące się strony de­
klarują gotowość \'ł"Zię ci a u­
działu , w duchu szczere! 
w.>półpracy, we wS1Zy s.tkich 
akcjach międzyna rodowych 
mających na celu zapewnle­
n ' e międzynarodowego pokoju 
! bez.oieczeństwa oraz po~wi4l­
cać będą wsr.yst.kie &we siłY. 
reali1acji tych celów. 

Reprezentowane tu pań~iwa 
były I pozos.tają nadal konse­
kwentnymi zwolennikami zde<i 
cydowane.i, pows-7-echnej re• 
dukcjł zbrojeń oraz zaka!l\l 
broni atomowej. To natze 
wspó1ne dążenie znalazło Od­
zwierc\ed\en.ie w proiakc'e 
układu, który stwierd~a, że 
jego uczestnicy b(ldą walczyli 
o podjęcie - w p<>rcn.um1Pni'Ll 
z innymi pańs.twam i , \ttóre 
wyraż11 ży~enie współpracy 
w tej dzledzinie - skutecz­
nych kroków w kierunku 
powszechnej redukcji zbrojeń 
oraŁ zakazu broni atomowej, 
wodorowej I innych rodzajów 
bron i masowej zagłady . 

TOWARZYSZE! Obozowi 
imperiallstvcznemu bardziej 
by się oczvwlśrie podobało, 
gdybyśmy sied7ieli z zaloż~ 
nymi rękami I niczego nie 
przedsłebrall. podczas gdy 
ur:r.estnicy teg<> obozu prowa• 
dzllihy swą politykę „z poz:v­
cJI siły", uzbrajaliby się I dyk­
towali nam swą wolę. 

Ale przecież poJltyka „z po„ 
r.vrtl siły" - to kil o dwóch 
końcach. J e§ll Jedna atrona. 
zwiększa 1we sity. to I druga 
1trn11a mu~I czynić to samo. 

\V rl'zultac!e nMtę11uJe to, 
C'O w Języku politycznym na­
zywane jest wyścll!'lem zbr~ 
Jrń I ro ltryJe w sobie poważ.o 
ną groźbę rozpętania wolu:v. 

Nie jeste~my zwolennikami 
11olltykl ,.z POZV<'ll siły". Nie 
dąźvm:v do wo.lny, nie ehcemy 
wy4cl~u zbro.feń, jesteśmy ia 
tJC)lłjęclem najha rdzlej rady• 
kalnych kroków w dziedzinie 
roo:hrojenla. Zasobv, Jakle Jes­
te~my zmuszeni zużywa6 
obecnie na cele wojskowe. 
wnlellhyśmy Pl"lll'znacza6 11a 
pntr2'.f'by J)Okojowe, na podno--
1r.enle dobrnbvtu materialne„ 
so naszyl'h narodów Gdy jed• 
nak tworzy 1ię wymle\'Złlne 
praeciw nam hlokf m/lllAl­
ne, gdy otacza się nasze kraje 
ba.,,am\ wo~a-..1>-w-ym\ \ gdy 
irrozl 1lę nam wojna atomowit, 
nie możrmy po7ostawać bez• 
czynnymi. W tych warunkach 
obowiązkiem nas7.vm Jl'St 7.a„ 
11to~owanle odpowiednich irod„ 
ków pneclwd71ałanla I ted• 
nym z takll h środków 
jf'sł na•za konfl'rencjl\ ora:11 
te decyzfe. jakie mamy 
na tej konrf'rl'ncj1 11owzlącl, 
Deklarac.fa moskiewska orH 
przeprowadzone pr7ez uc'test• 
nfków niniejsze) konferenc.lł 
konsultacje wstęnne ~kaza„ 
IJ. te w od1mwfedzf na 
wwkneszrnfe mllltary:r.mu nie­
mlrckleiro I na utwonenfe 
prt:ei państwa \mnerlallstvcz ... 
ne nowych bloków mllltar„ 
nych rcvrezentowane tu pań• 
&twa llą w pełni zdecydowane 
zespolió swe siły. zacleśn16 
jeszcze hardziej swą przy„ 
jafń I współpra<'ę. 

Zaw1111:1"ie mlęd7.y o~mioma 
państwami okładu o przy.jat­
nl. w11pólpracy i pomocy W?.a• 
.lrmneJ zakłada niewzruszony 
fundament w~pólne1?0 dzfala• 
nla mlluJąc:vch pok6l państw. 
w c!'lu odparcia przygotowy• 
wane.i BIO'esji, w celu zapew• 
nienia pokołu I bezpleczeń„ 
1twa w Europie. 

Rzą.d Związku Radzlel'kiego 
Jl'st nlf'Zlomnie przekonany, 
te uchwały niniejszej konfe-
rencji slwoną niezawodną 
podstawę dla zapewnienia 
bezpiec7.eństwa wszystkich 
państw obozu pokoju. demo­
kracji I socjalizmu. Jedno1·zrś­
nie konferencja nasza stanie 
się doniosłym lirokiem w ki~ 
runku rozwhpant" zadań 
utrwalenia pokoju I l)pzp'e• 
c:r.Pństwa zarówno w Europie, 
jak I na całym świecie. 

w układzie powinny być o­
kreślone zobowiązania doty~ 
czące wspólnej obrony w wy. 
padku 1.t>ro1neJ napaści na któ­
regokolwiek z jego uczestn)· 
ków Jeśh napa~ć taka nastą­
pi, to każde z państw ~ ucze­
stn ików układu powinno w------------------"'----------­
trybie wvkonanla prawa do 
indywidualnej lub zbiorowej 
obrony wlasne1. zgodme z ar­
tykułem 51 Karty Narod6~ 
Ztetinoczonych - udztehć pan· 
stwu lub państwom, które pa­
dły ofiarą napaści, natvchm1a­
stowel pomocy Indywidualnie 
j w porozumieniu z innvmi u­
cze•tmkam1 układu przy po­
mocy wszelkich środków, ja­
kie będzie uwdalo za kon!e­
czne, łącznie z użyciem siły 
zbrojnej. 

W takim wypadku sygnata­
riusze układu powlnn1 natvch­
m1ast p1-,rprowllcl1.1ć kon.~ulta­
c1e co do w<pńln .vch kroków, 
jakie mu~zą być pod1ete w ce­
lu pn:vwrócema i zapewn•e· 
ma m 1ęd1vm1rndowego pok•„ 
ju i bezpieczeń•twa. 

Zgodnie z dl'klarac.lą uchwa• 
lona na Konferencji Moskiew­
sk>eJ, ukfad powm•en przewi­
dvwać ut't'orzen1e z1ednnczo­
neim <lowórlztwa sił zbro1nvch . 
które będą •wvodrebnione w 
mv~I poro;um1ema między u­
C7.e~tnik~~ układu I o<lrla'le 
do dv,p•>7VCJI te~o <lr>wód1-
twa. Przewidu1e s i ę· takie. te 
ucze~tmcv układu bęrlą podet. 
mowal1 inne uzgodnione krr-k1 
niez.będne do w~mocnieni.a. 

} 
I 

14 maja m Wiedniu 
spotkalą się ministrowie 

Spraw Zagranicznych 
czterech 111ocarst\V 

15 bm. ma nastqpić podpisanie 
traktatu państwowego z Austriq 

w Domu Prasy w Wol'1rowłe odbyfo st~. 11 ~m. w godtl~a~h popołudni~ 
wych, po pierwnym potlf~Jenlu konfarenq1 ponstw europeisk1ch w $pra*1• 
tapewnienla połcoju ł berp1ec1enstwo w Europie, konf~renqo prasowa. 

Riecsnlk d•~ocjł radziecłuej ll11c:zow pocloł do wiadomości co następu!e1 
Wobec tego, łe proca tebranyc:h w Wiedniu ~mbasadorów nod u1godn1e­

n1em tekstu traktatu państwowego 1 Austr1q zbłiJa sht do łcos\co.' .ambosodor 
Wielkiej Brytonil w Moskwie Hoyter pnesłal I ma1a na ręce numstra Spraw 
Zagranicznych ZSJUt W. M. Mołotowa pismo sekretano stanu USA O~l~1a, 
francułk14go ml„istra Spnn• Zagronic1nych Pinay'o I bryty1sluego m•n11~tra 
Spraw Zagronic1nych Moc Millona . Minisłro-N1• wsoomnienycfl tn•ch '"oe~rstw 
preponuJq, br podpłsani• au1triockiego traktatu państwowego odbrle się '!' 
Wiedniu dnia 15 moja JIKf warunkiem, te do 1ttgo etosu ws1ysdlo będ11• 
gotowe. f b' 14 mojo ml"lstrowie Sprow Zag1onicznych czterech mocarstw 
odbyli nieofłcjałną ro1mow•· 

10 mai• minlslłH Spraw Zagranlnnych ZSRR W, M. Mołotow skierował •• 
poirednktw•m omba1odoro brytfiłltiego w Moslt~ie Hayte1a ~dp?włedz Ou ... 
leso•i, l"inoy'owi I Mac M111anoflfi. W od~owie.d~1 stw1erdro 11ę , :re propono­
wonlCll dato 1potl:anio jest do pny1,c10 1 1• mm1ster .w. M. ~ol.o!°w pr:ryb•­
dzle do W iednia 1ł moja I bęcbie mogł wdął udttał " nieof cCJałnrcn rO'I• 
mo•och. W. M. Mołotow rakomun1lrowol rOwniei1 że pnyjmuje z tadow~le­
niem propo1ycffł ministrów Spraw Zogrc nicznych trzech mocantw zo<:hodn1dll 
bJ out1ria<k1 lłołrloł pańlłw-Y podposać w Wiedniu 15 moja, 



" 

12 maja 1955 r. (nr 112) GLOS ROBOTNICZY-

FraRmenty oświadczenia tow. Józefa Cyrankiewicza 
Ponad 160 dni upłynęło od chwill, 

gdy spotkaliśmy się w Moskwie, 
aby rozważyć sytuację, która po­
wsta.1ie dla naszych narodów i dla 
bezpieczet'lstwa Europy w wyniku 
ratyfikacji, organizuJących agre­
sywny militaryzm neohitlerowski -
układów paryskich - i aby ostrzec 
rządy, zamierzające ratyfikować te 
układy, przed konsekwencjami ta­
kie!(o kroku. 

W głębokim rozumieniu skutków, 
jakie pociąga za sobą ratyfikacja 
układów paryskich dla pokoju i 
bezpieczeństwa Europy, państwa, u­
czestniczące w Konferencji Moskiew­
skiej, uchwaliły jasną deklarację, 
stwierdzającą konieczność podjęcia 
wspólnych kroków w dziedzinie or­
ganizacji sił zbrojnych i ich do­
wództwa, jak również innych śro~­
ków niezbędnych dla umocmema 
naszej zdolności obronnej w obliczu 
nowej sytuacji. 

W międzyczasie nastąpiło usank­
cjonowanie złowieszczych planów 
rozpętania sił neohitlerowskiego mi­
litaryzmu i rewizjonizmu, nieokieł­
znanych sił, które łatwo jest roz­
pętać, a które zawoalo\\:ane pus~ą 
adenauerowską frazeologią, staJą się 
instrumentem coraz bardziej bezce­
remonialnego dyktatu amerykań­
skich kół finansowych i ultramili­
tarystycznych wobec państw Euro­
py zachodniej i stwarzają realną 
gi:oźbę dla pokoju Europy. . . 

Dzisiaj jest świętym obow1ązk1em 
rządów, reprezento~a.nych n~ Kon­
:!erencji WarszawskteJ, rządow od­
powiedzialnych przed swym_i naro­
dami za zachowanie pokoiu. mc­
podległości i integralności. gra~ic 
pcdjąć i realizować te kroki, „ktore 
zapowiadaliśmy na KonferenCJI Mo­
skiewskiej. 

Nie wolno nam w związku z tym 
nie widzieć istotnych . f<1;któw, 
kRztałtujących nową sytuacię. Jak 
do niej doszło? Dlaczego po upły­
wie zaledwie dziesięciu. lat o~ 
chwili zakończeni!l naJkrwawszeJ 
w dziejach świata wojny znów gro­
madzą się nad naszym kontynen­
tem ciężkie chmury. 

Przyjrzyjmy się bilansow.l tego 
dzieRięciolecia. Zbierąmy. się bo­
wlem p.azajutrz po dz1es1ątej rocz­
nicy kapitulacji mUitaryz~u n1~­
mieckiego wobec zW!clęsk1~h sil 
Związku Radzieckiego 1 narodow po­
kój i wolność miłujący~~· . 

10 lat minęło od chwil!, kiedy na 
dymiących jeszcze zgliszczach ~a­
ród polski budować zaczął nowe zy­
cie, kiedy po latach niew~li i okrut­
nej okupacji rozpoczę\a się odbudo• 
wa Polski, którą hitleryzm chc~al 
skreślić z mapy Europy. Podobnie, 
jak lnne narody EuroP.l'.• nasz nar?d 
powita\ zakończenie wo1ny nadz1e1ą, 

1 ie r<izpoczyna się okres długotrwa­
łego poko,iu, że wchodzimy w now,ą 
erę współpracy międzynarodoweJ; 
że będziemy mogli skoncentrować 
Hwe wysiłki na budowle lepszego 
życia i dobrobytu w odrodzonym 
kraju. 
Już w pierwszym akcie nowej 

władzy państwowej, Manifeście 
PKWN, naród polski złączył losy 
swe nierozerwalnie z l)Olityką zbio­
rowego bezpieczeństwa. Dlatego 

· dziesit<C lat temu powitaliśmy z na­
dzieją powstanie Organiiacji Naro­
dów Zjednoczonych. która oprz:ć 
się miała na zawartych w Karcie 
'Za~dach respektowania praw na­
rodów w1elkich I małych, na zasa­
dach suwerenności i pokojowego 
rozwiązywani.a sporów między~aro­
dowych. Przez \O lat walczyliśmy 
c autorytet tej organizacii we wszy­
stkich organach, w których zasiada'­
liśmy: Radzie Bezpieczeńshva, Zgro­
madzeniu Ogólnym, Radzie Gospo­
darczo - Społecznej I rozlicznych 
komisjach i komitetach. Prag;ięliś­
my, by ONZ stała .się prawdziwym 
instrumentem pokoJIL 

NajwiękS'la nasza uwaga sku'?\~­
łe się, rzecz jasna, dookoła wł.as~1-
wego rozwiązania problemu n:e­
mieckiego. Niezbite fakty history­
czne mówią nam bowiem Jasno, że 
główne niebezpieczeństwo, jakle 
grozi pc>ko1owi Euro.py . to odrodze­
nie mil itaryzmu niemieckiego -
limiertelnego wroga wolności i nie-

, padle~łości narodów Europy. 
Rząd polski stał niezmiennie na 

stanowisku. że jest nieodzownym 
wykonywanie postanowień układu 
poczdamskiego, a tym s1mym zrea­
lizowanie zasady, że „mil!taryzm i 
narodowy socjalizm niemiecki będą 
wyrwane z korzeniami, a sprzymie­
rzeńcy za wspólnym porozumieniem 
podejmą obecnie i w przyszłości in­
ne niezbi;dne zarządzenia, aby osią­
gnąć pewno~ć, że Niemcy Już nigdy 
więcej me staną się groźbą dla swo­
i.eh sąsiadów albo dla pokoju świa­
ta". 

Okres dziesięciolecia naszej poli· 
tyki zagranicznej to okres nieustan­
nych wysiłkow, zmierza 1ących do 
współpracy ze wszystkimi krajami 
Europy, bez w2.ględu na !eh ustrój 
społeczny i pol1tyc~ny. W tej myśli 
i zgodnie z tym stanowiskiem za­
proponowaliśmy Franci\, szczególnie 
wystawionej na niebeLpieczeństwo 
ze strony militaryzmu niemieckit>go, 
zawarcie traktatu przymleri-a I po­
mocy wzajemnej. Nie z naszej "'iny 
nie doszło do zawarci.a takiego ukla­
du Wielokrotnie proponowaliśmy 
rządom Belgii, Danii. Holandii, Lu­
ksemburga i Norwegii wspólną ak­
cię w obronie p0koju, 

Wbrew żywotnym interesom 
BWych narodów rządy państw za­
chodnich up<>rczyw:e uchylały się od 
podjęcia wspólnych kroków dla o­
brony pokoju Europy. 

Ale nle tylko w układach dwu­
stronnych, lecz przede wszystkim w 
systemie zb\orowego bezpieczeństwa 
widzieliśmy i widzimy najpewniej­
szą gwarancję pokojowej współpra­
cy. N•e ma dziś lepszej gwarancji 
pokoju, a niżeli system, w którym 
wszystkie państwa duże I małe 
współpracują WS!>ólnie w walce z 
najwi<:kszym złem, jakim jest woj­
na. System, który nie jest skiero­
wany przeciw nikomu, który nie 
dyskryminuje nikogo, który łączy, a 
nie dzieli narody, w którym właści­
we miejsce zaj ąłby również I cały 
naród niemiecki: oto system zbioro­
wego bezpieczeństwa. Dlatego po­
parliśmy w ramach światowego sy­
stemu beznieczeństwa, któQI '"l.t• 

widuje Karta Organizacji Narodó'."' 
Zjednoczonych , projekt utworzema 
ogóJnoeuropejsll:iego systemu bez­
pieczeństwa zbmrowego, przedsta­
wiony przez Związek Radziecki na 
konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych w Berlinie w lutym 195~ r. 

Bilans naszych dziesięcioletnich 
\~ysiłków w obronie poko1u euro­
pejskiego to również bilans naszych 
stosunków z pokojowymi silami na­
rodu niemieckiego. Od pierw;;zej 
chwili, gdy postępowe siły Niemiec 
utworzyły pierwsze w h1st-0rii poko­
jowe pai1stwo niemieckie. rząd pol­
ski nawiązał z nim stosunki i odtąd 
w sposób przyjazny i dobrosąsiedz­
ki w oparciu o wzajemne zrozumie­
n ie realizuje przyjazną współpr:icę 
obu państw we wszystkich dziedzi­
nach. W duchu przyjm\n! zaw:irty 
został pomiędzy PRL i NRD układ 
o wytyczeniu w;talonej i istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej 
- ta granica stała się czynnik iem 
pokoju w Europie, łącząc, a nie dzie­
ląc nasze zaprzyjażnione kraje. 

Z -radośc ią powitamy wszelkie 
dalsze kroki na drodze zbliżenia na­
szych narodów. Jednym z tak ich 
kroków Jest niewątpliwie układ, 
który zamierzamy zawrzeć. 

Jeśli dziś, po upływie 10 lat sta:e­
my w obliczu zwiększonego niebez­
pieczeństwa woJny, to przyczyn tej 
sytuacji szukać należy w polityce 
tych, którzy przeciwstawiali się sta­
le propozycjom Związku Radzieckie­
go zmierzającym do wzmacniania 
współpracy pokojowej wielkich mo­
carstw jak również naszym wysił­

kom i~ dziedzinie poko1owej współ­
pracy między narodami. 

Walcząc o pokóJ w Europie, na­
poi,kaliśmy stale na mur niechęci i 
wrogości ze strony przedstawicieli 
pohtyki mocarstw zachodnich, w 
pier\\lszym rzędzie kół rządzących 
Stanów Zjednoczonych. Koła te U• 
jawniały niezmiennie wrogość: wo­
bec żywotnych interesów narodu 
polskiego. To przede wszystkim rząd 
Stanów Zjednoczonych nie dopuścił 
do realizacji słusznych postanowień 
konferencjj poczdamskiej, które pod­
pisem swym uznał za swoje zobo­
wiązanie międzynarodowe. To rząd 
Stanów Zjednoczonych roi.począł a­
tak na nasze granice zachodme, , . -
pierając w sposób jawny i ukryty 
rewizjonizm niemiecki. 

Polityka mocarstw zachodnich 
byia wrogą nie tylko wobec Polski, 
ale l wobec wszystkich nar'odów 
Europy. Nie dopuściły one do re.ili­
zacji uchwał konferencJi poczdam­
skiej, wzięły natomiast kurs na naj. 
bardziej reakcyjne I rewizjonistycz• 
ne elementy w Niemczech, dążyły 
do utrwalenia rozbicia te&o kraju i 
rozpoczęly odbudowę militaryzmu 
niemieckiego. 

Naj1askrawszym wyrazem tzw. 
„polltyki z pozycji siły", POiityki 
ZinJerzająceJ ku wojnie, są dziś u­
kłady paryskie. Tak sytuac1ę ocema 
nie tylko naród polski, ale 1 narody 
Europy zachodniej. $wiadczy o tym 
najlepiej fakt, Jak skomplikowanych 
manewrów i desperackich kroków 
chwytać się musialy rządy Francji 
i innych krajów, by pod nac1sk1em 
Stanów Zjednoczonych narzucić 
swoim narodom zgubne układy pa­
ryskie. 

Nie tylko naród francuski, ale 1 
inne narody zachodmej Europy wi­
dzą grożbę odrodzonego mil1taiyz­
rnu niemieckiego. Widzi Ją rówmeż 
n:iród mem1ecki, w1dz,i ją zwłaszcza 
młodzież w Niemczech zachodmch. 
Coraz głośniejsze i liczniejsze są wy­
powiedz.i wskazujące na to, że wię­
kszość ludności Niemiec zachodmch 
nie chce odrodzema hitlerowskiego 
Wehrmachtu. ·Nie ulega także wąt­
pliwości, że narody Europy zachod­
niej pragną pokojowej wspótpracy, 
chcą POkojowego współistnienia. To 
wbrew ich woli wskrzesza się armtę 
niemiecką, śmiertelnego wroga nie 
tylko niepodległości Polski, ale .i 
wszystkich narodów Europy. 

Do czego bowiem prowadzą ukła­
dy paryskie? 

Uruchomione zostają sl:ły milita­
rystyczne, powstaje neoh1tlerow&ki 
Wehrmacht, który na początek po­
za oddziałami bezpieczeństwa we­
wnętrznego 1 policji liczyć ma ponad 
500 tys, ludzi. Siły te uzbrojone bę­
dą w nowoczesną bron, rówmeż 
w broń masowej zagłady. 
Już dziś przy~4Ji dowódcy Wehr­

machtu niedwuznacznie dają wyraz 
temu, czego się spodziewają w wy­
niltu utworzema nowego ugrupowa­
ma wojskowego, W wywiadzie u­
dzielonym pismu londyńskiemu 
„Sunday Express" dnia l4 września 
11154 l'. b. generał hitlerowski Bodo 
Zinunerniann stwierdził: „Jeżeli 
chcemy pobtć Rosję, musimy rozpo­
cząć przeciwko n1e1 wojnę prewen­
cyjną pny zastosow•miu wszelkich 
rodzajów broni atomowej, jakimi 
dyspoaujerny". O charakterze owej 
armil mem1eckiej wypowiadają Się 
już hitlerowscy jej dowódcy. Jeden 
z posłów Bundestagu stwierdził wy­
raźnie w czasie debaty: „Chcemy 
przywrócić na.rodowi mernieckiemu 
starego ducha Japonczyków i Pru­
saków. Wszelka gadanina o demo­
kratycznej armii jest nonsensem". 
Łudzą się mewątpliwie ci, którzy 

sądlą, że siły odrodzonego mlllta­
ryunu memieckiego potoczą się wy­
łącznie na wschód, że kosztem kra­
jow ~uropy wschodniej zabezpieczą 
oni sobie swą nietykalność. Za te 
złudzenia jut raz narody zachodniej 
Europy zapłacily utratą swej nie­
podległości.. l dopier<i decydująca 
klęska, zadana hitleryzmowi przez 
Armię Radziecką umożhw!.la naro­
dom Europy powrót do rnepodlegie­
go bytu. 

Militaryzm n iemiecki już dziś bu­
duje swe bazy Il<! tych szlakach, na 
których Wilhelm Il i Hitler szli na 
zachod. Już d.!:tS minister rzqdu bot'l­
sk1ego Strauss głos[, że d1·oga na 
wschód prowadzi przez Paryż. 
Rząd polski jasno i wyrażnie sta­

wia przed narodem sprawę : w wy­
niku ratyfikacJ1 układów paryskich, 
grozba odrodzenia mil itaryzmu me­
mieckiego staje s1 ę całk i em realna. 
Militaryzm niemiecki stanowi po­
ważną irożbę dla narodu polskiego. 

Co nakazuje nam Interes narodo- Celem zjednoczonego dowództwa 
wy w obliczu tego . niebezpi ecz.eń- jest koordynacja naszych ':"'Ysiłków 
stwa? Czy marny stać z założonymi obronnych, stworzenie nailepszych 
ręk?ma? warunków. o?rony i zdła.w!enia V: 

Czy wolno rządowi odpowiedzial- samy.m z~rodKu . ataku, Jesll talu 
nemu za losy narodu przypatrywać będzie miał m1eJsce, a tym samym 
· biernie rozwoJ·owi wydarzei1? pełi:ie zab~zp1eczeme naszych rnte~ 

się . . . resow narodowych, suwerennosc1 1 
~aden uc.~c1wy rząd me rnoze w niepodległości. 

teJ sytuac11 pozo~tać bezczynny. Czyniąc te wszystkie konieczne 
'!'roska o bezp_ieczenstwo narodu, ~ kroki, nie mamy oczywiście zamia-
)ego . przyszłosc, o i ego .zdobycze 1 r\J 1·ezygnować: z dalszych wysiłków 
poko1owy trud._ troska o sprawę po: zmierzających do powszechnego 
koJU . w Europie nakazu1e rządowi rozbrojenia, do utworzenia wspólnej 
polskiemu szuka.me s)cutecznych organizacji bezpieczeństwa. Nie re-
ITIEo1od ?ezp1ecze.nstwa po to, by zygnujemy z tego i wierzymy, że 
nigdy me .~owtorz~ły su~. P<?nu:e zwycięży w stosunkach międzyna-
lata okup~CJl! J:>Y mgd,Y w1ęce! r:ue rodowych zdrowy rozsądek, że jed-
było Ośw1ęc1mia, Maidanka l in- ność interesów narodów Europy 
nych obozów śmierci. we~mie górę nad interesami garstki 

Nie chcemy f Pierać naszej nie- bankierów i handlarzy śmiercią, 
podległości na gwarancjach bez po- nad interesami monopoli amerykait• 
krycia, tak jak to miało miejsce na skkh, które nie chcą respektować 
skutek zdradzieckiej, prohitlerow- interesów Europy, tak jak nie res-
skiej polityki sanacyjnej w roku pcktują interesów narodów na in-
1939. nych. kontynentach. 
Rząd ·brytyjski wówczas nie miał Proponowany układ całkowicie 

1'.~jmniejszych s~rup~łów, by uchy.- mieści się w ramach Karty Organi-
hc s1ę od zobow1ąz.an wobec .Pol.ski. zacji Narodów Zjednoczonych. W u-
Sartloloty bryty3sk1e me poiaw1'lły kładzie tym przewidziano, że prze-
się nad Polską, by ':"alczyć. pr~e- sianie on obowiązywać z chwilą po-
ciwko bor:ibowcom. mem1~ckim si~- wstania ogólnoeuropejskiej orga-
jącym śm1~rć. i ~mszczeme. A WOJ- nizacji bezpieczei1stwa zbiorowego, 
ska J:>r~iyisk1e .. 1. fran.cuskle stały Jakże wyraźny i wymowny to do-
spokoJme na lmn Magmota. wód pokojowości tego układu, jego 

W oparciu o te doświadczenia bi- obronnego charakteru i wiary w 
st.arii jasne jest, że szukać pomocy możliwość pokojowego współistnie-
mo:i:emy i winniśmy w gronie przy- nia wszystkich państw nasze~o kon-
jaciól. Tam pomoc ta jest re- tynentu. 
alna i konkretna. Jedynym sz.cze- Walka o. zabezpieczenie trwałego 
rym naszym przyjacielem w gronie pokoju toczyć się będzie dalej, 0-
czterech wielkich moc.arslw był od bejmować ona będzie w dalszym 
samego początku i niezmiennie po- ciągu tak poważne I kluczowe za-
został Związek Radziecki. Bohater- gadnienia, jak problem zakazu bro-
stwo i poświęcenie jego żołnierza 'ni atomowych i wodorowych oraz 
przywróciły nam wolność i urato- powszechne rozbrojenie, zakaz pro-
wały od zagłady. Jego pomoc w pagandy wojny i nienawiści mię-
ciężkich dniach okresu powoJenne- dzy narodami. 
go na wszystkich odcinkach życia Rz.ąd PRL wita z uznaniem f w 
Polski stanowiła potężne wsparcie pełm popiera nowe propozycJe, do-
dla naszej odbudowy. Nie ma d:z:ie- ty?zące rozbroj~nia zgłoszone wczo-
dziny naszego życi<I narodowego, w r~J w Londynie pr.zez p~zedstawl-
której pomoc ta nie byłaby widocz- c17l~ ZSRR ~a pos1~dzemu p~dk<?.· 
na. Związek Radziecki nie tylko wy- misi! . rozb:oiemoweJ Organizacii 
konywał zobowiązania wYnikająr.e z Narodow ZJednocz?nych: Propozy-
historycznego układu 0 przyjaźni, cje te są dalszym i dobitnym prze-

. · · · jawem konse)swentme pokojowej 
pomocy .wzaiemne) 1 wspołpraoy J)O• polityki ZSRR. Polityka ta wyraża 
WOJenneJ. z 1945 roku, ale meug~ę- najgorętsze pragnienia wszystkich 
cie ~ronił Interesów. Polski gdzie- narodów, odpowiada ich najistot-
kolw1ek I kiedykolwiek ~ka obrona niejszym Interesom i dlatego spoty-
byla potrzebna. Z so.Juszow :i:awar- ka się ona z ich pełnym poparciem. 
tych przez Polskę JOJusz polsko-ra- . 
dziecki jest układem przełomzywym, Jakkolwl~k konferencia nasza po-
Jest to sojusz który w sposób de- ~wlęco~a J~St pr'?blematyce e':1ro-

. ' . 'pejskleJ, me mozna tu pommąć c!du1ący. wpływ-<!: na k~łtowanie wielkich wydarzeń, których świad-
się naszei pozyCJl międzJ'.Il3r?<loweJ. kami byliśmy w ostatnich dniach 
Ukl<id ten - to gwarancia siły Pol- na innych kontynentach. 
ski. Sytuacji w Europie i spraw poko-

Obok układu radziecko - polskie- Ju europejskiego nie można rozpa-
go uwarliśmy w czasie dziesięc10- tryWać w oderwaniu od rozwoju sy-
lecia 10jusze obronne z innymi kra- tuacji I wysiłków nad utrzymaniem 
jemi Europy wschOOniej i środko- pokoju na kontynencie azjatyckim. 
wej, wśród których szczególną rol• Historycznym wydarzeniem w tym 
odgrywa nasz sojusz z sąsiadującą z kierunku był.a niewątpliwie konfe-
nami bratnią Republiką Czechosło- rencja w Bandungu, 
wacką. Również w Europie ostatnie tygo-

Sojusze między krajami demokra­
cji I S(]cjalizmu stworzyły od Bałty­
ku przez oałą Europę mur przeciw­
ko imperlali:z.moWi niemieckiemlL 
Mur ten ze wschodu chcieliśmy uzu­
pełnić murem z zachodu. Wskazy­
·wal na to Józef Stalin, gdy podpisy­
waliśmy w Mosk\vie 21 kwietnia 
1945 roku układ polsko-radziecki. 

Stalin stwierd~: „Obecnie można 
z calą pewnością powiedzieć, że 
przed agresją niemiecką. na Wscho­
dzie wzniesiona wstała tama. Nie u­
lega wątpliwoscl. że jeśli ta tama 
od Wschodu wstanie uzupełniona 
przez tamę o<l Zachodu. to znaczy 
przez sojusz rnuzycb krajów z na­
szym! sprzymierzencami na Zach<i­
dzie, to śmiało można powiedzieć, że 
agresja niemiecka zostanie okieł­
znana i nie łatwo jej się będz.ie r~ 
pętać". 

Zapora przeciwko militaryzmowi 
niemieckiemu nie została uzupeł­
niona od Zachodu pomimo bezu­
stannych wYSilków w tym kierunku 
ze strony Związku Radzieckiego, po­
pieranego przez wszystkie kraje de­
mokracji ludowej w Europie. 
Walczyliśmy konsekwentnie I u­

porczywie o zasadę niestosowani& 
siły jako sposobu rozstrzygama 
spornych zagadnień mlędzynarodo­
wych. Wyrzekliśmy .się siły jako 
sposobu rozstrzygania spornych za­
gadnień międzynarodowych. Uczy­
niliśmy to w Karcie Naro­
dów Zjednoczonych i w naszych 
ustawach zasadniczych - naszych 
konstytucjach. Państwa nasze nigdy 
nie podejmą wojny zaczepnej, c.le 
też niech nikt się nie łudzi, że groź­
ba siły narzuci nam swoje decyzje. 
Nie pozwolimy nikomu, by bezkar­
nie dokonywał zamachu na nasze 
żywotne prawa. Dlatego też, by na­
uą wolę przekuć w czyn, by realnie 
przeciwstawić się grożącym niebez­
pieczeństwom, rząd Polskiej Rzeczy. 
pospolitej Lud<iwej stwierdza goto­
wość przystąpienia do ukJadu o bez­
pieczenstw1e, współpracy i pomocy 
wzajemnej, który jest przedmiotem 
obrad obecnej konferencji. 

Jest to układ, który stać będzie 
na straży naszych suwerennych 
praw i realnie je zabezpieczy. U­
kład gwarantuje wzajemną obronę 
suwerenności wszystkich jego ucze­
iiników. Jest to układ, który chyb.a 
po raz pierwszy w historii Polski 
łącząc ją wielostronnymi zoboWi!ł­
zaniami z innymi państwami spra­
wia, że sprawa Polski staje się ich 
własną sprawą, :i:aś sprawa każdego 
ze współuczestników układu - spra­
wą Polski. 

Najistotniejszą cechą tego proiek­
towanego ukła<i u jest przede wszy­
stkim to, że nie jest on wymierzony 
przeciwko żadnemu innemu pań­
stwu, a otwarty jest dla wszystkwh, 
któny zechcą połączyć swoje wy­
siłki z naszymi wysiłkami w obro­
nie pokoju. 

Układ ten wprowadza do naszych 
stosunków rzecz zasadniczo nową, 
wzmagając w ten sposób wielo'krot­
nie efektywność naszych możliwo­
ści obronnych. By usprawnić bo­
wiem mechanizm obronny i zapew­
nić jak najlepsze wykorzystanie 
naszych sił obronnych tworzymy 
wspólne dowództwo. 

dnie wykazały powatne osiągnlęda 
polityki pokoju, W czasie pobytu de­
legacji austriackiej w Moskwie pod­
jęto niezmiernie ważne decyzje, któ­
re mogą w krótkim czasie doprowa­
dzić do zawarcia traktatu państwo­
wego i przywrócenia pełnej suwe­
renn<»lci narod<iwi austriackierr.u. 

Wierzymy, że dobrze zrozumiane 
Interesy narodowe i oq61ne skłonią 
również I i!nne narody zachodniej 
Europy do wejścia na drogę współ­
pracy całego naszego kontynentu w 
Interesie pokoju. 

Jeśli chodzi o sprawę Niemiec nie­
zmiennie wierzymy, że problem ten 
zostanie ostatecznie uregulowany w 
sposób odpowiadający żywotnym in­
teresom całej Europy, a tym samym 
i narodu niemieckiego. 

Obecna Warszawska Konferencja, 
jednolita I pełna zdecydowania po­
stawa narodów tu reprezentowa­
nych, wnioski polityczne i wojsko­
we wyciągane z sytuacji stworzonej 
układami paryskimi są Jesze:!e ;ed­
nym dowodem tego, że tzw. „poli­
tyka z pozycji siły", uprawiana o­
becnie przez Waszyngton i Londyn, 
skazana jest na kompletne ban!uu­
ctwo ze względu na naszą rosnącą 
silę 1 zwartość, o którą rozbije się 
każda próba szantażu, 

Nie(llałą wagę ma fakt, ze nasz 
nowy układ cieszy się pełnym po­
parciem wielkiego mocarstwa - po­
tężnych Chm Ludowych, czego do­
wodem jest ud:cial obserwatora na 
Konferencjach Moskiewskiej i War­
szawskiej I deklaracja solidarności, 
złożona na Konferencji Moskiew­
skiej. 

Naród polski dobrze zdaje sobie 
sprawę, że proponowany układ po­
mnaża nasze możliwości obronne 
przez siły obronne naszych sojusz­
ników, sprawia, że na straży grani­
cy polskiej nad Odrą i Nysą, na 
straży bezpieczeństwa i niepodległo­
ści naszego kraju stoi nie tylko na­
ród polski i jego siły zbrojne, ale 
stoją zespolone wspólną wolą o­
brony naszej wolności i niepodleg­
łości potężny Związek Radzieclti I 
kraje obozu pokoju. Układ ten 
sprawia, że po drugiej stronie gra­
nicy polskiej nad Odrą i Nysą stoją 
pokojowe siły narodu niemieckiego 
gotowe wraz z nami i na równi z 
nami bronić pokoju przed milita­
ryzmem niemieckim. 

Dlatego też układ ten da każde­
mu Polakowi poczucie bezpieczeńst­
wa pracy, wolności i życia. Układ 
ten pozwoli nam na dalszy roz­
wój naszej gospodarki, na realiza­
cję naszych ambitnych zamierzeń, 
które postawiliśmy sobie w dziedzi­
nie podniesienia naszego poziomu 

.materialnego i kulturalnego. 
Potrafimy uczynić wszystko, aby 

to pokojowe budownictwo zabezpie~ 
czyć, aby odrąbać łapę, która by 
się podniosła przeciwko nam i na­
szym sojusznikom. 
Taką samą postawę zajmują, 

rzecz jasna, wszystkie kraje obozu 
pokoju. 
Pragnę zapewnić przedstawicieli 

rządów tu reprezentowanych, że na­
ród polski w pełni docenia histo­
ryczne znaczenie nowego układu, 
że nie będzie szczędzić wysiłków 
dla realizacji jego postanowień I 
wraz ze swym rządem, jak źrenicy 
oka strzec _będzie tu wykutych 
zasad wspólpracy wolnych naro­
dów, 

STrt.3 

Funda pierwszy na • mer1e w Brrlinie 

Atak NRD na pozycję lidera trwa 
Pol~ka drużyna odrobiła zaległości 
zairnu1ąc ponownie piąte mu.~.rsce 

(Red. W. Kaczmarek telefonuje z Berlina) 
Jak imperator wje:7.d1.al na 

!'.tadion berl ; ński Senno ifun­
da. W powietrzu kołysały się 
majestatycznie sz;tandary, z:a­
wieszone na spadochron~ch. 
Mury grzmiały jesz.cze od wy­
str«ałów. Nad boiskiem kr<1ZJ'­
ła chmura golębi. 100 młodych 
chłopców darło się w niebo­
głosy, odurzonych radością z 
sukcesu tego miłego kom.mar­
czyka. 

W krótkich po nim odstę­
pach czasu wjechali Bułgar 
Georgiew i Czechosłowak 
Klich. Niewiele później WD<l­
dła ogromna &rupa, za 
nią czterej Polacy: Chwien­
dacz Klabiński, Grabowo>k.i I 
Kró~k. W roku ub'eglym o 
wiele gorzej poszło naszym 
chłopcom na tej trasie. 

Droga Lip~k - Berlin nle 
jest zapisana w naszych 

go po Schurze. Stracił żółtą 
koszulkę. ·w odpowiedzi na in­
formację o stracie kilku nii­
nut Verhelst miał tylko łzy. 

Drugi finisz rozegrany zo­
stał w BabelsberAU na 134 km. 
Wygrał go Klich przed van 
Looverenem i Novakiem. Cze­
si wybrali dogodny moment 
dla dokonania sprytnego ata­
ku. Oto bowiem PD mm1ęciu 
linii finiszu Kltch nie zmniej­
szył tempa I uciekał co sil. 
Novak maskował te ucieczkę, 
a jego koledzy stara!! się oFła­
bić szybkość jazdy. Nie udało 
sill. Schur nie spal. Posłał w 
Klichem Fundt:. a za nim po­
jechał i Georglew. Klich zo­
stał przez tę dwójkę po paru­
~et metrach złapany, I teraz aż 
do ulic Berlina trwała idealna 

współpraca między „uciekinie. 
rami". Wyrobili wbie półtorej 
z górą minuty przewagi. Nie­
daleko przed stadionem Klich 
stracił na wirażu równowagEl 
i przewrócił się. To definityw­
nie rO'Zstrzygnęło o łatwym 
zwycięstwie Fundy. 

A główna grupa, nie bardzo 
się nawet na ostatnich kilo­
metrach spiesząc, Podążała do 
mety w swym pełnym skła-: 
dzie. Czesi i Niemcy na<iawali 
tempo. Nie chcieli pogoni. 
Klich I Funda wyrabiali dla 
obu tych zespołów przewRgEl 
pad wszystkimi pozosl.płymi 
rywalami. Funda odrobił także 
dalszą minutę różnicy dzielą­
cą NRD od niebieskich tryko­
tów lidera I zapewnił zwyc:ę­
stwo swej drużynie. 

kronikach złotymi głoskami. 
Zia passa została jednak prze• 
łamana. 

Zanosiło się nawet na po­
ważny sukcet. Francuzi prag­

Rachunek krystalizuje się 
nąc się zrehabilitować za po- Nut kolarze nie a11 ludtml 
niedziałkową poraikll :i:araz przeslłdnyml, ale obawiali się 
po ltarcle dokonali kllk.akrot· trochę 8 etapu, Ta droaa nie 
nie prób ucieczki. Wreszcie u- przynosiła nam w przeszłości 
dało im się wciągnąć do po· sukcesów. Tymczasem odnle­
mocy Król<lka l D!mowa. Za śmmy wczoraj spory sukree. 
nimi dołączyli do Fanuela i Polacy treymall sli:i nleprzer­
Gougeta - Wierszynin, Ny- wanie czoł6wkl, wjechali na 
man, Kocew L. Lasak. W ó- metę wra1 z duła crup11 za­
semkę szło Im raźniej, ale i, 0 wodnik6w, zajęli wspólnie ze 
dziwo, nie Francuzi, a Królak szwedami, Duńczykami I Fran­
byl natychmiast calym jel mo-
torem. Uzyskali ponad pól ki- cuzaml czwarte miejsce, wy­
lometra przewagi, gdy wjeż- przedzlwszy znacznie Belgię i 
dżali do Wittenberga, gdzie Zwl4zek Radziecki. W efekcie 
był pierwszy lotny finisz Kró- czego awansowaliśmy na piąte 
tak pochylony nisko nad ltle- miejsce w ogólnej klasyfika­
rownlcą rwał jak wicher Za ej!, 
nim F~nuel, o koło dalej La- A przewap Reid stopniała 
sak Nie poznawal!śmy wręcz ml ml t 

1 t.a~ka. Lew obudził się w tym do d"'.u z rrosza n~ . 
chłopcu, Ale nie na długo. Po I zbllż~1ą się nasze et~py~ Ta o-
160 km l.asak wrócił do awej statrua, ale I największa dla 
pierwotnej formy. nas szansa." 

Przez długi czai nikt z czo- Trzecie miejsce przeatalo 
!owej grupy nie okazywał o- byó odleclym celem. 
choty do pościgu. Bardziej do-
świadczeni i rozetnanl w si- W Indywidualne! kluyflka­
łach zawodników kolarze wie- cJI Staszek Królak, co prawda, 
dzieli te ucieczkowlcze sami nie osiągnął lepszej pozyrjl, 
wpad~ą im w ręce. Tak się zbliżył się Jednak wydatnie do 
stało wkrótce po minięciu dwu wyp~zedza.Jącycb go Jesz­
punktu żywnościowego. Kró-1 cze rywah: Wierszynlna f Ver­
lak zorientował się, te idRny helsta. 

co miejsca, dostawali nawet 
1olldne cięgi i nikt nie brał 
Ich na demlacb CSR poważ­
nie w rachubę. A tymczasem, 
rozkręcili się na całego I dzień 
Po dniu awansują, Już się u­
plasowali aa plecami wielkiej 
dwójki: CSR I NRD. I nie Jest 
powiedziane, ie na tym po­
pnestaną. 

C zechosłowacja broni się 
· wspaniale. Starcie dwu 

taktyk niemieckiej i czeskiej 
na razie wcląź Jeszcze ma ~Y­
nik korzystny dla drużyny Ve• 
selego. Gdyby nie nieszczęśłl· 
wy upadek Klicha na oslat­
nlcb dosłownie metrach przed 
stadionem, Czesi nie ponieśli­
by żadnych wczoral strat. 
Watne, Iż Qlljgorsze mają już 
właściwie za sobą. Dzisiejszy 
etap Jest krótkL i!Uoaunk1Jwo 
łatwiej na nim odeprzeć spo­
dziewane natarcia gospodarzy. 

SCHUR w żółleJ koszulce. 

je~t właściwie na wł~sne suy I Rachunek zaczyna się kry­
l ze towarzystwo nie iest idol- stallzować Oparty na wzra­
ne wykonać zadania, na jak:e I staJq,cej f~rmle Królaka WY• .------------­
si~ pbrwal?. Nie opie~:::a~1 / kazuje możliwość złapania w 

FUNDA pierwszy w Berlinie 
- Niemcy zrealizowali 15 pro­
cent swych ambitnych pla­
nów. Pozostało spełnienie uaJ­
wainlejsze&o pragnienia, wy­
przedzenie Czechosłowaków, 
D:i:iś albo nigdy - oto dewiza, 
z Jaką staną dziś do walki. 

te~, gdy uirzał z.a P ciągu najbliższych dni llde-
w1elką grupę. I rów. żółta koszulka Jest wciąż 

.Byli w niej wszyscy co naj- do zdobycia. Obiektywizm ka­
pnedniejsi kol.arze. Brakowało że stwierdzić, iż nasze osiąg­
tylko dwu: Wiern.ynin.a, kt6· 1 nięcta wczorajsze są w znacz­
ry po defekcie koła dostał ma.- , neJ mierze także efektem nie· 
ty rowerek Biebienina 1 gont! pomyślnych wypadków w ze. 
w pojedynkę bez szans powo- spałach radzieckim I belrlj­
dzenia oraz lidera Wyścigu Jo- skiJn. Defekty, Jakle mieli 
sepha Verhelsta. Belg już na Wierszynin 1 Verhelst, pogrą· 
25 km miał defekt. Musi.ał zyly Ich drużyny. Belgowie 
zmieni.ać koła. Zostali mu do popełnili przy tym fatalny 
pomocy Boeckx i Van den Da- błąd, nastawieni wyłącznie na 
ele. Szli potem jak burza, go- obronę pierwszego miejsca 
nili z imponującą szybkością. Verhelsta. Gdyby nie zostawa. 
Gdy znajdowali się zaledwie o 11 mu do pomocy, nic nie prze-
150 m od pierwszej grupy, za- szkodziłoby im 11achowaó •wą 
trzymał ich nowy defekt ro- 1.1rzewa&ę nad nami. 
weru Verhelsta. Następny po-
ścig nie dal wynlków. Ver- PATRZCIE, co się dzle.le z 
helst przyjechał na metę alu- Bułgarami"? zaczęli od odlegle-

Bohater VIII etapu 

~~
to może w11grać ten etap? Funda nie lubi ladnych dni, 

Wszyscy, ale JO. mam woli 3echać pod wiatr w desz­
powody sądztć, że naj- czową pogodę, niż w promie­

większe szanse ma Benno niach s!o1ica. Jakby na zamó­
Funda. Jedzie przecież do swe- wienie więc, wczoraj było PO· 
go miasta. chmurno dżdżysto i chlodno. 

Tak powied?ial na starcie Wymar;Of!e warUltki, toteż 
trener zespo!tt NRD Schiffner. Ben no skorz118Lal z nich jak 
I tak aię stało. 21-tet ni komi• tylko można. 
niarz z Berlina, :-------------, - Naturalnie 
najmłodszy jestem szczęśli-

cz!onek druż11- CHŁOPIEC wy. Tym bar-
ny reprez'!11 Lu· dziej że moje 
cyjnej NRD, BERLIN• SKJCH zwycięstwo o-
wygra.l 8 et11p. glqdat prezy-

W rodzinie • dent naszego 
Fundów trady- DACHOW kraju tow. WU-
cje kolarskie sq he!m Piecie I 
ta.k stare, ;ale naturalriie kil• 
ojciec Benna, który by! sam kie· ku moich krewnych ara? przy· 
dyś dużej k!a.s11 zawodnikiem jaciól, także parę tysięcy.~ 
i obecnie przelewa swe do- klientów. 
świadczenia na syna. Klientów? Tak, Funda fest 

A ma jeszcze nadzieję wy- bowiem uczniem kominiur$kim 
chować kolarzy ze swych i codziennie odbywa intP.resu­
dwóch wnuków. jące podróże po dachach Ber• 

Lina, czyszczqc kominy. Benna Funda jeźdzl na t'O-
werze 18 lat. Ale rozumie się, - Wiecie, towarzyszu -

powiedział parę dni temu 
że dopiero od niedawna roz· miasto całkiem ina.-
poczq! karierę zawodnika. czej wygląda z wysokości da.-

Do reprezentacji awansownl chu. Jest na pewno bardziej 
już w ubiegłym roku i b 11t po interesujące i o wiele piękniej­
Schurze najlepnym kolarzem sze. Dlatego tak lubię Rwój 
w zespole. Dotąd zresztq Ben- zawód! Wkrót.ce spodziewam 
no najczęfoiej w różnych wy· się otrzymać tytuł mistrza ko­
ścigach zajmował drugie miej- miniarskiego. 
sca.. życzym1} tego miłemu btoii-
~„Dobry drugi" - mówio• dynkowl serdecznie. Jest on 

no o nim, co mlalo oz-na- przecież bez wątpienia najlep­
czać, że jest zbyt 1eszcze sla· szym kolarzem wśród WJ?!ISC· 
by, by zwyciężać, ale dosta- kich terminatorów kommiar­
tecznie debry, by znaleźć się skich na świecie. Niech zosta­
w Wyścigu Poko1u. 8 et4p da! nie nim także wśród maistrów 
mu pierw~ze cenne zwyc\ę• tego „czarnego" fachu. 
1two, JV. K, • 

VIII etap 
t. Funda - 5.14.18 

2. Georglew - 5.15.26 
3. Klich - 5.16.26 
"· Dumitrescu, 5. Schur, 6. 

CHWIENDACZ, 7. Vcsely, 8, 
Van Looveren, 9. Zabel, 10. 
Czlżlkow, 11. Jensen, 12. KLA­
BJIQSKI, 13. Grupe, 14. Oster­
gaard, 15. GRABOWSKI, 16. 
KRÓLAK, 17. Brlttaln, 18. 
Blower, 19. Rauner. 20. Kocew 

WSZYSCY W CZASIE 
5.17.44. 

W tym samym czasie skla.~ 
syffkowano dalszych 22 kola-o 
zy. 

LASAK zająl 60 miejsce -
5.28.54, a dotychczasowy przo• 
downlk Verbelst - 48. 

Po 8 etapach 
I. Schut 
a. Brittoin 
1 v.„1, 
4. Meisł• • 
11. Zabel 
6. Wienzrnln 
7. Amoli 
I. Verholst 
9. KROLAK 

10. Van Loovaren 
''· Chwiendoca 
30. Grabowski 
"8. Klahiński 
50. tasak 

- 37.C5.•2 
- 37.50.00 
- 17.51 .57 
- 11.5•.01 
- Jl,5•.27 
- 37.54,30 
- 3155.07 
- 37.56.26 
- !7 56.42 
- 3A.0•.19 
• ,, 17.09 
- !8 •5.01 
- 3937.U 
- 30,39.58 

Wyniki 
drużynowe 

I. NRD 
2. Bulgarłe1 
J, CSR 
4, Polska 
!. Danio 
6. Francjo 
7. Szwecjo 
a. Finlandia 
I. Polonia Franc. 

10, ZSRR 
11. Rumunio 
11. Belgio 
13, Austria 
14. AngUa 
15, Egipt 
16. Norwegio 

- 15 .50.(C 
- 15.51.24 
- 15.51.54 
• 15.S!.12 

- ten sam c1a1 
- ten som nas 
- "" sam czas 

- •6,0..01 
- 16.04.22 
- 16.07.20 
- 16.117.51 
- 16.1U6 
- 16.15.16 
-; 16.30.&0 
- 17.13.02 
- '7.29.53 
- 18.49.43 17. Albania 

Indie iostalf idekomplalowano. 

Po 8 etapach 
I. CSR 
2. NllD 
3. Bułga1la 
4, BeJg;a 
S. Polska 
6, ZSRR 
7, Dc'"la 
a. Sr:wec)o 
9. Anglia 

IO. Fran<:ja 
11. llłumunia 
12, Finlandia 
13. Polonia Franc. 
141. Austria 
15. Norwegio 
11. Egipt 
171 Albania 

- 113.22.50 
- 1u.as.os 
- 114.14.5' 
- 114.20.24 
- 114.22.55 
- 114,24.0S 
- 115.CJ.4.•5 
- 115.06.02 
- 115.42.19 
- 115.U.57 
- 116.01.2.ł 
- 117.06.5' 
- 117.U.33 
- 122.18.0S 
- 124.55.28 
- U9.&0.15 
• IJl,&O,ot 
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DZIS 
Wyścig Pokoju 

dotrze 
do granicy Polski 

Wciąż liczymy na naszych chłopców 
J. L l I I l, .J ifj 

na 1fadlonll' Im. Maxa Relman­
na' rozegra się przypuszczalnie 
walka pomiędzy tymi kolarza­
rril, któny pierwsi pn:ejadą, 
ml'tę lotneao finiszu w Vet-
1chau, •9 i;o 19 91 104 126 KM 

Profil IX etapu Berlin Cottbus 
C:i1 w łeJ grupie znaJdit się 

Polacy? Liczymy na Ich amhl• 
cję I zapamiętanie w walce, co 
pozwoliło Im przezwycięża~ do 
tej pory chwilowe załamania 
I depresje wynikają.ce z wy­
Ją,tkowo clętkleJ sytuacji na­
szej druł.yn1. 

N ledlugo zabawili kołane star­
tujl\CY w VIII Wy§cl1u Po­

koju w Berlinie. Jeszcze nie 
wygasi entuzjazm z Jakim ber• 
lińczycy wita.li kolarzy na me­
cie, a Jut dziś o godzinie l 2 
będą Ich tegnać, :bcZitc tm 
ezczę§łiwej drogt do Cottbus, 

wzrok w białej wstędze szosy, 
po11bawloneJ wszelkich przen• 
kód terenowych. Pierwszy lo­
tny flnłu rozegraJ11 przed mia­
steczkiem LQben, drugi w Vet­
ecbau. O/t tej miejscowości do 
Cotłbus pozostanie Im Je87.Cle 
około 30 minut Jazdy, • więc 

Dsislejszy e1ap Uczy lylko 
130 km, . Pierwsi zawodnicy 
spodziewani w Cottbu1 o ro­
dzinie 15.50. 

ostatniego miasta etapowqo 1--------------------------­
na terenie NRD. W alei Stalina 
zbiorą się znów tłumy widzów 
manifestując na necz pnkoju 
I braterskiej więzi między na.. 
rodami. Za.wodnicy ulicą War­
szawską skierują się w 1tronę 
dworca Schonewelde, przed 
którym nastąpi atarł ostry. W{ '}<\ ... 

A później znów poobyl11 tlę 

~~~~:j '1':· 
l !PSK !ognał nos • uroczystq pom· 

pq. Przez rozległe to mlo1to ko-­
fumntł poprzedziła ekipa motoqldl1t6w 
x błęk i tnymi Sitondaroml pokc>ju. Ulico 
Przyj„inl Rc>d<l o~lco • Nl.,,,lodtio] 1a­
pełn iona była młodtletq. Ledwie uka· 
zali s ię kolarze, natychmiast tostc:lłl ob­
darowani wiqr.ankomł tullpan6w. Mło-­
dtiei: iegnoła shs i kolarzami bcrdto 
serdecznie, Zobacrywsiy godło poł1kie 
"a nastym wozie, podb i t19ła młodo 
pionierka ł prtet. uchylona ołcn& writr 
clio nom swoją nlebieol<ą chu1i._ Na 
chuście wylcallgrafowony był napis: 
Eriko Plf1. l.oolpi.19 Cl, Dlmltr-.tr. 22 
Freundschaft I lny wlelldo wykn:ylcnłkl. 
To jest nojmllny z pamiątkowych p&­
clarvnków, jał<i• wl•demy do kro1u I 
tej goścłnnej ziemi. 

* * • 
G RABOWSKI no uli~ .Witteni..„ 

gu miał 1dertenie ..• % w:d1omł. 
l'ublicz:ność tu nie towu:e uml• w •po­
koju obserwować kolarzy ł a.Ql50mł 
nie mie.ścl się no chodnHtach. Paru 
widtów ta]ęło toi miejsca na. Jetdni. 
Wpadł na nich nasi mały kołart I tro­
chę sc>ble potłukł ręk•· No sic:z•~ 
nic groźnego„. 

* • • 
K lABl"1SKIEMU notychmlaot Pol'ra· 

wlł s\41 humor, gdi nore-uc;a do­
tnymał kroku pierwszym potęgom teigo 
Wyścigu. I Joł ręką odjął u!ląitltr 
wnyotkio dc>legllwośd. Był nawet -
soły jok szaygl.t. Zrentq nie on j• 
d&n, Całci nasta plqtka miało toto('l.le-­
lc>no mfny. Na stadionie był foilen 
ałowiek pog:rqiony w ctarnej ro:r:pocq. 
To Belg Jos~h Verhełst. Los p'1lykro 
zodrwlł z tego chł~a. Zoi.dw:o Je­
den eto·p Verhol1t jechał w u~ur:gnl~ 
nej t6tlej lcc>uulce. Dtl ł rono odcio jq 
Gustowowl Schurowl. 

* * • Waorofny et09 ulcollCl\'ł• 90 kol.,. 
rry, Na stan:łe w Upslcu nlo slonqt 
Angl ełl - Albania, a no trałlo wycoła­
lł •ię Hołmatroem - S:w.cjo I Powar 
~ lndlo. W ten spoo6b tHp61 Indii 10-
stał rdekompletowany. 

Przeciętna nybkość 38,1 kmfgodł, 

Krakowscy Oldboy'e 
przegrali w Bydgoszczf 

N A ZDJĘCIU: przed startem do 6 etapu Drewo - Kari MaTJ:• 
stadt - kapitan drużyny NRD - Schur wręcza kwiaty ra• 
dziecklemu kolarzowi Wierszyninowi z okazji 10 rocznicy 

w11zwolsnia Niemiec i rozgromienia hitleryzmu. 

Dogrywka 
zakończyła się 
zwvci~slwem 

llaprzodu (Lipiny) 
1:0 

WozoraJ pneprowa4zono 
docrywkę meczu piłkarskiego 

o mistrzostwo II lirl Na.przód 
(Lipiny) Górnik (Bytom), 

Bilety, bilety ... 
Zadźwięczał telefOłl.. 
- Halo! Tu. redakcja! 
- Ja chcialem rozmawiać 

z redaktorem W •• 
- Słucham„. 
- Cześć, bracie, 1ak się 

chowasz? Mówi Felek. 
- Felek?." 
- Co, nie poznajesz mnie? 

Przecież razem bawi!iśm11 się 
w ;edne; piaskownicy. Co 
prawda od tego czasu mlnę!o 
dwadzieścia parę lat, ale ata­
ra przyja:tń nie rdzewieje 

przerwanego przed kilkunastu Widzisz, a ja o tobie nie za.-
dniami wskutek silnej inlety- pomniałem. • 
ey. - Dziękuję za pamięć, a o 

co chodzi? 
Oble drntyny grały nlezwy- _ Sprawa de!!katna. Cho-

kle nerwowo. Odbiło się to dzi mi 0 bilety na VI 11 Wy­
znacz.nie na poziomie nwo-
d · z cl..ctwo osiągnął ze- ścig Pokoju. Ty stę wok6! 0~· wy ..,., • tych spraw obracasz,• masz 
spoi Lipin, kłory decydując1' h d „ M że z bez tmdu 
o zwycięstwie bramkę strzelił 1 „c ~ li bi 0 ć 5 k'!k.4 ka t 
w 40 mln., a więc na pięć ml- j w11 om nowa ' r 
nut przed zakończeniem do- J wstępu .• 
&TYWkl. ! - To pomylka. Ja btlet6w 

Bramka ta pa.dla po~rednlo ! nie rozp:owadzam Od tego sq 
s nutu wolnego, egzekwowa- • zrzeszenia aportowe ł zakłady 
nego przez Kubocza. Podaną! pracy . 
przez niego plikę Janik zamie- • .- Nle Ud'l•uat fraitrat ..• 

W rozegranym wczond w nll n zwyclęsklero rola l - Doprawdv nie mogę zro-
Bydgos~ ćwlerćflnalo- • • i bić .• 
wym meczu piłkarskim o Dzlł w meczu o mlstrzost~o I W slv.chawce dal11 slę ~!11· 
Puchar Polski pomiędzy ze- I ligi chorzowski Ruch zrn1e- j szeć jakieA 2arz11t11. a następ-
społem krakowskich Old· rsy się z warszawski\ Gwar-

1 
nie uderzenie p widelld Roz-

boy'ów a miejscową Gwar- dią. mowa zostala przerwana. 
dią zwYClęstwo odnieśli ga.- ·1 Pracownicy wszystkich dzła-
spodarze 2:1 (1:0). j Natomiast 14 bm. na stadło- !ów naszej redakcji ot-rzy-

Obic bramki dla Gwar- nie Wojska Polskiego w. War- ! mu.ją codziennie dziesiqtkl te-
dil zdobyl Norkowskl. Dla I sza.wie CWKS rozegra llguwY i tefon6w od krewnych da!-
k k I I h t k · " j mecz mlsłrzoWSkł z sosnowle- i . . • ra ows l c „s arusz ow k Stal b }'der m 1 I sz11ch ł b!lzszych zna1om11ch, 
- Gracz z rzutu karnego. • c I\ ą, 0 ecoym 1 e kolegów „od dzieciństwa" ttp., 

-------------- 1 llgi. z prośbą o dostarczenie Im bi· 
------------------------ letów na Vlll Wyścig Polcoju. 

J k .I, „ d „ • • 'i Z przvkrośctą odmawiamy, za a z.O z przygotowu•e SIA co na"i krewni, dalsi i t:iLiżsi 
I ~ zna1oml itp. - ma.Ją do nas 

na Przy,ocze kolt1rzy nleuza.,a.dnione pretensje. 
. '-(, • W łmzę przyjaźni t stopnia 

Napn:oclw Zakład6w fm, Ofiar IO aklomu orcn apolui•mt do •oklodów pokrewieństu_ia. - prosłmv 
Wneśnia codilennie spotka~ mo;.no pracr I łn1tyłucji o efektowM udelir:.,.

1 

was: prze:qtancte na.s molesto„ 
onękste lub mniejsze grupki ludd. z... rowanlo bud1nłrów. Sąd1lmy, !o UClf' wa.ć. Biletów nie mamy I mleć 

nlCI łCl równieł wurscy mien1r.or1ct nq. • będziemy' 
intere,O\'f'Onle wzbudzają tułał pomy- l!ego miasta, zami111kujqcr posesje n.te · ..... 
słowo zrobiono srlwe11cl 5 koiariy, potolo"" na trasie Wyścigu. STRZELEC 
umieszczone na dochu fabryki. 

- Tatuś, to j411 Elek - wska1uje fa­
lttowtosy chłopciyk no nalmniejszo IP 
wetk• kolana. 

- Chyba tak - odpowiada ofc'-<:. 
Twórcami tej dekorocjl sq 1 fłfdeuu 

ICo~ickl I Edward Starnow•kf , - mala­
n:e z ZPDi:. Im. Ofiar 10 Września. 

Oboi sq wielkimi rn1łoinikaml ~olar;. 

stwo. o nc1ególnq sympat.ią otac1afq 
naszego najmłodnego ropretentanta 

- Grabow1kiego. Dali temu wyta1 • 

zrobloneł lHtez nich delcoracil. Wł• 
i:yli " to duio wys.iłltu. Prte1 kilka dni 
procowali wiele godr.in po 1akoi1Cleniu 
procy. 

I my t• swej strony wyrałomy słowo 
u2nanla ob. ob. Kotlickiemu I Starnow· 

Regulamin Zetempowskich 
, . , 

·wysc1gow 
Jut opracowany został 

szczegółowy regula:nin 
ZMP-owskich Wyścigów Po­
koju. Start dla wszystkich 
uczestników odbędzie się przy 
stacji benzynowej na auto­
stradzie warszawsk iej. W 
z.wi ąz.ku z tym, Koleg ium Sę­
dziów ŁKKF prosi sędziów 

kolarskich 
kolarsikich o stawienie sie na 
miejscu startu w dniu 15 ma­
ja. o god7.. 8. 

Zawodnicy I I II klasy po­
jadą na tra sie długości 75 km, 
III kla•y - 30 km, n'eqkwa­
litikowanl - 20 km Dla ko­
biet ust.alono tra~ę I O km 

Zbiórka wszystk ich z.awod­
ników o godz. 8. 

Dobre wyniki uzys],ali 
lekkoatleci Politechniki 

Nlemaf wsrystkle wyl:sze uczelnie w 
nas-zym mieście pn:eprowodtiły jui t„ 
goroczne spartak iady uczelnione. Do­
tychczas naj lep iej imprez-. tę p ·.tepro­
wodt l ł ĄZS przy Politechnice lóch ltieJ. 

W sporto-kiodtle PoHtechnilcl slcrto­
walo br sko 2 tys iqc:e uczestn ików. Chot 
1e!.:c]o lekkoatletyczna pny tej ,\.ICZel· 
ni należy do najmłodszych. to wyn i kł 
osiqgn t~te przez lekkootłet6w noleiały 
do ncjlepstych . NojwortościowHe wy­
n iki utyskono * biegoch krótluch I 
lkolcoch. 

W biegu no 100 m I 200 m mfłrctytn 
tr iumfowol Jakubowski. kt6ry utyskoł 
dobre wyniki 11 .? I 23,3 sek. W blogu 
no 400 m mfttCZytn zwyclęiył Hofman 
56,4 sek.1 o w skoku wzwyt Morawski 
pneuedł ,.75 m. W trójskoku •wvc ię-­
tvł Gutowski wynikiem 13,57. W pozo­
sltlłych konkurencjach męskich " ' ysko· 
no nast-puJqc1 wynikł: oszctP.p -
Stule 48,53, w dysku I kul! - zwycit­
iył Towpik, utyskując 40,63 m w dy1ku 
I 12,63 m w kull, 

W konkurencJoch kobiet notlepste 
wyniki uzyslcoły : w b iegu no 100 •n Out­
klewlctówna 13,• sek„ w skoku w dol ta 
sama towodnlcz~o os iągnęła odległość 
4,55 m, w biegu no 500 m zwyciężyło 
Kuziel6wna w etosie 1,32,8. W po1osta­
łych dyscypl lnoch: ~ meau kost.yk6w­
k: męskiej twyol<:iył łłl rok W1oziału 
Chemictnego. a w slctkówce *1eż­
rzyr:n - IV role Wydt lalu Mechiv icz 
roego. 

W ogólne! punktacfl rwyc1ę!yl G rok 
Wydtiału Mechan icr.nego. 

GŁOS ROBO'l'NtCZY 

,Kilka słów o sklepie, 
który nazywa się ,,Domem Dziecka" MHD 

jak to wygląda w praktyce? warszaw~kim CDD, ponieważ 
Dla przykładu weźmy zaopa- właśnie tamten „Dom Dziec­
trzenie tego sklepu w ostat- ka" zamówił tego rodzaju ar.: 
nich dniach. W dziale konfek- tykuł. Na pewno n iejedna 
cJt brak jest pełnego wyboru matka w Łodzi kupiłaby dla 
sukieneczek, bluzeczek, ubra- swej córki ten praktyczny 
nek chłopięcych, płusczyków strój do szkoły. Na brak 
Itp. Klika pogniecionych o Je- współpracy z „Domem Dziec­
dnym wzone I rozmiarze su- ka" MHD narzeka również 
kleneczek bynaJmnleJ nie za- dział zbytu ŁódU:iego Związ­
chęca do kupna. Podobne bra- ku Spóldz :elni Pracy. 
kl obserwuje się w dziale o- Sprawy poruszane przez na!! 
d~iety niemowlęcej. wyma.g&fl\ Jak najszybszego 
Jeśli chodzi o obuwie, to uregulowania.. Powjnna. im 

12 maja 1955. r. (nr 112) 

Retkinia . otrzymała 
własną placówkę pocztową 

Mieszkańcy Retkini mają 

jeszcze jeden powód do rado­
ści. Oprócz linH tramwajowej, 
otrz:ymali oni Urząd Poczto­
wo-Telekomunikacyjny nr 33. 

Na wybudowante urzędu 
wykorzystano mury roi-;poczę­
tej przed laty budowli, znaj­
dującej się w samym centrum 
Retkinl. 

W urzędi-;ie pocztowym za­
trudnionych będzie 3 listono­
szy, którzy zapewnią sprawne 
I terminowe dostarczen;e mie­
szkańcom Retltini przesyłek 
pocztowych. 
Dzięki uruchomieniu nowej 

placówki skończyły się wre­
szcie 5-kilometrawe wędrówki 
mieszkańców RetkinJ- do naj-

bliżs-zego urzędu pocztowego 
przy ulicy Wróblewskiego lUb 
na Dworcu Kaliskim. 

NOW. 

•• 
l'rogrom Frontu Noro<lawoge dd1ln4' 

cy S1aromioj1kiof pruwłdiwol rnoc111C11 
popr- warunk6w bytowych " rHv 
blołqcym. 

Eksped ientk i łódzkiego „Do­
mu Dziecka" MHD n ie mogą 
narzekac ostatnio na nawał 
pracy. Z każdym dniem coraz 
mniej klientów zagląda tutaj. 
Przez blisko dwa lata rodzi­
ce zdążyli już wyrobić sob:e 
sąd o tym jedynym dziecię­
cym sklepie w Łodzi. Określe· 
nie, z którym spotkaliśmy s.ię 
„tam prawie nigdy nie moż­
n.a lcUP'C tego, co jest potrzeb­
ne 'dziedom", jest ai nadto 
wymowne, a równocześnie źle 
świadczy zarówno o kierow­
n ictwie "Domu Dz' ecka", jak i 
łód:T.kiej dyrekcji MHD. N ie 
wystarczy zadowolić się o­
twarciem Slklepu, trzeba rów­
n i eż stale czuwać nad jego 
właściwym zaopatrzeniem. 

kierownictwo „Domu Dziecka" więcej nit dotychczas uwagi 
nie zaopa.trzyło sklepu w letrue poświęcić dyrekcja MHD. 
pantofle skórzane i tekstylae Ma.my prawo wyma.ga.ó aby 
zarówno dla dtz.'.eci małych, jak łódzki „Dom Dziecka" spel­
i starszych. Nie można także olał naprawdę rolę wielkiego 
dostać popularnych, praktycz- map.synu dziecięcego. 

nych kolorowych podhalanek, ..... -------------------------­
których w magazyn.ach CHPS „Dom Dziecka" MHD jest 

~lepem . specjalnym, zresztą 
jedynym na terenie ŁodZJL Za­
daniem jego jest zaspokajanie 
potrzeb najmłodszych m ie­
SIZkańców naszego miasta. A 

jest pod dostatk iem. Na pyta­
nia o sweterki, bluze<:zki weł­
niane itp. artykuły d~ewiar­
skie, eks.pedientki ze spoko­
jem odpowiadają „nie ma". 
Materiałów o wzorach nada-

lllaczeqo tak mało i późnn~ 

To, co zrobiono dotychnat w zak...,. 
sio roollracjl tych ramlenoń. fott wy­
lllOWftym liwladoclwOm, to DIN·S­

rnie/•~• nio 1prawl mieukońc..,. ''"' 
w od u. 

BRAWO 
komitet blokawy 1r 592 

w Rudzie!· 

jących się dla dzieci jest we 
wszystkich sklepach bardzo 
wiele. W „Domu Dziecka" pół­
ki świecą pustkamL 

Trzeba powiedzieć, że ca­
ły ten sklep sprawia jakieś 
nieprzyjemne, odpychające 

wrażenie. W wielu stoisk.<1ch 
jest ciemno, wystawy są bru-

Komitet blokowy · nr 592 dne, zakurzone, cały dzień za­
przy ul. Eugeniusza 7, w dziel- kratowane. Ekspedientki rzad­
nicy Ruda, pracuje z dużym ko zadają sobie trudu, by 
zapałem. Przewodniczący ko- kl ient.a ?;11łatwić z uśmiechem, 
mitetu - ob. Henryk Sositi.- uprl!ejmie. 
ski umiejętnie potrafi pok!e­
rować pracą całego kolekty- Przed kilkoma miesiącami 
wu. Komitet wybudował na „Domy Dziecka" otrzymi•ły 
swym terenie własnym kosz- pewnego rodzaju przywilej. 
tern i staraniem świetlicę, z Mają one prawo zaopatrywać 
której mogą korzystać micsz- się w różnego rodzaju a cty­
kańcy bloku nr 592 oraz oko- kuły bez.pośrednio w zakla­
licy. Komitet zajmuje się 0 _ de h produkcyjnych. Wielkie 
hecnie urządzeniem ogród!ta udogodnien ie, ale przyglą<ia­
jordanowskiego, który będz;e jąc się zo.opatrzeniu łódzkiego 

„Domu Dziecka" odnosi się 

=~s~ż~~~e :r!'~J!!~~~· dra- :;:ł~~~e,n!e ż~orz~::w~l~~7o 
Dobrze by było, aby inne ko- udogodnienia Zresztą są na 

mitety blokowe poszły za to dowody Zakłady im. Otlar 
przykładem komitetu bloko- 10 Września produkują prak­
wego nr 592. I tyczne granatowe bluzeczki 

dla dziewcząt w wieku szkol-
A. nym. Do nabyci.a będą one w 

Prze~ ,J YROdniem Straży Pożarnych" 
Wzorem lat ubiegłych w 

dniach od 12 do 19 czerwf'a 
br. trwać będz.ie Tyduea 

Uwaga, matki! 
W Łodzi czynny jest 
ośradek kensultacyl1y 
szczepiei 1c•ro11ycb 
W COłltrolnym l'unkcio S1czopleĄ 

Prty ul. P ; otrł!oNSkl of 190, otwarty 10-
stol ołrodok konsultoerl•Y 11ctoplel\ 
~hronnych prtoclwko bion icy. w kat· 
dq 1obc>t~ c>d godt. 16 do 17 lokon 
spec:)ollsta b~dt le udtielał tu lnfot· 
mocji 1 odpowledrł na wszelkie pyta. 
tt io, dotyczqce sraepleń pneciwko 
błonicy (dyfterytowi). 

Łódź gości 
radnych 

z Krakowa 
Pr.rrdium Rody Norod..,.of m. todil 

rowiadamla. te d1 ij1 dnia 12 bm., o 
godz. 18. w gabinecie rodn190 prry 
ul. Plotri<owskloj 104 (frani - parter), od· 
będr i e się spotkaf'l le radnych ł JC'lstęp­
ców rodnych Rady Narodowe) IT', to-­
dz! I Drielnicow,ch Rad Narodowych 
t rodnymi Miejskiej Rody Noro.:joweJ 
w Krakowie. 

Pret.ydlum Rody Norodow•J m. ted~ 
Fro1I o jak na]licznłejste W1.lfll!Cil 
udziału w 1potlcon1u. 

TEATRY 
NOWY (_Wlę,;i<ows1tlogo 15) - gocll. ,, 

- „tazn10 • 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) -

godz. 19 - 11 Poskromieole zło.łnicy'"• 
IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) -

gc>dz. 19 - „Zbójcy". 
ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 

- godt. 19.15 - „Uwaga, krę,-i my". 
MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godx. 

19.1.5 - „Tajemnica Dedala", 
ARLEKIN (Pio<rkowsko 152) - god1. 17 

„Zapusty". 
PINOKIO (Kopernika 16) - gach. 10.30 

• 17 - „Dary wiatru północnego", 

WYSTAWY 
O~R.ODEIC PROPAGANDY SZTUKI 

(pNk Slenkiewic:zo) - wystawa pn. 
„Prtyjoiń w wolce I procy". Wys«J. 
wa otwarto cocłtienn ie z wyNtkiem 
wtorku od godz . 10 do OO. 

* * * PUNKT WYSTAWOWY CBWA (P'ootr-
kowsko 102) - wystawo ryl.!l'\k6w z 
Chin Andrieja Strum iłły. Wystawa 
czynna jest codz iennie z wyjotłdem 
poniedziciłków od godz. 10 do 18, 

* * * 
11RADOGOSZCZ" - stała vvyJtowa ... 

czynna we wtorki. czwartki I soboty, 
w godr. . od 15.30 do 17. W niedziele 
I iw 1ęta od godz. 11 do 17, 

KINA 
IAŁTVK (NorutowlC"to 20) - „Ooowieić 

ollantycko" - gc>dz. 16, 18, OO. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Progrnn> fil. 

mów dokumentalnyeh I lcultu ·olno­
oSwiotowych: - 11W okollcoch Mo-
1kwy", .,Mistnostwo Europy 'łł ko­
styk6wco" - godz. 18, 19, 20. 
Program dla najmłodszych! - „No 
leśnej u.tradtie", „o kogutku I ku,... 
ce". „Serce ~ohatero", , ,Ctar~ozi ej„ 
skie wi tam iny' - godt. 16, 11. 

MŁODĄ OWARDIA (Z ielono 2) - ,,P<>­
icig" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pob1onicko 173) - 11Ceno stnr 
chu", l i li serio - god1. 17. 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Godzi· 
ny nod:r.le i" - godz. 15.43, 18, 20.15. 

PRZEDWIO~NIE (Żoromslci ogc> 76) -
„Tajemnic11 odkrycie" - godt. 11, 
20. 

POKOI (Ka1lmlerzo 6) - „PiQt'<o 1 YI~ 
cy Bouklej" - godt. 1!, 20. 

Straży Pożarnych. Obchody 
i różne Imprezy, jakie bę~i:ie­
my oglądać w Łodzi w czasie 
trwania Tygodnia, zobrazują 
nam dotychczasowy dorobek 
naszych straży pożarnych w 
zakresie ich przygotowania do 
walki z pożarami. 

W okresie poprzedzającyT:l 
Tydzień · zostanie przepro­
wadzona kontrola zabudowllń 
mieszkalnych i obiektów go­
tpodarczych oraz zakladón 
pracy dla stwierdzenia, c:zy i 
w jakim stopniu przestrzega­
ne są przepisy o bezpieczeń­
stwie przeciwpożarowym. Or· 
ganizowane będą równiet cie­
ka we pogadanki I prelekcje, w 
czas ie których społeczeństwo 
łódzkie zapozna się, w jok! 
sposób można zapobiegać po­
żarom i skutecznie z mmi wal­
czyć.. 

Poza tym stratacy łódzcy 
przekatą gromadzkim ochot· 
niczym strażom pożarnym 
pewną część swego sprzęlu 
pożarniczego oraz pomogą w 
uporządkowaniu 1 wyremon­
towaniu ich sprz.ętu. 

Tydzień Straży Potamych, 
w czasie którego będziemy 
świadkami licznych 1 cieka­
wych imprez, pozwo!i równci­
cześnie przekotlJlłć się os.praw­
ności oddziałów strażackich. 

I MAJA (Killiltl:lego 171) - „Wc1oay 1 
Aniołem" - godT. 17, 19. 

HKOllD (Rzgow•ko 2) - „Otonel< 1 
po-sag iem„ - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „No boryko· 
dach Hombul'Qo" - gc>dt , 15.JO. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Skarby suł­
tona" - godt. UJ, 20. 

STYLOWY (Kllińsk' ego 123) - , Oo"'" 
no ne-~o" - gocłt. 18, ~. 

TATllV (Slenlciev.ric10 40) - „Płomle~ne 
serca" - god?. 16, 18, 20. • 

WOlNOSC (Priybyszowsklego 16) -
„Gc>diiny nadziei" - godx. 16, 11, 
20 . 

WtOKNIAłtZ (Pr6ch1'1ka 16) - „Okru1· 
ne mone 0 

- godz. 1!5.30, 1!, 20.30. 
WISł:A (Tuwima 1) - „Jutro będzie ze 

p6ino11 
- godz. 16. 19, 20. 

ZACH~A (lgle-rsko 26) - „M lł'>łt ko­
biety" - godz. 16, 15. 20. 

DWORCOWE (DworTOc Kolls!d) 
,.RozwóJ cdowłeko". „Zamość rene­
sans.owy". „Fujarko 1 dzbonuu:ek11 

-

godz. 16 , 17, 18, 19. 20. 21, 22. 
KINO W ZOO - l'rog•om •klnd<n>y. 

Dyżury aptek 
Dtlsi•fueJ nocy dyżuru}q nast,pujq· 

ce apteki: Pobio.nieko 56, Piotrkow•ka 
,27, Tuw ma 59, Zielona 28, Wschod­
n :o 54, Uma110YJskiego l71 al, Koś­
ciuszki 41, 

DY%UllY SZl'ITAll 

Chtrurgla1 dtli cołq dobę dy!uruje 
Stpitol Im. dr Sterllnga, 1.tł. Sterlin 
go 1.3, 

lntarnas dti.ł całq dobę dyiun.ije 
Szpital lrn. N. Borlidi990, ul. Kopdń. 
1kieoo 22. 

Ojiur połołniczo..ginekałoglc1ny~ od 
god:r.. a do 20 dyżuruje Szpital lrn. dr 
Jo-rdona, ul. Przyrodnicza 1·9, od ;odr. 
20 do e dyturuje Szpital im . Cu rie· 
Skłodowski ef, ul. Curi„Sktodowskiel 
15, 

Ważne .telefony 
Sbal Polarna - I 
l'ogolowi• Rotunkoweo - 25...,łł 
Miejska Komenda MO - l'J3o60 
Miejski Ośrodek lnformacfl • Ut-IS. 

O nowalijkach ... • • • 
Zamiast wys•laloewonle raplan­

nych 4 'vłlc w clq9u całego roku, ,,,,. 
nlak- tl• chwill olKcnoj I ullc,; 
"'· In. ul. uL trryszlulową, Kou\otań-
1kq, Pepulamq, lnllanckq I OUlnq, • 
ogólnej ,._i.nchnt ł.tia m kw, 

Nowaldjki na wiosnę są chęt- warzywniczych przy ul Piotr­
nie nabywane przez wszystkie kowskiej 100 i Struga 2 nie 
gospodynie domowe. Ostatmo było wczoraj m. ln. rzodkit­
jednak nie jest to wcale takie wek, kalafiorów, chrzanu, wło­
proste, gdyż wielu nowalijek szczyzny, ogórków, szczawiu, 
nie moina dostać w sklepą,ch botwiny, a nawet si-;pinaku. 
uspołecznionych, a tyliko u Warzywa te można było do­
prywatnych sprzedawców. stać natomiast w poblliskim 

• • • 
ZapawlodilaM w progl1llflle 'rontu 

Norodo.""'90 nowa t.Uota pny uł. lo­
)ownlli~w Gotta jeot )ui pod d~om. 
Po wołacjoch rorpoanłe w niel MV­
kt okolo l40 drlocl. 

"e sklepie prywatnym pl"Zy al. Dla przykładu podamy, z. * • • 
W pneddiloń maja prtolia1-

W 
Kościuszki 38, na placu Bar-

uspołecznionych sklepach W1ddalowi Zdrowia lokal na tlob.łi 
lnyimfelflOW)' dla IO dtiKI pny ul. 
Franclukańsłriej ,, a pny ul. tloc1yńo 
skiego trwaiq proce nad wykońc1an\ece 
pnod•lll•lo dla na d1iecl. 

lickiego, na Rynku Bałuckim. 

Czy wiecie, że ... 
„.około 30 proc. 1 pluncw1anej 

-woły ł'oc1naJ 1biórłci no Społeczny 

Fundu11 Odbudowy Stolicy, o '° 
p<oc. oilą;nl~h nadwyiok 
i>n•1nc1c1one }elł na róine lnweo 
1tyc)e w naStym mleścjeł 

Z fu!'Młullu SFOS pn:ekarano w 
lt!IO rołru no budow~ nlroły pny 
prewontorłum w tagi-nłk~h 1 
milloft * tys. llotych. 

W lm«h 1951 SC na biłdow~ T• 
otru Narodowego pn•1nac1ono z 

togo lundunu J miliony 9'5 tys. tł. 

W roku blełqcym sumo onezna· 
nono no Mn cel wyniuie I mł· 

llon6w llotych. 

Ponodto • fundu1n1 SFOS ro•· 

budowana będzie 11koło dla dd• 
d niewidomych pny ul. Tkockiefł 

lflQo f młfion rfotycb pnet:tOCZ~ 

no no budo~ MUtrll •oncMo­
wych w tnec:h łódzkich parkoch I 
unqdt•n\e m11fłd1T't.\to'ln-.o oatod­
to 1pono-o w partu Im, J Mo­

i•• 
NOW. 

Zamówienia 
na prenumeratę 

pism radzieckich 
od lns1y!Ucjl państwowych, sp6fdzlel· 
czych, bibl iotek, toktadów no\J!cowych 
I orgcnlzacjl społecznych pnyjrnuJq 
Dlaców1d 11Ruchu„ od ł5 moja do łO 
c1enwca br. 

Plaeów'c:I 11Ruchu„ udtleloJq -ównlet 
Informacji o w04'Unkoch zomawian ła 
pre.num9'fały oroi dostorcrolq kotnlogt­
cennlkl. 
Zgłosr•nla no prenunreratę ll'Kływf· 

duolnq będq prtyjmowone w olc:re.sle 
pó:fnleJnym. 

Komunikat 
ZD ZMP-BałUIJ 

Zorzqd 01lolnlcowy ZMP Soluty 10-

Trudne do przyjęcia jest 
tłumaczenie ZOWO. który :i:ri­

opatruje h1;1ndel uspoleczmo­
ny, że w obecnym okres:e 
skup nowalijek jest szczegól­
nie utrudniony, ponieważ 

skończyły się już warzywa 
inspektowe, a za mało jest ie· 
szcze gruntowych. Tym bar­
dziej niezrozumiałe jest, dla· 
czego towar mimo niewielkkh 
illości dostarczany jest do I 
sklepów nie rano, a w godL1-
nach popołudniowych, co unle­
możliwia klientkom nabyc!e 
świeżych warzyw do obiadu 

Z ukosa 

* * 
Na łqdont. mle11kallc6w drlotnlcy 

poszonono aiorłyment taworOw w wi• 
lu sklap<>eh, m. In. w 1kleplo wł6k:.n. 
nino-ochlńowrm pny ul. Wojska Poł• 
s.kiego %1, wprowad1ono IPftodat ar­
tyl<utO.. pałmonteryjnych. W <klepie 
pny ul. tagiewnłckloJ - od1loiy da.,. 
słciej I d1loclęcej. W sklepie ' ClflYo 
·kurami gcspodantwa domow&go, ul. 
Nowołlłł 134 - arly\ufów ele1ro-&echn.. 
• małMlalów pllmionnych. Pota lym 
sklep bra„!y winno-cu„iemictej nrry ul. 
Wojsko Pol„lego, blok nr 1~ ram• 
nlono, rgodnie 1 łycieniom m1esr.kań. 
c6w, no sklep papiernicą re spneda­
łq zobawek. Uruchomiono & now• P.Je. 
py I klika punkców usługowych, w trm 
l\'lftGnka-•iodlanki przy ul. Froncl11" 
końskie) 77 oraz lryrjorsłcl w Do11111 
AlnKlemłckim pny ul. Byslnycki.._ 

' 

SzJm.:betne zdrowie. 
u\kt stę 1ne dowie„ 

i \e koszlu}esz„. 
U Kltwaslńsklch dzieci ba• 

Wiły się szklanymi ampułka· 
mi. Gdy wyrazi!em obawr:, że 
maleństwa mogq się pole.ale ... 
czyć, K itw11Sińska zdenerwo• 
wala się: 

- A bo to tyle t11ch za­
strzyków wala się po domu, 
że aż stra.ch. A czy to upttnu­
jesz bębnów? Co rusz guzie.i 
COŚ W JCiqgną. 

- Trzeba to pozbi"a~ ł od­
dać w •ejonie - doradziłem. 
- Podobno zwraca.jq za nie 
zużvte zrutrzyki. 

Piorunem prze1zu1<.ano 
wszy$tkie schowki. Po chwili 
na sto!e leża!o: 

6 zastrz11ków Formio4n.u, 
5 zastrzyków Tonofosu, 
5 zastrzyków Vit. B l forte, 
6 zastrzyków Pano11\ny, 
I zast.-zyk koloru brqzowe• 

/JO z zatartym napisem: Su.„ .., __ ..,., __ .._._. .......... „ \ twa..„ malis. 
f , l ~ W sumie - 23 zastrz{lki 
1 Kronika " * • 

ł 

ł 

I Pomyśtcie t11!ko, Czvtetntcy, 

Party1"na ,, 23 zastrz11ki w jednym domu! 
I 

I D?ln.NICA SRODMIE~CIE1 
W1d1ial Propagandy Kn Srod­
mi•icle 1owiadamio prelegeftoo 
tów Komitetu Dtłeln.icowego, bJ 
1glouall 1i• po odbior biblio· 

1 23 zastrzyki, których może w 
pewnej aptece zabrakło! 23 
zastrzyki, które mogl11 PTZll• 
nieść ulgę w cierpien·iach, 
przywrócić zdrowie ch.Qremu! 

w1adamla, żt w dniu 13 bm., o godr.. ~ 
16, w lokalu ZD ZMP przy ul. Siera· 
kowsklego 1d, odbędz le 1ię narado za· 
'lądów lc6ł ZMP 1 •ołrlad6w procy 
oraz in1tytucjl. 

5ro1Ji do tematu „Własność so­
cjoiJlłycrno11. Seminarium t t• 
go lematu c>db.,Jdo si. dnia 2' 

Wed!ug dokładnych staty­
styk ż11cie pr zectętnego 
mieszkańca ł.odzl priedlużone 
wstalo o 5 lat. Wynik ten majo 1955 r., o godz. t6, w 

lokalY Ośrodka S1kolonia Par· 
lyjnego, ul. Piotrkowska 194. 

• + * 
I 

Ze względu na wałnołl! spr&N cbec- j 

~u na na.rodzie obawlqzkowa. ' DZIELNICA IAŁUTY1 Wydzl<rł 
Propagandy KD 1awładamia 
wuy>lłlic:ll wykładowców I stu­
chacr.r 1rkolenlo partyjnego, i• 
diił, dnia 12 bm., o god1. 

osiqgnięty zosta! olbrzymim 
wysiłkiem naszej 3fażby zdro-
wia, wysiłkiem nasz11c11 fa-

• WAZNE 
dla maturzystów 
DtH, • godz. 18, w 1ołł tectialn•J 

MDK Im. J, Tuwima w lc>d:d, od~iie 
sht odczyt die mCłtunyst6w pt. „Uwagi 
metodycr.ne dotyczqc• pisemnej pracy 
maturalne] t Iętylta polskiego". Prai. 
prof, W. Kwa&kowska, 

Zapisy kandydatów 
do klas plerwszycłl 

Technikum Handlowe11 
w Lodzi 

Srlroła posiada 4 wyd1ioly1 1) Towa­
'ot.nawstwo art. prtemysłowych · spo­
iywaych, 2) Pio nowo nie obrotu towa· 
rowego. 3) Ho.ndel drogistowski, 4) 
Transport I spedycjo. 

Kandydaci - chłopcy I drJew=i.ęta -
w wie-ku lot 14 - winni posiadał śwla· 
dectv.ro ulcońcrer\ła 7·1d. s:koły podsto· 
wowej. 

Na.uke w stkole trwa • tato. Absol 
we.riel nkoty otrrymujq procę Ił rói­
nOł'odnycl\ płoc6wkoch handlu 'ocjoli· 
stycr.nego; rnojq oni również orcwo 
Nłtępu no wytsze ueteln ie. 

Zapisy prtyJmuj• oroi udziela ws:el· 
kich lnformocji sekretariat szkoły. tódi, 
Księt1 Młyn nr IM5, do dniu 20 
cr.erwca 1955 r. włqc1nie1 • god1. od 
13 do 16. 

Ili sesia DRN . 
Preryd ium Ozielnieowej Rody Nar~ ~ 

oowej tódi-Staromiejsko zawiadomio, 
te III sesjo Dzieln icowe) Rody ~ar~ 
doweJ lódi~Staromiejs~a odbfłd1 1 e się 
dziś, dn ia 12 bm .• o godz . 14, w 1011 
Stkoły VII TPD przy ul. Nowatld 16. 

* * * Równieł w dniu dzisiejszym, o godz. 
14.30, w soli Młodtiei:owego Uomu 
Kultury ZPB Im. ~orch1ewsk iego prty 
ul. Ogrc>dowej 11, odbędzie •;'I !li 
••"!<I ORN Bałuty, 

bryk. produkujących cPnne 
ł 

15.:!0. odbęd1io •I• odciyt lek· 
toro TWP no ł•mal „Wył:Ol'lf" 

I leki zastrzyki, au.Towice, 
I PTC1SZki, pigu.lk\ itp. 

ł stanie energii Jądrowej dla c• 
lów pokojowych", ' 

I * * 
W plą1el<, dnia 13 bm., o 

9odr. 15, w soli KD pny ul. 
ZgiorSklei 71, c>dbęchle "• -
minarium d1a prtodujqc,ch a• 
9itat01ów 1 . leronu KD Bnluly, 

* * "' KD STAROMIEJSKA 1 Komitet 
Ddolnicowy PZPR Sloromi•l•ka 
1crwładamia, łe w dniu 13 bm., 
o godi. 1C, w sali konfer•nc:JJ• 
nej KD, ul. im. Rewaluc1i 190! 
r. '5 (Południowa), odboddo 
1ht narada se~retany pod1to. 
wowych I oddziałowych 0'!1anl-
1ocfl portvjnych a terenu KD 
Staromiejska. 

* • • 
Przedluży!iśmy życie prze• 

clętnie o 5 !at, ale jakim wy• 
1 sitkiem. jakim kosztem? Cz11 

nie można by osiqgnqć tego 
trochę taniej? W dniach wiel• 
kiej batalii o obntżkę kosz­
tów wlasnych pomyślmy td 
o kosztach leczenia/ A więc 
niepotrzebne tMt.-zyki - ra­
czej zwrócić na punkcie, w 
rejonie - ntt pozwalać, ab11 
się niszczy!y, aby tra.cily war• 
tość na skutek przedau.nie­
nia. 

RADIO 
CZWARTEK, 12 MAJA 1955 11. 

FALA 202.1 m 
WIADOMOśCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, u.oo. 11.15, 21.30, 23.55. 

12.10 Prtegłqd prasy stołeczne:. 12.1~ 
R doruskie mefod ;e taneczne. 12.40 
Muzyko . 12.SO Audycja dlo wsi. 1J.OO 
lrformocje dnia. 13.10 oSNojsk:e me­
ll>die". 13.30 Audycjo dla k6lei( mto. 
dych blolog6w. 14 10 Audycja stltolno 
14.30 Koncert solistów. 14.45 lrol"sml 
sjo Ił części mecr.u p iłlconkiego 1,Ak­
tiv1st11 Cottbus - Lechio gdańsko I IO• 

kończenie DC etapu Vlłl Ke>lonlt 1e~o 
Wyści gu Pokoju. 17.00 Z iycia lwiquu 
Radt iccKlego. 17.45 Koncert. 17.30 
,,Runda z p losenkq„. 17.SO l6dzk' 
dziennik radiowy. 18.00 Małe 1cspoły 
instrumentalne. 18.20 Mu1yc.zny punkt 
usługowy. 18.50 „Mała forma'\ t8.58 
Ch~lo mutyki. 19.00 Muzyko I oktuol­
ności, 19,25 „życie mutyCine naszego 
miasto". 19.55 „Zcgodkl rn,uzy~rne". 
20.30 Słucllowls~o. 21.30 Melodie rot· 
rywkowe. 22.00 PowieśC radiowo 22.20 
Koncert chóru I orkiestry rozgłoś"i wro­
cfowskiej PR. 22.lfO Audycjo z cyklu 
,,JC.ol'lcerty lnstrume.ntolne Vivaldiego". 
23.03 Mutyka ta.necina. 

A wówczas na pewno nikt 
nie uslyszy w aptece: - W 
tej chwili nie posiadamyt 

HEN. 

Komunikat 
Dziś, tj. dn. 12 maja, o godz. 

15.30 w ~all konferencyjnej 
PretYd1um Rady Narodowej 
m. Łodzi, ul. Piotrkowska 104, 
odbędzie się plenarne . rozs1.e­
rzone POll1ed.i:enie Miejskiej 
Rady Czytelnictwa I Ks1ążkl 
przy Prezydium Rady NaNodo­
wej m. ŁodZJ, poświęcone u­
staleniu programu obchndU 
Dni Oświaty Książkl I Pra<Y 
w naszym mieście, które roz• 
poczynają się dnia 15 bm. 

Studenci Ili roku WSE 
odbywający praktyki, mogq Padrisywot 
umowy no akc]t fnlwnq do dri.io fł 
moja, od gc>dz. 15 do 18. w loliolo 
KU ZSP - ul. ArmW l.Mcl_.J l·S. . 

tledagul• kologlum. ll:edolrW noezel"'I artvlmufo codtlOłlnle w ;odz. 12-14, sotr01al'I odpow'odtlolny w godz. 10-12. Tele!onyr centrola telef. :!93-00 (łączy I• wsryslfrlrnl dz!alomt)1 <edDktOf """' · 216-14, 1011@:0 ...i. naa. '16·22. sok<etarr oclp-. 21P~. dTlal partyjny 216-10. dział kofesponclent6w, hl6w I tn-c)t 2IP-Q. 
dtlol młoJ11d 260-42. di:lcl okOMmlCZllY 2111-11. dl.lol rolni 146-82. dilał 100<1owr .-1 .11 . Rodokclo nocno 1'6-81 r 1e-so Dtlat ogło110Ą - l6c!t. ul, l'lotrk..,.ska ·fil. i.t. 111 !IO I 1111-7~ Wyd-a• RSW „Prosa", Adr" rodokejll l6dt. Plovk-.ko 06, li pl.iro, ONlr, RSW .,l'rua•„ ZWlril 11. lei. a»4, ł'op,1 d1Vk. go11 

IO Ir ' Prenumerat• cn1„111=Q wrno•ut"'ł d I~ prryjmuJq 1ar1..i1 I Clil•••I• poe&1- - łlalanoue, l'renum ... „ w kolporlaiu iotładOW'j19 • 191..i..,.ie Ił l,80 • ,nyJmuje l'l'K .,Ruch''• ~ 
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Propożyeje 
redukcji • sprawie 

Rządu l{adzieekiego 
zbrojeń, zakazu broni atomowej 
groźby • I • • usun1ęe1a • DOWeJ • 

WOJDY 
10 maja. br. przedstawiciel Związku Radzieckiego J. A. Malik 
złożył poniższe propozycje Rządu Radzieckiego dla. rozpatrzenia 
ich przez Podkomisję Rozbrojeniową ONZ obradującą w Londynie 

ZGROMADZENm oGOLNE, 

hv fa d om e wielikileJ od­
~wJedz!alnokl, którPi pono~i 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych za utrzymanie pokoju 
rniędzy narodami, uwał.a za 
awój obowiązek zwróci!! uwa­
gę wseystklch pamtw ll'lll sytu­
ację, jaka kslitałtuje aię w 
chwill obecnej w stosunkach 
ml ęd%y pańatwaml. 

NaT0<17, łtł.óTe taoc niedawno 
prr.eżyły drogą wojnę świato­
wą, ponosząc cl~le ofiary w 
ludziach I domając ogrom­
nych :nn\sl!lCzeń materialnych, 
wykarują obecnie, j !lik nJgdy 
dotąd, niez.lomnl\ wol<1 pokoju. 

To głębokie dąż~le nar<'­
dów do pokoju dQJ>rowadr.tlo 
już do tego, że udało się po­
łożyć kres rozlewowi W'wi w 
Korei 1 Indochinach I tym •a­
mym stworzyć barcbllej sprzy­
j11j4ce warunki ureruJowania 
11mych nie rozstrzyan!ętych 
pr<;blemów mlędzynarodowych. 
Równocześnie narody wyka­

zują uzasadnlon11 troekę o lo • 
ay 'Pokoju, zwłaszcza w 21Wlą­
:zku :z sytuacją, jaka ~taje 
w Europie i w .M.ii. Zm:1iv.to 
to w .szczególności wYTB'li w 
uchwa!ach odbytej niedawno 
w '.B1rndun.gu konfeA!'nejl kra­
Jńw Az.Jl i .Ałcytd, maJ•ceJ 
doolOt1łe =aczenle W' wal« o 
pokó.I. wolność 1 nlezawisloł~ 
na.rodów. 

Obecnie 1ytuacla w niutó­
rych rejonach świata nie tylko 
nie uległa poprawie, leci: -
wręcz przeciwnie - kompli­
kuje sle, wzma~11 afę 'M'Ajem­
na nlenfno!lt między pańitwa­
mi. Br~k nieibędnego zauta­
nfa w stO!lunkacb mlędzy pań­
stwami lest glówn11 fl!'ZYCzyną 
utrudniającą uregulowanie nie 
rozwiązanych problemów za­
ró1Vno w Europie, jak i w 
Azii. 

Odnosi się to przede wszyst­
kim do stosunków wzaiem­
nych między wlelk\ml mocar­
stwami, które pon08za główn11 
odpowl~alnoś~ za utrzyma­
nie powszechnego pokojou 1 
bezofeczeństwa narodów. 

Mimo że wielkie moca:rstwa 
wraz z innymi państwami -
c?Jonkaml Organb:acjl Naro­
dów 7.jednoczonvch wbowią­
zaly się do wspólprac:y w dzie-
1 e utrzymania J)Olkoju I bez­
p; eczeń~twa międzynarodowe­
go - stO!lun.k! mi4'(lzy nimi 
nie odoowiadają tym wymo­
gom. Brak uufanla w ~tosun­
kae'h mledzv mocars1wam! do­
prowadził do tego, te po za­
!kończenlu cJ.1"\l1del wojny śwla­
towei powstała grofba n'W!~j 
wojnv, lesze-Le dęższej w 
swvch na..~t;ępstwach. 

W Tezultacie telto braku za­
ufania, przede ~zy.s~kim w 
stosunk?.ch międz:v mocarstw~­
mi - atalYJ}'li członkami Ra­
dv Benpiec-r.iefultwa, wy6r;g 
zbrojeń przybiera roraz wl~k­
sze rozmiary, nleuatannle 
:zwleka;i:ają .się &im1ie, mary­
narka wojenni• I lotnictwo. 
Najwięk~ze ()jliątmi~I• neukl 
i t~hni'l<i slu.tą produkc!f nit1-
ba..flziej nfM,crrvclel.~k!ch Arod~ 
ków ekatermlnacll ludirl. 
S:ZJCzególn!e wielkie rozmiary 
-przybrał wyśclit zbrojPń w 
dzll'ldzinle produkcji tak nJe­
bezp\('07.TI~h rodtta1ów broni, 
jak atomDWa I wodOl!'owa. 

Zak111dane s11 llC2tle b11z1 
WC>i~kowe na terytorla~h C>b­
cych, co wywołuje UZMlldnlo­
ne ob&wy pańłltw, w l>Oblf!IJu 
kt6rych bary te 'llO'W'8łaJ1. 
Tworzenie takich baz wmiaga 

DEKLARACJA 
zagrożenie be2a:>ieczeństwa rO­
'IWliet tycb państw, na któ­
rych tecyt.orlacn sa one zakla­
dane. Istnienie takich ba.z, z 
których Wiele wykony~tuje 
a!ę dl• prowa~nyc:h Pnez: 
pewne mocan.twa przYiQt.owań 
do wojny atomowej, jesze.t.e 
bar<k!ej ZWlększa nleutność w 
ętQSunkach ml~ p~ńlstwamt 
I wt~le n~!ęcle mlęd.zyn;i­
rodowe. 

Wl$1.Yl!llko to $powod<>welo, że 
od wielu lat świat :znaj<luje 
łlę w stanie tzw. „:t:lmnej 
wojny'', a przyl(otQlwanla wo­
jenne państw .stanQIW!ą coraz 
cletsu brzemię dla na.r<>Qów. 

Mlmo jednomyślnie powzit:­
tej już w 1047 r. pnez Zgro­
madzenie Ogólne uchwały po­
tępiającej wszelkie formy pro­
Palandy, która ,-ma na celu 
lub może stwotV.Yć albo wzmóc 
zagrożenie pokoju, pogwałce­
nie pOlkoju hi'b akt agresji" w 
si.eregu państw jawnie propa­
guje się nową woJne. W pra­
sie, w iradlo I w wystąpieniach 
publicznych nie ty!iko nie za­
przestaje sle nawoływań do 
wt>Jny, Jece rozlegają się one 
coraz CZ41śclej. Sz.czeaólnie czę­
ste .stal.V się w ostatnim OZll3ie 
nawoływania. do wojny ato­
mowei. 

Istniejące dawniej !Jr!dycyj­
ne .stosunki gospodaroz:e i han­
dl<>we między wieloma pań­
stwami, .stofiun.kl, które ksztal­
t<maly s1ę w ciągu wielu lat, 
zosta1y naru,,z.ane ze WIS17.ystki­
ml wyiplyw11Jącymi stąd uje­
mnymi następatwam1 dla mię­
dzynarodowej współpracy eko­
nom102lllej. 

Sytuacja ta wymaga po­
djęcia niezwłocznych i sku­
tecznych kroków w kie­
runku o.~lal:lienia nap1ęc1a 
międzynarodowego t umocnie­
nia wzajemn~o zau:l'ania w 
sto.lun.kach między państwa­
mi. Można to osiągnąć tylko w 
tym wypadiku, jeżeli położony 
zostanie kres „zimnej wcjnle", 
jeżeli zaprzestanie się prowa­
dzonej w niektórych państwach 
propagarridy na = nowel 
wojny, -propagandy. której to­
warzvszy PO<lsycanie wrog00ci 
l nienawiści mlędzy naroda­
mi i J)Od_iud~anie jednych na­
rodów przeciv.'\<.Q innym. 

Kontynuowanie 'Pl'.Owadzo­
nej w niektórych państwach 

pro9aga'1ldy zmierzającej· do 
ro1ldmuchanla histerii wojen­
nej oraz: nawolyWanJ11 do woj­
ny mogą jedynie W7m6c na­
plęcle ml~ZV'TJarodowe I W7.ll­
j1"mn11 nieufność m'.edzy t111ń· 
stwami, a tym samym \V?'mńc 
~ro?.bę n01Wej wojny świato­
wej. 

.Na. odwrót po!menle kresu 
stanowi „zimnej wojny" mie­
dzy pafu!twaml sprzyjałoby 
zmniejszeniu naplęcill międr,_y­
narooowego, w:ytworzenlu za­
ufania nlezbędnei!Q w st0«un­
kach międzynarodowYch, usu­
nięciu i:rof.by nowej wojny o­
raz stw{}!'Z()n!u warunków dla 
pokoJowei!o i spookojne~o życia 
nrurodów. To z kolei stw()l'7.Y­
loby nl~ne warunki do re­
alizacji 'zeroldeJtQ PrO!Cramu 
rozbrojenia z ustanowieniem 
niezbędnej kontroli międzyna­
rodowej nad WY[kl;maniem te­
ao prog-remu. 

W TYM CELU 
ZGROMADZENIE OGOLNE 

1 ZALECA wszystkim pań­
stwom podjęcie niezbęd-

nych kroków w kierunku ści-

~łego wykonania uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego, potę­
piającej wszelkie · formy pro­
pagandy na rzecz nowej woj­
ny, :i:aprze1tanla wszelkich na­
woływań do wojny i rozpala­
nie. wrogo8ei między narodami 
w pr11ie, radio, w f!lmie 1 w 
wystąpieniach publicznych. 
Nieprzestrzeganie tego zalece­
nia b4jdzie oce'niane jako po­
gwałc~mi• l)tze:i; państwo je10 
obowi"z1'u międzypar()Qoweao 
1 ;i:obQwiązań wobec OrianJza­
cjl Narodów Zjednoczonych, 
że w swych stosunkach mli;­
dzynarodoWYch powstrzymy­
wać się będzie od groźby ui.y­
cla siły lub stos()wania siły, że 
nie dopulcl do pogwałcenia 
integralności terytorialnej lub 
niezależności politycznej ja­
kiegokolwiek państwa. 

2 PODKREŚLA Z ZĄDO­
WOLENIEM sukcesy osią-

gnięte w rokowaniach między 
zainteresowanymi państwami 
w kwestii koreańskiej, co do­
prowadziło do zaprzestania 
wojny w Korei, jak również 
w sprawie zaprze~tania d!la­
lań wojennych w Indochjnach. 
Tm samym usunięte zostały 
dwa nlebewieczne ogniska 
wojny n• Dalekim Wschodde. 

W wyniku rokowań, które 
odbyły liię ml~zy zaintereso­
wanymi państwami, stało się 
możliwe uregulowanie takte 
•Pr•WY Zf.Warcia traktatu pań­
stwowego z Austrią, zapewnia­
jącego odbudowę niezależnej 
AuRtrU. Uregulowanie kwest!i 
austriackiej stenowi nowy 
ważny wkład do sprawy umo­
cnienia pokoju w Europie l 
sprzyja stworzeniu warunków 
pomyślnego rozwiązania in­
nych nie uregulowanych pro­
blemów powQjennych. 

Wszystko to dowodzi, te nie 
wstały jeszcze bynajmniej wy­
korzy11tane możliwości uregu­
lowania nie rozstrzygniętych 
problemów międzynarodowych 
w drodze rokow;iń między mo­
carstwami w interesie pokoju, 
wolności i niezawisłości naro­
dów. 

3 'UWAŻA, te zmniejszeniu 
napliicla mil\dzynarC>dQwe­

go l stworzeniu kon!eczne"o 
zaufania między państwami 
sprzyjałoby niezwłoczne wy­
cofanie przez cztery mocar­
stwa - Związek Radziecki, 
Stany Zjednoczone, A.nglię l 
"Francję ich wojsk okupacyj­
nych z Niemiec na swe własne 
terytorium, z wyjątkiem ściśle 
ograniczonych kontyngentów 
wojsk pozostawionych tymcza­
sowo na terytorium Niemiec 
do chwili zawarcia porozumie­
nia w sprawie ich całkowitego 
wycofania. Celom tym odpo­
wiadałoby również ustalenie 
ściśle ograniczonych kontyn­
gentów lokplnych sil policyj­
nych w obu częściach Niemiec 
oraz ustanowienie wspólnej 
kontroli czterech mocarstw 
nad wykonaniem odpowied­
niego porozumienia. 

Zgromadzenie Ogólne powi­
ta z zadowoleniem wszelkie 
inne kroki, jakle mogą podjąć 
cztery mocarstwa w celu wy­
cofania swych wojsk z teryto­
rium Niemiec, jak równ!ei dl11 
ułatwienia rozw111zanla pro­
blemu niemieckiego w intere­
sie bezplecz:t>ństwe Europy i 
narodowego zjednoczenia Nie­
miec jako jednolitego, miłują­
cego pokój, demokretycznego 
państwa. 

4 UWAŻA ZA KONIECZNE, 
by pańatwa bedące stały­

mi czlonkaml Rady Bezpie­
czeństwa osiąenęły porozumie-. 

n!'e w sprawie zlikwidowania 
baz wojskowych na teryto­
riach obcych oraz po!nformo­
waly o wynikach Radę Bezpie­
c.ei'lstr.Y'łl i Zirromadzenie O­
gólne. Porozumiąnie takle mia­
loby Q.onio,le znac:ienie dl• 
złaiodzenla napięc}a między­
narodowego i usunięcia nieuf­
ności w 11t.oslmQ<:h miljd;y 
państwami oraz sprzyjałoby 
stwor:i:enlu niezbędnych wa­
runków dla położenia kresu 
wy$clgowi zbrojeń. 

5 WZYWA państwa posiada­
jące doświadczenie w dzie­

d:i:inie produkcji materiałów 
atomowych i energii atomowej, 
aby udzielały szerokiej pomo­
cy produkcyjnej i naukowo­
technicznej innym krajom w 
dziedzinie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowe,, 
nie uzależniając udzielania tll­
kiej pomocy od żadnych żądań 
o cha!l'akt>erze wJ;itycznym lub 
militarnym. 

8 WZYWA zainteresowane 
państwa do uregulowania 

nie rozwiązanych zagadnień 
Dalękiego Wschodu zgodnie z 
zasac\ami suwerenności i Inte­
gralności terytori11lnej, ponie­
waż napięta sytuacja w nie­
których rejonach Dalekiego 
Wschodu jest brzemienna w 
nlebez))ieczeństwo nowej wol­
ny 1 stanowi powai.ną groźbę 
dla powszechnego pokoju. 

1 UZNAJE ZA KONIECZNE, 
by państwa w swych sto­

sunkach ekonomicznych usu­
nęły wszelką Ciyskrym!nację 
utrudniającą rozwój ich szero­
kiej współpracy ekonomiczne.I, 
przede wszystkim w dzied:dnie 
handlu. Tego rodzaju sytuacja, 
gdy zerwane zostały długo­
trwałe kontakty handlowe 
mi11dzy państwami, WYrządza 
szkodę interesom zarówno pry­
watnym, jak i państwowym. 
Usunięcie tego rodzaju dyskry­
mirlacj.i I 92'.er<>k:i rozwój m~~­
dzynarodowych kontaktów 
handlowych, opartych na za­
sadzie wzajemnych korzyści, 
sprzyjać będzie zacieśnieniu 
przyjaznych stosunków mię­
dzy państw<>ml. I. przyczyni się 
do podniesienia dobrobytu na­
rodów. Bez. zn iesienia tych 
barier na drodze rozwoju han­
dlu międzynarodowego nie 
można też liczyć na prawdzi­
we odprężenie w stosunkach 
międzynarodowych. 

Wainym środkiem mogącym 
zwiększyć wzajemne zrozumie­
nie i zbliżyć narody jest rów­
nież rozszerzenie międzynaro­
dowych kontaktów kultural­
nych, w szczególności drogą 
szerokiej wrmiany delegacji, 
drogą wzajemnych wi?.yt 
przedstawicieli przemysłu, rol­
nictwa, hanalu, nauki. kultu!'y 
I sztuki, wrmi11ny delegacji 
studentów oraz rozwoju tury­
styki. 

8 POSTANAWIA umieścić 
na porządku dziennym 

naj'bllźszej sesji punkt doty­
czący wyników wykonania 
przez państwa post11nowień nl­
n!ejs~ ej Deklarucjl. biorąc pod 
uwaię, że ich urzeczywistnie­
nie odpowiad11ć będzie dąże­
niom narodów do pokoju, 
przyczyni się do wytworzenia 
niezbędnego zaufania między 
państwami i tym samym uła­
twi wprowadzenie w tycie sze­
rokiego programu rozbrojenia 
połączonego z ustanowieniem 
skutecznej kontroli międzyna­
rodowej nad wykonaniem te;io 
programu. 

O zawarciu międzynarodowej konwencji 
w sptawie redukcji zbrojeń i zakazu 

broni atomowej 
ZGROMADZJ:NIE OGOLNE 

(Bada B.ezt1letizeńlłwa), 

W DĄŻENIU do uchronienie 
ludzkości od nowej nlszc:i:yclel­
skiej wojny, ~aed~enia n.a~ 
plęci.a w stiosunkac:h mi41dz.y 
państwami, uwolnienia naro­
dów od cl~lego brum-Leni& 
podatków, jakie dźwigają one 
w związku z trwającym wyści­
giem Z'hroień, 
PRAGNĄC zapewnić moź­

ność wYkorzystania zwalniają­
cych się zaoobów dla podnie­
sienia dobrobytu narodów i u­
dzlelcn.a szerokiej pornwy 
krajom słabo rozwiniętym ekv­
nomic.znie, 

POLECA Komisji Rozbroje­
niowej ONZ opracować i 
przedstawić do zaiw.erdzenia 
Radzie Bezpieczeństwa proje~t 
,Międzynarodowej KQnwencji 
'<układu) w sprawie redukcji 
zbrojeń oraz zakazu broni ato­
mowej, w'Odorowej i innyr]\ 
rodzajów broni masowej La­
głady", 

Konw~cia taka mająca na 

• 

ce\u umocnlente pokoju i bez­
pl~ństw11 mlędiynarodowe­
go pcw;mna przewidywać: 

a) całkowi ty zakaz stosowa­
nia I. W)'twnrzania zarówno 
broni l11drowej, jak i wszel­
kich innych rodz:ajóW broni 
masowej zaalady, a także u­
życie tstniejących zapasów 
broni jądrowej na cele poko­
jowe; 
b) znaczną redukcję wszyst­
kich sił zbrojnych I wezyst­
kl ch zbrojeń zwykłego typu; 
c) utworzenie organu kon­
trolnego wyposażonego w 
odpowled.n:e prpwa, pełno­
mocnictwa i funkcje gwa· 
rantujące w stosunku do 
wszystkich państw jednako­
wo situ teczne prwstrzegan ie 
uzgodnionych zakazów i re­
dukcji. 
Zgodnie z tym konwencja 

(układ) powinna zawierać po­
n:ższe podstawowe postan:>· 
wienia dotyczące przeprow9-
dzenia posunięć w dzirozini<: 
redukcjj zwykłych zbrojeń 
państw, zakazu broni atomo· 

wej l wodorowej oraz Innych 
rodzajów bronl masowej za­
g!.ady, jak również trybu :reali­
zacji tych posunięć w ciągu 

dwóch okrellów. 

Pierwszy ekres -
11os111lęcla reallzow11e 

w ciąga 1956 r. 
W ciągu roku 1956 realizuje 

się następujące posunięc ia: 

1 Państwa - sygnatariusze 
konwencji (ukl11du) zobo­

wiązują się, traktując to jako 
p:erw.szy krok na drC>dze do 
redukcji zbrojeń i sił zbMJ · 
nych, nie zwiększać swych sil 
zbrojnych i :i.brojeń zwyk!eg1 
typu w stosunku do tego po­
ziomu zbrojeń i sił zbrojnych 
który istniał w dniu 31 grud· 
nia 1954 roku. Zobowiązują się 
one równ!eż nie zwię~;l;7.ać kre­
dytów na siły zbrojne i zbroj<.>­
nia, nie wyłączając broni ato­
mowej, w stosunku do pozio­
mlł wydatków dokonanych na 

te cele w ciągu roku, lćtóey za· 
kończył siii 31 erudnht 19M 
roku. 

Wi;,parnnlane posunięcie ZTe­
allwwane będą w ciągu dwóch 
miesięcy od chwili wejścia w 
życie odpowiedniego porozu­
mienia. 

Stany Zjednoczone, ZSRR, 
Chiny, Anglia i Francja udzie­
lają Komisji RO'Lbroj'E!11iowej w 
term;nie mJeslę=ym od chwi­
li wejścia w życie konwencj i 
(ukladu) wyczerpujących ofi­
cjaloych danych o swoich si­
łach zbrojny~h. zbrojeniach 
ZWYkłego typu i wydatkach na 
potrzeby wojskowe. • 

2 Ustala się uzgodniony P0· 
ziom, do którego zreduko­

wane zo:>tają siły 1brnJ1!e 
wszystkich państw, pl'7.ekra­
czając:e ten poz;om w ten spo­
sól.l, by ż~dne państwo nie roz­
porządzało sił.ami zbrojnymi 
mogącymi poważnie zagrozić 
pokojowi międzynarodowemu. 
Stany ZJednoc.zone, ZSRR, Chi-

ny, An'1la ~ ll'rana)a dokon~ 
ilt.otnej redukQJi 1WOieh ~ł 
:zbrojnych. W tym celu powyż. 
szych 5 mocarstw zob<>więuje 

• do =nn!.ejszen!a liczebności 
•wYeh 1il :llbrojnyeh w ten irpo-
160, by nie przekrączały oM 
n~jących romii11rów; 

USA 
ZSRR 
Chln7 
AngUa 
Prano ja 

- od 1.000.000 do 1.50().000 ludzi 
- od 1.000.000 do 1.500.000 ludzi 
- od 1.0Q0.000 do 2.1100.000 ludzi 

Pl~ mocarstw r.obowlązuje' 
aię też do s:rei;lukowan!a od.P<>­
wiednio aWYcl\ z!n"ojeń rwy. 
kłego typu. · 

Wspomn!anyeh pi~ m.o­
euwtw dokonuje w cl.\gu r-0-
ku redukcil awy<:h 1H zbroj­
nych i i.brojeń o 50 proc. różni­
cy mllldzy poziomem ich sił 
zbrojnycli i zbrojeń w dniu Sl 
grudn1- 11184 rolal a ob1llżo­
nym poolomem sil zbrojnych 
I zb40jeń Jtażdeeo z tycn 
państw, ustalonym zgodnie ie 
zobowiązaniami przyjętymi 
pmri te paA11twa, Jak pw.ewf>­
dz.ianQ powyżej. 

Zredukowane z(ll;!.ają odpo­
wi.edn.iio kredyty pr7'eZ!laczane 
przez państwa na siły zbrojne 
I zbrojenia rwykłe!IQ typu. 3 l'i aj p6iniej w i>lerwazej 

połowię 1956 roku naleiy 
zwołać światową k<mferencJ« 
w sprawie powszechnej re­
dukcjl zbrojeń i zakaa:u brond 
atomowej i \ldzjałem ~ńlłtw 
- członków ONZ I państw nie 
będących członkami ONZ w 
celu określenia rozmiarów re­
dukcji zbrojeń i Jf.ł zbrojnych 
mnyeh państw oraz wydania 
za·karz.u broni <iW«nowej. 

Liczebność sił zbrojnych, na 
których utrzymanie z:ezwoll się 
innym par'urtwam, będzie we 
wszystkich wypadkach znacz. 
nie niżs.za od paziom.u Uitalo­
nego dla plęcLu stałyclt człon­
ków Rady Bezpieczeństwa. 

Ustalając roz:mlary redukcji 
zbrojeń państw, w tym stały-eh 
członków :Rady Be-zpieczeń· 
1twa, nalefy brać pod uwagę 
proste uzgodnione kryteria 
obejnujące mynnlkl demogra­
ficzne, geografiazne, ekono­
miczne i polityczne, przy czym 
należy mieć na wzgtt:d.zle spra­
wę umoonienia powszechneao 
pokoju I bezpi~ństwa mię­
dzynarodowego oraz zmniej­
szenie groźby agresji. 

650,000 łudzi 
lllS0.000 lolhł 

4 Pańatw11 rozporządza)iiCP. 
branii atQrn9Wą i w00oro­

wą zobowiązują się zaprzestać 
doświadazeń z tymi rodzajami 
broni, tnlttując to jako Jedn;i 
z tycll po1unięć w kierunku u­
rz:eoz:ywimlerua programu re-. 
dukcji zbrojeń i :i.a.kazu bron! 
atomowej, k!t6re należy zreali~ 
ZQWać w pi.ęrw1Zej ~Q~ajno•c i 

W celu U$1Łanowleinla naów­
ru nad wykQn.aniem Plv.Ea: 
państwa ~go zobowią­
zania, powołuje 9ię komisję 
m~odową, którf. w­
wimla slcladać apraw<ndimia 
Raidrziie 5e'l;J)iecr.eństwa l Zgro­
madrunlu Ogólnemu. 

5 R<Y11P0ceynial.ąc realiz.acJę 
posunięć w d:r.ledzinle re­

dUika}i 21brojef1 I dl zbro.jnych 
pięoilu mooal'/11Jw Q pl~ 
50 proc. uzgwtilonej no:my 
red.ukc)i do usta.ionego poo:io­
mu, państwa zo'bowląrują tlę 
równocześniie w !lp()SÓb tU"O· 
aeysty, za111Jim jeszcze ~jdlzie 
w iycle pou:.crziumlo!mie w 1pra­
wie oa~kowiteeo zakazu broni 
a.tomowej, że nie będą stoso­
wały broni ją~, którą 
uwai.ać hędą z:a zaka·zainą dla 
siebie. Od tej reguły mogą być 
dopus:zcrone wyjąliki w celu 
obrony przed a.gresją, gdy za­
padnie odpowiednia uohwa~a 
Rsdy B!lllp teozeństwe.. 

6 Państwa dysiponujące na 
ł.erytorl.aioh ~nnych pań!ltw 

woj„k(Jwymi bart.ami ląc\awy. 
mi, ::norskim! i 19tnjc:zyml ZO• 
bowlWlJU,ją Mę do z:Hkwidowa­
n!.a tych baz. 

Kwes.tia, które bM:y zo!>tan11 
ilikwldawane w oiągu plerw-

1<> okresu, wymaaa dodat­
kov.:ego uzgodnienia. 

Realia:acja tych pommi~ć 
powinna spr:eyjać pogłęb:eniu 
n'ezbędnego Z1llllfainia m!i:dey 
pańsłlWlami I uła•twlć reacriza­
cję posunięć w zalkreale re-

duke)I zbro)efl. i zakazu bronł 
atomowej, J=ewi<!zianydl 
dla dil'lllli!!go Olk"rell\1. 

Drugi okres -
pasunięcia reallzow•11 

w ciągu 1951 r. 
W eląlU roku 1g117 real!w~ 

jt &U: n.ast~ąoe P<>91lnięoilil: 

1 Zalprzestaije się niezwłooz.­
nle wytwaaaili.a broni ato­

mowej i wod.mvwęj orair. re· 
du.lruje się odlpowiednio WY• 
daliki budżetowe państw na 
potneby wojdtowe. 

2 Steny Zj~OCWM, ZSRR, 
Chilt!y, ~ia 1 ~a~a 

dokanuj.ą w cią~ ~ ;rectuik~ 
aji 11WYct>. sil zbrajnych i i bro­
jeń o powstałe ~o proc. rM­
ni!cy międizy poolomem 1lł 
zbrojnyich i rrhroj~ iultdeao 
zt wspom_nię.nych pi~iu 
państw, jaki lstniiął W dllllU 31 
grudnia 1954 roku, a obniżo­
nym poeiomem •Ił 'l.brojnyoh 
i zbrO'}eń k.a±dego z tych 
paft9tw, j.alkl ustalony fJ)9f.al w 
myśl zobowiązań przyjętych 
praez nie, zgodnie :z; konwen­
cją. Odpowliedllllo do tego, 
parumva te redulrul11 •wQje 
kiredyty n~ ai~y ri:brojne j 
zbi'ojenLa ZWYikJ~o typu. 

W ciągu tego okresu zakoń­
ciz:one zootal)ą rÓWlll·1eż posu­
nięcia w klerUlllku redulooj1I 
zbrojeń I &I~ .i;bro}nych innych 
państw w l'07l?J1La'Nloeh usta.lo­
nycn dla nich :na .!mniferenq}i 
śwl8Jtowed. 

3 Z chwilą gdy redukcja 1lł 
zbrojnych i zbrojeń ~wyUt­

łego typu zo~ami\e przepro­
wa~ona w 7!! proc. o~ólnej 
normy Ich redukcji 'Pl'7..t'Wl­
d?<iaonej prr..ez konw~J« -
wajdzie w :tydl! całkowity za. 
ka.z ,i,05<l'Wlaa1d.a bron.i atomo­
wej i wodoirowej orai: lnnycll 
rodzajów broni matowej za­
gbady. Eliminówanie tej bro­
ni z airsenałl,l państw i nisrz;­
c:zenie jej orarz. redukO'wanl>e 
sił zl>ro}nych i zbrojeń i.wyk­
łego typu o os.tait.nde 211 proc. 
uzgodnionej nocmy ror.~­
nle s-ię równocieśnle, przy 
czym oba te procesy zostaną 
doprowadzone do końca w 
prekluzy}nych terminach w 
19a7 roku. WS11:yatk1e materia-

ły atomowe ~ą WÓW'CZatl 
ui.yw81le wYłą=ie do celów 
pokojowych. 
Pańatwa Wbow!iµiudą się, :l:e 

będą przyczynliać się do na­
wlą=i.a szerokiej współpracy 
mi~Yi!larodowej w dlliedmi­
nie pokojoiwego wykorzysta­
nia en.rgii at.omowej. Wi;,pół­
praca i. obe<jlmować będde 
rów'Il!!eri swobodin.ą wymian~ 
'mformacji diotycz_ących !'toso­
W8l!llla energii atomowej w 
przemyśle, ro1r..iotwie, mf'dy. 
cyn'i4 oraa; w innY<:h !Wicdzi­
nach fOS'P<ldarltl i nauiki. 
&=ególną uwagę należy 
pney tym :llW'l'acać na 
utnz:lelar! Ie pomocy kri!QOm 
sł<1bo rqziwjini~ e.kOl!lo:ni.cz:­
nię. Udl1;ielan!a taikięj Pt>mo­
cy nie na.leży uzaJeżnfać od 
jaldobkolwlek :tądań o cha­
r~ poljty.:mym lub mi­
li ta mym. 

Czc;.ść Qirz.Cądino$ti, j~le 
pow&taną da>lęk!i r<>zbrojenh1 
w slkaiH światowej I wyeli.m.!­
nowallliu lm:mi jądrowęj, pań­
stwa będą sitaraly się przema­
crz:yć 'Ila 51Zetokie wyklY.'Zys.ta­
nle eoorjllil atomowej w ce­
lacti pokojowyoh. 

4 Po'PriJWad'Lcme wstają do 
koiica posu.rnęcia dotyC'Lą­

ce liikwida.qj1i ~ysitkich wol­
skowych b:ie lądowych, mor­
skLoh l lotn:k1zyoh na teryt.o­
r~ innych pań•bw. 

Jest ~li potąd.arni., by Po 
uneozywlslmdenlu WM:ystkJ!ch 
w•pommanycli wyiej pos.u­
nięć mocaniVwa dokonały dal­
szej red.u.k.c;i'I zbrojeń i ~il 
llbro:}nych do pozicmu, j<l41d. 
będzie ab"t111urtnle nl&będiny 
dla utrzym.rm!a wewnętrzr.ego 
bezpieozeńlitwa i wykonani• 
wboW'iązań n&łoŻOPych n.a nie 
p~ Kartfl NaTodÓ'W Zjedno­
czooyoh. 

Sprawa .,;obowlązań Chin 
jalko iedlneco ;i:e sitałych c:ztan. 
ków Rady Bezpiecuństwa., 
wynilmjącyoh z konwenr.ji o 
redukcji z.brojeń i o zaka<Zle 
broni aWlllowej l wodomwe>j 
oru. innych rodzajów l>ronl 
m1t&ow;aj zll!gł.arly, powin.na 
być roopatra<ma z ud.z ;Rłem 
Chińskiej RepubMki Ludowej. 

O międzynarodowej kontroli nad redukcjq 
zbrojeń i zakazem broni atomowej 

Umająe doniosłe znaczenie 
\ kci.nlec:znoeć m.tanowlen\a 
slru~ kon.troti międzzy­
nnrod<l'Wej nad wykonain 1ern 
prnez paMtwa zobOW'!ązań 
wyplywaJą~h ~ konwenc}l o 
redukqji zbrojeń i sill z!>roj­
nyc'h orart o zaik.azie broni 
a.tOIM<Wej I \YOOor(JWElj, 

ZGROMADZENIE OGOLN~ 
&twie:r<ka, że w chwili obec­
nej braik niezbędnych warun­
ków dla ustanOW'ienia taklc.1 
kootroli, która cle!!a:yłaby &lę 
zaufaniem wsrz.ystl!dcb pań~1iw 
I w pełni odpowiadaJa Intere­
som bezpjeczefultwa międ.zy­
nrurodowago. 

Nie iiOlno ignorować b.kbu, 
te w ohwilli obecnej btn1eje 
znBJCzne napięcie mlędrzynaro­
dowe I nieu~o.ść w •town­
k.ac.h mlędtzy pańl;twami. Tym 
wle&nle tłumaazy slę fakt, te 
w llltm.0$fen:e nieufności mlę­
d2y pań.„twa-ml 1twarza 11lę 
wszelk!eg() rod.tzaju ~ko­
dy ~ w dziediinie wy­
m\.any delegatji rrzemys!o­
wych, roln'it"Zych, naukQWych, 
kul tllra,lin~h i !n. Talk I eta in 
rzeczy u:tru(ln'141 osilągn1lęcle 
por<17JUm!enla, 114 mocy ~t6re­
go pańB>twa zewwollłyby mr. 
pr-r..epr()wad2enle ~ i:agra­
n!crz.nych kootrolerów fa.s~­
oii &WYah przeds.ięblorstw, 
7.IW!iaoszw.a 21$4 przedsiębloarstw 
za,jmującycn aię produkcją 
wojenną. 

W obeon~ s;rtu&e>ji, kledy 
wiele pań&tr.v wykazuje trookę 
o ~e l)ezplear.eńtlrwo, trudno 
pm~ć, że ;r; ufnOIŚcl• u­
możlilwila one innym pań-
11twom Q.Oftęp do 1JWych zaso­
bów prz:emysł<YWYch i rnnyeh, 
mających ż~e Z111a11Leme 
dla !.oh bellpi~a. 

Porulewa~ w chwili o~ 
n~ ma nlee'będ·n~o zaiutain!a 
mifl(izy pań&twamL, moż.e wy-
1Jworzyć '!ę talka 1tytuacja, w 
k:tói'Etj J>QW"Zllęcie uchwe1y w 
sprJllW'ie kootrol! ml«!zynaro. 
dowej zostanie w i&toc!e rze. 
c:zy sprowada.one do zwykłej 
formail.ności, nie ~ącej 
do celu. Jest i.o tym ba:rdzlej 
niedopus:wza.J.ne, że w obec­
nych wamnkach miłujące po­
kćoj narody odozuwarją miij ­
więk~zy niepokój w zvt\ązku z 
i">tn ·eniem broni 8Jtomowej i 
wodorowej, w 9tosunku do 
którnj ustanowienie konlroll 
m'ęd-.:ynarodowej jest sncz.e­
gólnie trudne. 
Niebezpieczeństwo takie wy· 

pływa z samego charakteru 
produkcji atomowej. Wi.<ldo­
mo dob!"le, 7.e produkcja ener­
gii atomowej do celów pc>ko 
jowych może być wykony 
słana do gromadzenia zapa· 
sów wybuchowych, materia­
łów &tomO>Wych, i to w co.r.a11: 

wlęk:sieych Ilościach. Oznacza 
to, że państwa, które posla­
da!jl\ pt"Z.ed9ięb>ior8'twa produ­
k\lijące energię atomową, mo­
gą Wbrew odlPowiEdnlm poco­
zumi enrom na.gromadzić wiel­
ką ilość mater:>ałów wybt•<.>ho­
wych dla wy!Jw=mia hronl 
atomowęj. Ntebewieai:eńs1lwo 
pCl'W$ł.a.nla taki~ 11ytuacjl &ta­
je &l!l i~ ba·rdz!ej oazy­
wiste, jeśl!i uwv.ględni 11ię falkt, 
ie przy imieniu odpov.1ed­
nich 11-0<§.cl wybuchowych ma­
teriałów atomowym produk­
cja &amyeh bomb atomowych 
I wodorowych je.o.t pod wz!rlę­
dem technkmym w pełni 
moi.llwa, i to na s.zerok11 illca­
lę. 

Tak wl~, naiwet w Wl!irun­
kaich zawarcia formrulneg:i po­
rozumienia w i!>ptlSIWle kontro­
li ml'ld'ZY'!lModoweJ listnleją 
możloiwoścl jej omlnll)C'fa prz& 
1org111t1 lzowa.nle P<'tademnej 
produkla.11 Dr-oni aitomoweJ I 
wodorowej. W taik!Ed 1ytuacjl 
nie może być ze.gwaraintow.. 
ne bezplecze!Utwo pafl"tw, 
kt6re podiplSRły konwencję 
mlędreynrurodową, ponlfwa6: 
potencjalny a1resor mlllłby 
m~ność FO!nad?.enla Zllp!I• 
lt6w broni .ait.otn!Włe.,J i wod-o­
r<7Wej w Ct'llu nagl~go ataku 
lllł.omowego na mlrujące pokój 
pańMlwa. 

Dop6ki nie upewni 11lę 
rutmo'l>fery 7AllUf&nla w &to~m­
kach między pań11>t\vami, 
~elki.e por~ienie w 
&pr!llW1le U&tanowlen.ia kontro· 
11 między:n&rodowej mo:te Je­
dynte uśpić owjiność ™'l!'O­
dów. Może orw wywołać złud­
ne poczude b~eaz:eń.s.twa, 
pod.oma fdy w rz~yW!stośd 
~i;.tin~eć h~!e gro7.ba produ!k­
ojl broni atomowej I wodoro­
wej, a tym R&mym grotba na­
ilezo ataku 1 rozpętani.a wol­
ny ait.omowej z jej w.sa:y!ltkiml 
na-Oclt:tszY'!Jli dla nModÓW na­
&~!Jwami. 

Nie moma r6w111!eż nie 11-
azyć się z tym, że przygoto­
wywal!l ie nowej wojny, której 
n\el>ezpleczeńs.two powatnle 
W1Zro&o w zwii\2lku z L~tnie­
n\fm! broni a.tomowej I wodo­
rowej, zwiąUlJlle jest n ie­
uchrc>nnie z kon iec:m0śc :ą 
lroncentraeji w określonych 
miejscach wielkich jedm>stek 
woj!'kowych, wyekwlP.:,wa· 
nych w dużą tlość zwyklego 
uzbrojen.1.a; samolotów, arty· 
lerii, czołgów, okrętów wojen. 
nych itd. 

Tak wielk ie lron.tyngenty 
lądowych sił zbrojnych, ma­
rynarki woJen·nej i lotn 'ctwa 
woj:;;koweao można ł1:011coo­
irować i prze!"Lucać- jodynie 
pu.erz; wielki•e węo;ły kcmul'l!i­
kacyjalę, poacty i lotni;,ik;:.. W 

wal!'Uillkach nowoczesnej teeh­
nitki wojen.n.ej znaczenie ta­
kidi pulltktów dda imygato­
wywania agresywnej W()jJny 
nie tylili:o nie zmniejnyło &ię, 
lecz Wll'ęcz przooliwnie, ~a­
sta. 

Obok broni atomowej I wo­
dorowl!\1, mimo całej jej nt.qz. 
czy<: i~le'j SI!ły, WlClą.gn!ęto 
by nleuchrOTllllie do dz!ałań 
wojennych w wypadlku wojlny 
wielamm~nowe acr:mle i dl­
bnymie ilości zwykłego u­
zbrojt!flda, m<1ojące decydujące 
znaczenie dt1a osta<tec-znego 
wyn 13ru W"&Zelklej wielkiej 
wojny. 

Wsz:y&iko to należy Uw.llglę­
dnlć pny rozwią'lywaniu 
kwes.tll USltam.DlW!enla kMtro­
li Tllli.ędz:ynBlt'Qdowej nad wY­
k<>nMJ.lem przC\t piiń&llwo ich 
zobowią7Ań wypłyWaijących 'Z 

kOl')WE!ncj! o reduikcjl z'brojeń 
I o wka7.ie brool atomowej. 

Problem ui;tanowlenla kon­
troli mlędZ)"narwowej orav. 
praw 1 pe!nomocn l.otw llłilęcł'liy­
narodowego Organu Kontrol­
negQ powillllen być więc 
~trywany w łoialym po­
w!ąunlu i; reaJ.!7JacJą omó­
wionych wytej ~ów :r.mie­
I"21&Jących do zmnlejszen.da na­
Pl~ola mlęd~ynarodOWl!llO, 
wz.rnocnlen<!ia ~ufianta mledey 
państwami Qraz podjęcia In­
nych kroków dotyczących re­
d'*-cl~ :z:broJeń i zakazu bro­
ni a.tomowej. 

z uwagi na ~. 
ZQROMĄDZENIE OGOL· 

NE powołuje .MJędąM.rodo­
W'1 Orian Kontrolny o na.to­
pu,l\Ol'ch prawach I pe1n~ 
mocnlctwacb: 

1 DLA PIERWSZEGO O­
KRESU reeil!trr.acji pollll­

nlęć w d!Zli4'dzrlnie redukcji 
1Jbrcijeń i zakazu broni arom.o­
wej: 

a) Aby zapobl.ec nagłej n.a­
:Pllści jednego państwłl n.a in­
ne pańr;two, Międzynarodowy 
Organ Kontrolny zorganizuje 
n.a teryroriaeh wnystkiich od­
nośnych państw rui zasadzie 
wzajemności placówki kon­
trolne w wielkich portach i 
węzłach kolejowych, n.a auto­
stradach i latni„kach. Placów­
lci te powinny c1;uwać nad 
tym, by nie d-okonyw.ino nie­
bezpiecznej koncentmcjl lą­
dowych sil zbrojnych, jak 
również lotnictwa wojskowe­
go i marynau:ki wojennej. 

b) !Międzynarodowy Organ 
Kontrolny pędzie miał prawo 
zażądania od państw niezbęd­
nych mJ'ormacji o realizacji 
posun!~ w dz'.edz!nle reduk­
cji zbrojeń i sil z:brojnych. 

c) Organ kontrolny będllie 
mói:ł b~ pne>llkód i.apozna-

wat. 11!ę z m.!lteri.słam! doty­
czącym! wycl.a.tków bud'icto­
wych państw na cele woojsko­
we, w tym również ze wszyst­
kimi uchwałami w tej spra­
wie pań9bwowych or~ów u­
stawodiawczych i wykon.aw­
ozych. Państwa będą w usta­
lonyeh temiIDaich pooiodycz­
nle ooi1ta1rozały organowi kon­
trolnemu intormaeH o reah­
zacji pmwJ'lidzianych konwen­
cją (układem) środków. 

2 DLA. PRUGIEOO OKRE­
SU reJUzaoji po~unięć w 

dl:!edz:i.inie redukcj~ zbrojeń i 
zakalZU broni a~omowej. 

Reall7iacj'lł posunięć przewi~ 
dzi.anych w przytoczonej wy­
iej dek•laracj.i, jak l'ównie:i: 
pqsunlęć w dzled21Ln le reduk­
cji z:brojeń i sił zbrojnych o­
raz zakazu broni a1tomowe1 I 
wodorowej, przewidzianycł\ 
d1a pierws:r,ego okresu, stwo­
rzy nil!'Zbędną atmostert: za­
ufania między państwami. 
Zapewnione zostaną tym sa­
mym od;powiedn'ie warunk! 
dla !'O'ZSzerzenla funkcjJ Mię­
dzynarodowe&"o Organu Koo­
llroLnego. 

W tych warunkacll Między­
narodowy Or~an Kontrolny 
będzie posladia·ł rullStepujące 
prawa I pełnomocnictwa: 

a) Będz<ie wykonyWał kon­
trolę, w tym inspekcję na sta­
łej podst&wle. w zakresie nie­
zbędnym do tego, aby zapew­
nić wy konanie prze;z; w,;.::yst­
kie pań~~wa wymienionej 
konwencji. Międzyn!lr:<ldowy 
Organ Kontrolny będzie peł­
nił te funkcje, korzy9taiąc 
;równi-et z; prawa zażądan.ita od 
państw nlez.będinych ln!orm.a­
cj•I o wprowadizenl'll w życie 
śl'C>dk6w w d:zl~zilltle red uk­
cji z.brojeń i sil zbrojnych. 

Do przeprowadzenia lnspek­
cj! powołany będz:ie personel 
dobrany n.a podstawie mię­
dz:y11arodowej. 

b) Bfl(i1lie on stale dysipono­
wał we wszys.tkicb krajach, 
Móre podpisały konwencję, 
swymi inspektorami, którzy 
w gr.anicaoh wyk<>nywanych 
przez nich funkcji kontrol­
nych mie!ioby w k,ilidej chwi­
li i>wobodny dostęp do w:;q~ 
sikicll ob '.-ek.tów podlegają­
cych kontroli. 

Aby zapobiec nagłej napa­
ści jednego państwa na inne 
paililtwo, Międzynarodowy 
Organ Kontrolny Pędzie miał 
w srezególnośct na terytorium 
wszystkich od.no.śnych państw, 
na 1.asad'.llle wzajamnDśc~ pla­
cówki kontrolne w wielkich 

(Dokończenie na str. 6) 
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Propozycje Rządu Radzieckiego 
w sprawie redukcji zbrojeń, zakazu. broni atomowej 

i usunięcia groźby nowej wojny 

Pierwszy numer „Zycia . Partii" 

(Dokończenie ze str. 5) 
portach I węzłach kolejowych, 
na .autostradach i lotnisk.ach. 

c) Organ kontrolny będzie 
mógł bez :przeszkód zapozna­
wać się z materiałami doty­
czącymi wydatków budżeto-

· Pubtłkowane dzU Pr"OPM'll­
eJ• !'adz!eckle 1D rpratoł1 o­
gran!czenia zbrojefl, zakazu 
broni atomowej ł usunięci11 

fl.iebezpieczeflstw11 nowtJ woJ­
ń11 stanowiq potęm11 oręł 
calej ludzko~ci w walet o 
pokó1. 

Propoz11cJ1 radz!llck!• 
to Jasn11, zwart11, komekwe-nt­
tt11 p1'ogram zapewnlenfo ł u­
tn.ua!eni4 pokoju w l.'u1'opl« 
ł M cal11m ~wiecie, prODram 
%1'ozum!at11 ł bliskł dla kał­

dego człowieka mtrujqcego 
pokój bez względu na to, jaki• 
aą jego przekonania J?Olit11cz­
ne. 

P1'opoeycje ·t• wskazują koft.­
k„etnq d1'ogę do likwidacji 
,„ódel obemego napięcła mit· 
deyna„odowego - do •akol\­
cze-nta w11Acigti zbroje!\ .,-,u 
,,.zimnej wojn11", rozpęt11wa­

n11ch przn rł 4Q1'łS11tDM ł 

Ol'OŻqC11ch p!'ZO!'odnnltm rłę 
w nowq f'zd .łwiatowq. 

Z:akas propagand11 wofmne1. 
npri„tanle wuelkłeJ d11sk!'V­
minacj! ekonomicznej ł p011.o­

t1me nawiązani• trad11cvjn11ch 
więzł handl.owllch pomięd.zv 

narodami, 'IDt/COfanit wojsk o­
kur>ae11Jn11ch • Niemiec, Jl'!'Z11-
1t4J>ienl1 do r11dukc.fł rił zbro:l­
lł'llCh wielkich mocant'UI, %4-

pntstanłe Jl'!'ób brom atomo­
toei ł wodorowej, zapoczqtko· 
tvanlt likwidacji baz wojsko­
'°1/Ch w obc11ch krajach - CZl/ „ propoz11cje radziecki• dla 
płen.vszego etavu rozbrojenia 
nie .ta'll.Owiq 1kutec:mego pro­

framu odprężeni4 młędz11na!'D­
dowe.110, pr;ivwr6cenia zaufania 
tnłędz11 narodami, zakończenia 
,.rłmne.:I wojn11"f 

Doprowadz~ł• llł zbro1n11ch 
\o!elkich mo.:ar1t10 ł wu111t­
Jrich łnn11cll krajów do pozlo­
tnu ustalonego przez k011.wen-

Od dłutszego ju!i ozasu, a ze 
azczególin.I\ mocą po III Ple­
num, które tyle noWYch i nie­
łatwych udań postawiło przed 
Hl' partl4, wielu towanyuy 
wy•uwalo alusmy poetulat: 
pragnlemy lepiej poznawać 

ks.ztałtuJ'I., rozwijaj!\ i prowa­
dZI\ n~:rzód ż y c Ie part i i", 

wych pafistw na oel• wo]ao­
we, w tym ze wszystlk!lmi u­
chwaŁami państwowych orga­
nów ustawodawczych i wyko­
nawczych w tej sprawie. Pań­
stwa dostarc:ziać będą perID­
dyczniie w Ulłtakmych termi­
nach organQWi kontrolnemu 
lnformac]i o uNJeCZyWjetnie-

mu. pn;ewi!dz!anych 1ronwen- r:broJet\ t ~ bl'Oll14 eto- I dośwladC'Łt!lllia 1nnych organi­
e-ją (układem) !POlllIDięć. mowej. zacjl partyjnych; chcemy czę-

Czy istniej!\ warunki ku te­
mu, by w nowym miesięc.2mi­
ku malazly odblcie 'Wl!ZyStki• 
problemy nul'tujl\c• nuzą par· 
ty)ną pracę, by na jego lamach 
naprawdę tętniło życia partii? 

Towarzysz Morawski odpo­
wlada na to. pytanie twierdzą­
co. Przytacza przy.kłady świad­
czące o wielkim ożywienm 
pracy organizacji partyjnych, 
wzroście aiktyw111oścl społecz­
nej I politycznej szerokioh maa 
członków partii i be71PartyJ„ 
rcych, PQwoluj• 1ię m. in. na 
takie prukoo.ywają~ dane, 
jalt lll)'bkl wzrost 11erer6w 
parłyjnyoh w eluu minionego 
roku, kiedy ło do parill na-
111eJ prą~tyeh .,.wo tu ty~ 
1lęo)' nowych kandydatów, tzn.. 
nlamal tyle, ile przyjęto 11\crr 
nie do partil w ciągu poprzed­
nich aztereoh lat - od 1949 do 
1952 rokru. 

* 

3 Orian kontrolny dade Ra­
dzie Be3:piec-zeństwa zale­

ceni.a dotyczące środków za­
pobiegawczycft i środków re­
presji wobec ~rawców naru-
6Zelli.a konwenc.li o redukc,i 

* cif o rMbl'Ojimłu, młazcnnit cq/łbl/ do młnłmum mołlłwoH 

10uelklcll bl'0114 atomow11ch, - • więc ł chęd do wut!lriej 
wodorow11ch ł ·inn11ch broni ag!'esjł. 

masowej ~!ad11, ostateczna 
Ukw!dac.:111 toszYstklch ba. 
woj~kot1111ch 10 obcych krajach, 

wzajemna rkuteczna kontrola 
zbrojeń I ruchów wojsk - czv 
te propoz11cjc !'adz!eck!e dla 
drugiego 1tavu rozbrojenia nit 
.tanowiq najbardziej rkuteca­
fłeJ gwarancji przeciw ko 
wnelkiei aonsJł, przeciwko 
wrzelldm próbom rozpętania 

nowej wo.:lnv lwiatowei, sku­
tecznej owarancjł utrwalenia 
pokoju1 
Wcielając 'IO łtlclt propoz11-

c.:le 'l'adzleckłt mo~na w ciągu 
dwóch ł pół lat - do koflca 
f', 1957 1tworz11d warunki dla 
rtabłl~ac.:lł pokoju młędz11 na­
rodamt lwłata, dla pokojowego 
współistnienta pomlęd;iv pa!\-
1hoamł 1ocjalłatvcm11mł a 
J>47btwamł kapltalłstvc:m11mł. 

C%11 nłt Jert to cel wspaniały, 
oodnv największych w11silk6w 
tDł.%1/stklch ludzi? 

Propo%1Jcf• radzłecki• ro%• 
praszajq wszystkie wątplłwo· 

lcł, jakie mo.11?11 rodzid się u 
ludzi uczc!w11ch, odpow!adajq 
na wu11rtkłe fałn11w1 argu­
t1Hnt11, J>1'%1/ pomoc11 których 
:nooltnnlc11 w11lc!gu zbrojeń i 
nowej wojn11 lwłatowej usilo· 
wat; maskować iwe nieludzkie 
plany. 

Przeciwnicy rozbrojenia t:a­
pewniall, że Związek Radziec­
ki dlatego domaga się zakazu 
bf'onł masowego :miszczenta, 
gdyż rzekomo chct dla riebłe 
zach.owad przewagę bronl kta-
111cznef. Dol~ 1p61rzet ńti: pro­
ponowane przez ZSRR c11fr11 
rłł zbrojn11ch pięciu wielkich 
mocarstw, b11 przekonać ~. 

żt ZSRR zmierza do uS'talenia 
takiego poziomu klas11czn11ch 
rił zbrojn11ch, który ograni· 

l>l'zecłwnlc11 f'Ozbrojtftla •­
pf,e!'alł 1ię PT.11/ podzialt !'en'· 
brojenia na 1tap11 oraz prJ11 
przeniesieniu .mlszcnnta bro­

ni m,a.,owej zag!ad11 do końco­
wego etapu rozbrojenia. Zwłą­
nk Radziecki akceptu.:11 tt 
propoeycję, ale uata!ajqa k<m· 
kretftt cele i dat11 każdego e­
tapu un!emożlłwia wazellcłt 

prób11 uch11!aftta lff od !'zt­
cz11wistego rozbrojenia J>r2'1ł. 

pomocy skomplikowanego s11-
.temu nie pow!ązan11ch ie so­
bą ł nie zwtązan11ch obowiązu­
jąC11m kalendarzem dzialanla 
pseudo-etapów, któr11 to r11-
rtem 1tanowil czę§<! propoZ11cji 
mocantw iachodnlch. 

PrzeclwnłĆV f'ozbroje-nła 1D11• 
IUWalł cirgumł'llt łatnłł\łła 

brAku saufanla mlędz11 pal'\­
rtwamł :lako rzekomo unłemo­
żlłw!ajqcy skuteczne rozbro:le­
nit. Związek Radzleckł "­
wzg!ę.dnła ł ten argumen.t -
proponuje przuwvciężyć te7\ 
brak zaufania przez 1zereg do· 
kladnie opracowanych kon­
kretnych za1'ządzeń przede 
WS%1/Stkłm p!'zez 1tworzenie 
w11posaż011.ego w dostatecznt 
pełnomocnictwa Międzynaro­

dowego Organu Kontrolnego, 
któr11 wykon11walb11 efektyw­
ną kowtrolę wt wszystkich 
krajach - uczestnikach kon­
wencji !'ozbrojeniowe;. 

Nit ze lla.bośei ZSRR, nit %1 

slabośCI całego obozu J!Okoju 
w11rosł11 pTopoz11cje r11dziecki•. 
Zostal11 ont zlożone doklad11te 
niema.t w dzle1!ęciolecic bez­
przykładnego zw11cięatwa, ja­
kie przede waz11stkłm radziec­
kie rił11 zbrojne odniosł11 nad 
hitlerowskimi ludobójcami. 

Zoatał11 złożone w chwiti, gd11 

4 W oparolu o powyisie za- ściej dysk.ut.ować 1 aktywem 
~dy sprecy.wwaó należy z cal ego kraju o osiągnięciach i 

funkcie i pełnomocnictwa sta- trudnościach jakie mamy w 
lego Międzynarodowego Or· pracy partyj~el. · · 
pnu Kontrolnego i opraco­
wu w tym celu od:powiednill 
illstruk~" 

pettt1Heh1'ł8 t!Mdo!M, N 
.Zwłqull KAdzłeclft POIJ'Of'%4• 
dza najbaf'd.riei ftOWOCHl7'1/mł 
rodzajami broni, łqcmłt • wo­
dorowq, Jcitdl/ ZSRR i•lt w 
1tant• pomaga6 łnnvm naro­

dom "' pokojow11m w11korz11-
1tanłu energłł aitomowej. Zo­

rt4ł11 one złoż01'1.ł "' chwłll, 
Jełed11 pat'i.atwa obozu 1ocfatł­

.nnu lłczq blllko miliard lud­
no,cł, Jc:łed11 polłtvk• tego obo­
.ru popłe!'ajq m!!łonv ludzi U' 

krajach łmpl!!'la-H1t11czn11ch ł 

ujal'zmion11ch prze:r łmpe!'itl­

lłzm, k!ed11 z każd11m !'okiem, 
i każdym m!estącem !'osnq na­
aze 11!11. Zostal11 one zloźone tD 

chwili, gd11 otwiera się Kon­
ferencja Wanzawska, która 
stanowi wspaniały dowód jed­
ności ł 1il11 na1zego obozu I 
która prz11cz11nł 1!4 do da?au­
go wzroatu tej 1ił11 w walce o 
pok.ój. P!'opo;ivcjt !'admck!a 
wvroll11 • głębokiego humani­
zm\&, • umilowan!a człowieka, 
jaki• cechuj• rocjalizm - u-
1tró; rrodzon11 • tę1knot ł i 
walkl ludzi pracu, obroflców 
wu11stklego co ulachetnt i 
dobre. Kltrujq rłę one dąże­
niem do uchronienia ludzkości 
od nowej nlszc.z11cielskiej woj­
n11, do alagodzen!a napłęcł4 w 
1to1unkach ml~d.zll państwe­

m!, do uwolnienia narodów od 
clętkiego brzemienia podat­
ków, jaki• dźwigajq oni w 
awiqzku • trwając11m wyści­

giem zln'ojeń. 

Sq to i:tlt wlellcłe ł 1łuame, 
c•l• wspólne 11lorr11mi1j więk­
uośCI ludzi na cal11m lwi11cie. 

Nerćd pol.ak\ 'k.tÓTV w tci 
1:hwm 1olcń t11 1we; 1tollc11 
kłtrowników wielkiego Kra'u 
Rad - a: entuziazmem popie­
ra propoz11cje r_adzieckie, stwa.­

rzajqce możliwa.id zapewnie­

ni4 trwałego pokoju ludzkości. 

Od dłuższego tet czasu - a 
rwłruiroza we WBkaun1ach III 
Plenum - kJerownlctwo na• 
u.ej parli! etwlerdf.alo: jednym 
:r. przejawów i jed~ 1 pny· 
n;rn niedoet&'1lków i W}'l>llczet\ 
w pracy parlyJn.j Jeet niedo­
cenl.anle w praktyc• na.ukl. o 
budownlctwi• p&rtyJnym; za 
malo doti1d zwracalUmy uwa• 
li na twórcze opracowanie I 
uogólinlanie naszych d~wiad• 
czeń pracy partyjnej; mu.sLmY 
szybko usunąć istnieją.ce na 
tym odcinku zaniedbania, sze-o 
rzej popularyzować leninow­
ską naukę o partii, rozwijać 
twórcze poezuk!wanla w d:z!e-­
chinle metod pracy organiza„ 
cy}nej, Nalety 1tworzyć ~mo, 
które będzie trybuną dla sze• 
rok!ego aktywu partyjnego, 
które będzie słutyło wymianie 
doświadczeń, będtzle pomocą w 
rozwijaniu inicjatywy polity• 
c~nej i organizacyjnej W5ZJ'St­
kich członków parli!. 

Temu W2lro6towi 1tt!I'flgów 
partyjnych towarzyszą '!'ówno­
cześnie takie charalrterysty~ 
ne po III Plenum zjawiska, 
ju maozne usamodizieln.ienle 
się orga0nlza<;Ji partyjnych, 
zwiększ:o.ne poczucie odpowie.­
dzlalnoki a.kotywu partyjinego 
za powierzone mu przez par­
tię zadania, śmielsza, &Ze~za, 
bardziej wnikliwa k,ryfyka, 
większa dojrzalość szeregów 
partyjnych. 

Pismem takim jest nowy organ Oczywiśc i e, w reallzowa• 
Komitetu Centralnego PZPR nlu uchwal III Plenum są, I to 
- ,,Zyele Partu", którego pier- niemałe, trudności. Nie ws~ę­
wszy majowy numer ukazał dzle jesz.cze w pełni zro2lUm1a-
111ę przed k!Th:oma dl!l!ami. Ja- . no seM jego wskazań. N!e 
kl Jest charakter tef(o pil!ma? wszędzie z jednakową energią 
W jakim stopniu stanie się ono pod.Jęli towarzyllze walkę z 
przyjacielem ! doradcll aktywi· komend~rowa~iern, adm!nh 
1 ty partyjnego? strowamern, me wszystikie or• 

ganiz.acje partyjne sporo nu„ 
Odpowiedt na te pytania stracji do tego :pr:zyn06Zą ko­

wymag& peWillego CZlllU, gdyż respondencje zamieszczone w 
to, w jakim stopniu „Zycie pierwszym numeme ,,Zycia 
Partii" wypełni swe zadanla, Partii" - potratlly rozpraw16 
zaleey - jak to podkreśla w 1łę -i tłumlclelamJ k.rytykl, z dy­
artykul& wstępnym sekretarz ktator11kimi zapędami nlekt6~ 

KomlJtetu Centralnego, tow. rych działa.czy partyjnych I 
Jerzy Mocawskl - nie tylko cospodarczych. 
od redakcji, lecz równiet od Tu I tam, na skutek nledoj• 
wszystkich dzialaczy I pracow„ raalości części aktywu i jego 
ników partyjnych. Tow. Mora- słabości ideologie.mej, nastą· 
wski określając charakter no- _ pil pewien zainęt, daje się 
wego pisma stwierdza: „Cho- zauważyć opaezne rozumienie 
dz! o zapewnienie czynnego wytycznych W Plenum. Pro­
atOllunku szerokiego aktywu blem ten jest poruszony zaró­
partyjnego do „życia Partii", wno w artY.Kule tow. Moraw­
chodzi o t.o, aby między reda- skiego, jak i w artykule tow. 
keją pisma a szerokim akty- Szyra, omawiającym leninow­
wem partyjnym w całym OOI"aju ski styl pracy w działalności 
zapewniona byla stała wspól- gospodarczej. 
praca i pomoc wzajemna. Do W czym ten zamęt slę prze­
tadnego innego pisma nle sto- jawia? Pokrótce można by to 
5Uje się bowiem w takim sto- tak scharakteryzować: jedni 
pniu jak do „Zycia Partii" o- towarzysze nie potrafili JesZJCze 
kreślenie, że redag~anle go nauczyć się bezkompromisowej 
test 11pra:w11, me ty\ko 'lm\ei,\11m wa.\ld ..... sk06\t\\10n\.<om panu.­
redakcyjnego w Warszawie, jącym w tyciu tej czy innej 
ale I dziesiątków tysięcy dzia- organizacji partyjnej. nie pa­
laczy w całym kraju, we trafili naw\ą.zać żywej więzi z 
wszystkich dnstancJach 1 or- ma.~aml, inni zaś popadli w 
ganizacjach partyjnych, któ- krańcowość interpretując za­
rzy wraz ze wszvstkimi człon- cieśnienie w1ezi z masami jako 
kami partii s~-ym codziennym bierne przyst05owanie się do po­
wysllkiem wypełniają treścią, glądów l przesądów najmniej 

po raz pierwszy podjęło się na 
lamach pisma prób uogóln!e-o 
nia sW)'ch do.świadczeń, a głos 
każdego towarzysza ma dla re., 
dak.cji ,.życia Partii" dużą wa~ 
gę. 

„Życ!• Partii" na pewno 
chlubnie spcln.! te zas"ZCZytne 
zadania. Życzą mu tego wszys­
cy członkowi e partii, wszyscy 
czytelnicy i przyszli współpra„ 
cownicy, którzy będą do swe• 
go miesięcim\ka pisać o wszyst.. 
kim, co pomaga posuwać na„ 
p!VM i wzbogacać życie całej 
naszej partii, 

dojrzałych i jJOtrol\!tających naj­
ba·rdziej w tyle grup ludności. 
A przeciei. III Plenum uci:y 
naa bez.kompromisowej walki 
nA dwa fronty, Musimy s call\ 
moc, wyatępowaó za.równo 
pneclwko tendencjom ko­
menderowania, jak i przeciw­
ko osłabianiu politycznego kie­
rownictwa. Nie wolno tolero­
wać tłumienia inicjatywy i 
krytyki mas. tak samo jak i 
nie woLno dopuszczać do zda­
nia wszystkiego na żywioł. 

Brzekladając t.o na język oo­
drrle:n.nej pra'ktyi!d partyjnej po­
wiemy, ::t.e rówlllie 224 robotę ro-. 
bi dzialacz, ittóry chce ,.na roz.o 
ku" ukladad spóldzietnle pro-..-----------­
dukcy)ne, Jak i ten aktywiata, 
który zaklada Tęee i cuik:a at 
1Ję apóldzleklla aarna zawiąże. 
W przemyśle - plue o tym 
tow. Szyr - trzeba zar6wno 
pn.eclwstawlad się iym, kt6r.r., 
wid~ tylko pollłykę zapomł­
naj,c • produkcji, jak f tym, 
kt6rzy myśl' tylko o produkcji 
zapomfn1'jj\o o polityce. Nle­
zro2lUllllenie ~mnej roli pra­
cy partyjnej i działalności po­
litycznej w pnzedsięblorstwach 
jest ciągle jes:r.cu s2lCU!g6lną 
1łabości' wielu zdolnych 1 od­
da,nych działaczy gospodar­
czych, 

Wiele cennych wnioeków, 
uwa.g, te„ warto by jesTJCze 
uwypttkl!ć omawiając pierw­
szy numer „Życia Partii". Wa­
ga spraw pOII'USzanyoh przez 
tow. Morawi;kiego i tow. Szy­
ra znajduje swe potwierdzenie 
w innych aFtyku!ach miesię­

cznlik:a. W tym, co piszą o de>­
twiadczenia.ch i trudnościach 
swego terenu towarzysze z kie­
rownictwa Komitetów Woje­
wóOOkich. tow. Stasia'k - I 
sekretam KW w Pomanlu, 
tow. Gutman - czlonek egze­
kutywy KW w Stal!nogrod-zie. 
W tym, oo piszą towarzysze z 
Bobrka, ze ZJednoozenia Budo­
wnictwa MlesZ!kaniowego I w 
Warszawie. co pisze Instruktor 
KP w Pińcrowie, tow. Stani­
sław Mortka. 

Niespo66b Jednak poruszyć 
wszystkich zagadnień, wymie­
nić nazwisk wszystkich auto.­
rów artyku.lów, które znalazły 
się w „życiu Partii". Stałe ru­
bryki mleslęcm!ika, takie jak 
„Z życia organizacji zakłado­
wych", „Z doświadczeń pracy 
organizacji partyjnych na wsi", 
„Z zagadnień pracy propagan­
dowej i agitacyjnej". ,,Listy i 
korespondencje" zawierają ar­
tykuły towanzyszy z różnych 

organizacji, dotyczą wielora­
kich zagadnień, poruszają wie­
le problemów, wysnuwają wie­
le rzeczowyoh wniosków. Oczy­
w\śc\~, 'PO"o\<>m W<SZYStkieh kO­
respcmdencjl nie jest 1ednako... 
wy. Obok pogłębionych uogól­
niających artykulów, :imajdu­
jemy materiały raczej relacjo­
nujące, obok materiałów ana­
litycznych - raczej komenta­
rze. Trzeba jednak pamiętać, 
że wielu towarzyszy, być może, 

Z ukosa 

Jak historia, 
to historia ..• 

Kanclen. bo!Wk!, Adenauer, 
przemawiając w ub. miesiącu. 
:przez radio amerykańskie, 

oświadczył, że nasze Ziemie 
Za<:hodnh „są prastarym kra­
jem niemieckim, który -przed 
wiekami zaludnili Niemcy; 
tamiejsze miasta i wsie roz­
kwit swój zawdzięczają praco• 
witoścl rąk niem.iedtich" . 

No cóż? Jak historia, ta hi­
storia. Oddajmy jej głos. 
Sięgamy do źródeł niemiec4 

kich: 
H. L. Gude w swoich pa­

miętnik.ach (XVIII wiek) 
stwierdza, że „na Sląsku, po 
lewe; stronie Odry, ;est wiele 
wsi, w których język niemiec• 
ki je1.1t tak nieznany, jak w sa• 
mej Polsce". 

Nawet &port polski nie daje 
ta11zystom spokoju. Mówi o 
tym pismo nadprezydenta Pro• 
wincj! Sląskiej we Wrocławiu 
do kierownika organizacji 
sportowej na Sląsku Ober­
sturmbahnfi.ihrera Rennec.kera 
we Wrocławiu (numer pi~ma 
O. P . I. O. 4. 9. z dnia 21 paź­
dziernika 1935 r.). 

„.„Nooprezydent zawlada• 
mia, że spOTtowcy 71iemieccy 
rozgrywają ze sportowcami 
polskimi zawody i gry towa­
rz11ski,e„. Należałoby ze wszech. 
miar zakazad tej akcji, Polacy 
bowiem, pod pretekstem spor­
tu, werbują ludzi dla polsko• 
.łci. Nadprezydent prosi o wy• 
danie zarządzenia zabraniają• 
cego wymiany sportowej ·mię• 
d.zy polskimi a niemieckimi 
sportowcami. Na zakończenie 
nadprerydent podkreśla, że 
należy wszystko uczynić, b11 
czł.onków polskich. zwiqzków 
sportow11ch zwerbować do nie• 
mieckich związków sparto­
tUYch " . (Wojewódzkie Archi­
wum l'ańs'twow111 we Wroe\a­
wiu, Akta Rejencji Opolskiej, 
I 11: I 45). 

• * * 
I co na to odwetowcy nie-

mieccy? Chcą historii, niech 
będz:le historia. 

KOZL 

KRAJE UCZESTNICZĄCE W KONFERENCJI WARSZAWSKIEJ 

11 maja rozpoczęła się Warszawska 
Konferencja Państw Europejskich 

w sprawie zapewnienia pokoiu i bez­
pieczeństwa w Europie, z udziałem 
przedstawicieli: ZSRR, Polskiej Rzeczy­
pospolitei Ludowej, Republiki Czecho­
słowackiei, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Węgterakiei Republiki 
Ludowej. Rum·uńskiej Republiki Lu­
-.,~;.~ Bułgarskiej Republiki Ludowej 
i Albańskiej Republiki Ludowej oraz 

• 

delegata Chińskiej Republiki Ludo­
wej w charakterze obserwatora. 

Państwa, uczestniczqce w Konte­
rencji, zajmujq tery:torium o powierz­
chni 33,3 miliona km kw. i liczq 896,7 
miliona ludności, to jest ponad trzeciq 
część ludzkości. 

* Zwi~zek Socialislycznych Repu-
blik Radzieckich. Powierzchnia - 22.4 
mln. km kw. Ludność - ponad 200 
milionów. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa. 
Powierzchnia - 312 tvs. km kw. Lud­
ność - ponad 26 milionów. 

Republika Czechosłowacka. Po­
wierzchni a - 128 tys. km kw. Ludność 
- 12.6 miliona. 

Niemiecka Republika Demokra· 
1yczna. Powierzchni.a - 108 tys. km 
kw. Ludność - 22,5 miliona. 

Węgierska Republika Ludowa. 
Powierzchnia - 93 :tys. km kw. Lud­
ność - 9,2 miliona. 

Rumuńska Republika Ludowa. 
Powierzchnia - 238 tys. km kw. Lud­
ność 16 milionów. 

Bułgarska Republika 
Powierzchnia - 111 tys. km 
ność - 7.2 miliona. 

Ludowa. 
kw. Lud-

Albańska Republika Ludowa. Po­
wierzchnia - 28,7 tys. km kw. Ludność 
- 1.2 miliona. 

Chińska Republika Ludowa. Po­
kw. wierzchnia 9,9 miliona km 

Ludność - 602 miliony. „ 

• 


